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TW IERDZA i D R O G O W S K A Z
V; u - ’ kiedy upłynęło HO lat 
k wielkiej Rewolucji  Listo-  
^j^.otj,  bardziej mż  kiedy- 
\v„" pk zdajemy sobie spra- 
D&jf; ze 7 LISTOPADA i 9 ' 7  
$>.*0 P Y L  N A J D O N IO Ś L E J  
| / A  N A J B A R D Z I E J  P RZ E- 

OW Ą D A T Ą  W DZM F 
' H L U D Z K O Ś C I.  

br Znie można  mierzyć ol- 
(vm ^  rtorobek zawarty  w  

L trzydziestoleciu.
fyrh ^  g0  mierzYć °ldrzy-  
ri,] zas ięg iem zrman mate-  
5U| ph, jakie dokonane zo- 
nv 7  tym czasie La ogrom  
fiu obszarach byłego impe- 
V\.tTl1 r° sy j sk iego,  1'ezba no- 
lói, ^omów j miast,  kana-  
$  l.nii ko lejowych,  blumin 
L v > kombajnów,  zdumiewa  

rozwojem sił wytwór-  
jrJcn, wzrostem wydajności  
w ? y .  potężnym skokiem roz 
L '°Wym, który nie ma pre- 
j ^ n s ó w  j jest nieodpartym 
jr. ^ de ętw em  wyższ ośc i  g o ­
fr 3rki soc jabstycznej  nad 

«|-°'darką .kapital istyczną  
)ożna ten dorobek mię­

tyw. Postępem kultury i o świr  
liczba izb szkolnych i w y ż  

fjkW uczeln',  książek i labo* 
j> '°riów, t eatrów i muzeów,  

et codziennych ) monu-  
d "'talnych rzeźb,  pogadanek  
tr-./izńeci j grani towych  pom 
ję , km i do mó w  wypoc.zyn 
IpiYclii' łóżek sznitaln/ch t 
V.v‘ bc, arcyludzkich poemą  

7 ’ porywających  powieści .
* W n a  by ter, dorobek mie-

■s ęboko-R 
ty, 071’ieku,~ ' jak 
L fl3cym z wta 
fljj b r z e c a n i e m ,  
ty?1 Psychiki ludzlóei .  sumą  
ty. bytności  ' poświecenia,  
tylhtere.sownnścj I entuzjaz-  
fe.j. iakj wyzw ala  ustrój so- 
W i  tyczny,  szczytem boha-  
b zw yk łeg o  człowieka  
ąa Reckiego na potu bitwy i 

posterunku pracy.
|n!)|Ożna bv mierzyć dorobek  
|ęj ec'a odpornością i zwarto  
s . q nowe] wdęzi społecznej  
hw^łpokracj i  socjal istyczne!,  
l^fP^eym zas ięgmm świado-  
łt, . :7vnnej wielomi l ionowej  
jg 'v ludzkie), która ksztallu-  
t y ! lwe formy pa ństwowo-

wielkość dorobku RE-
kii CJI LISTOPADOWEJ% u _ _ .  ______ _____

a się z a m k n ą ć  w g r an i  
W\. z w ią z k u  Radzieck iego,  
t ^ e g a  ona daleko poza jc- 
( W  R e w ° lu pia Listopa-  
l.vga Dromiemuje na cały 
^liz i s ’ę po tę żn y m  ka- 
V o  rem ro zw o ju  społecz-

Sz£.r*-czuwaf  to LEN IM, pi- 
'v e wrześniu 1917 r., a 

htn 'V Pr7'pdedniu Rewolucji  
',bamSdnw'ej w sw ej  pracy  

’stwt> a Rewolucja":  
i -Jest rzeczą ważna uprzy 
"hi 

nit- Pić sob e. jak bezgra-  
St) 7,P.V zakłamane iesf po­
m y t e  burżuazy ine wyobra  
I ^Pie o tym, iakohy socja-  
j ^  hvł c z y m ś  martwym,  
t, stvcłym,  czym ś  ustaln- 

raz na zawsze ,  pod- 
K *  ffty w rzeczywistośc i
3n P  r>1̂  socjal izmu roz-
ii |C?Pie sie S7vbki. r7ec7y-  
uą iv- is in fn ip  m a s o w y  7
^ 7|atpnV WIĘKSZOŚCI lud 
śt j >. a notem całpj ludno- 

1 ,'’H nostppoww we  
tj3?vstkirh dziedzinach żv-
&r\“ 'rr,f’t p r7nf' " n ’ OSfihDto-
S r n  “nin. Dzielą t. XXL
c

H S ?  nic zdążyl  
■ . W’anegn,

napisać  
naslepneoo

swej  nracy f>t: On
l9|> cż-eni.a rewolucji I90ó

.rnku‘‘, zaznaczając we  
pisan\ m 30 listopada 
..Dr7v ipmnie i i nnżv-  

> | ^ e ,  jej,  real izować „do- 
PirL1 ‘Pia rewolucji",  niż

- T„ P isa ć " .
| l sen wi„ ‘a sn ie  twórczy ’ im- 
^. '^n/^Kojowy tkwdąCY w 

!j ~J' L i- tn p a d o w c i w>- 
Kc'h , niezatarle n:»ln') na ab 
UĄ| . ^ 'a t a .  W P łA T śA Ł  I NA 

' W PEYVVA P O T Ę Ż N IE

NA DZIEJE CALF J LUDZ  
KOŚCI.

Klasa robotnicza,  narody  
Związku Radzieckiego za ce ­
nę olbrzymiego wysi łku ' po 
świecenia wyrąbały drogę do 
spo łeczeńs twa  bezklasow ego.  
do spo łeczeńs twa ,  ktorc ZLIK 
WIROWAŁO WYZYSK CZLO 
WIEKA PRZEZ CZŁOWIE­
KA.

W tym "amvm czasie
ŚWIAT k a p i t a l i s t y c z n y .
który wkroczył  w  swą os ta t­
nia. imperialistyczna lazę,  
STACZA SIE CORAZ BAR­
DZIEJ NA BEZDROŻA SZO­
WINISTYCZNEGO,  RAŹI- 
SIOWSK IEGO  OBŁĘDU.  KO 
LO MAL NEJ  BRUTALNOŚCI  
I WOJENNEGO ZDZICZE­
NIA

Przed 30 laty reumlucyjna  
Rosja byłą/ żagw ią  płonącą,  
nadzieja i zachęta dla tych,  
l tńrzv burzyli się przeciw  
krzvw’dzic społecznej ,  przeciw  
uciskowi narodowmmu i kolo­
nialnemu. Przed 10 laty, .kiedy 
ludowa Hiszpania broczyła  
krwuą w walce  o wolność,  
kiedy brunatna bestia f a s z y ­
stowska szykowała  s ’>ę do sko  
ku, aby zawładnąć Europą, a 
potem całym światem,  wszy-,;,  
stkie siły walczące o wolno w 
? postęp czerpały sw’ą otuchę  
z postawmy j siły Związku Ra ­
dzieckiego.  Przyszły ponure  
lata upodlema i Klęsk, M m ^  
chium i kapitulacji,  wybiła 
wreszc ie  godzina roz^trzeg-  

fcć t żrsńw Rad ec
zajął c/OVok , syermiek 

I nie zawiódł-naoziei  I ufności  
narodów walczących o wol­
ność.

Związek Radziecki wzniósł  
aę na niedoścignione w y ż y n y  

bolialerstwa.  na uwedoolach  
MOSKWY.  LFN1NGRADU I 
STALINTjRADU rozgromił  
hitleryzm i ocalił świa t  przed 
z a h w e m  hit l erowskiego bar- 
br zyńytwa.

Uz iś  w  r. 1 9 4 7 . 1<iedy F.uro- 
oa nie za!e< zvła ihszcze sw/o- 
ich ran, zadanych przez agr°-  
sje hi l lerowska,  a już ukszta!  
towral się n ow y ośrodek agre  
sji tmpermlistycznej.  nowa  
diabelska kuźnia „totalnej  voj  
nv“ , kiedy zawnsla nad świn­
ieni groźba zachłannej  i rfie- 
nrzebiera jacej w. śroiikach dyE 
ktatury dolara i bomby afamo  
wej —  Zwia /ek  Radziecki  
znówr if>sł decvdn iacym o ;rod 
ktem dokoła którego skupla-  
ia sle wszvs tk ie  siły postępu 
7. wiara i głębokim przeświad  
rżeniem,  że J tvm raz- .n po­
trafią ocalić cywil izacie ,  ^  
notrafla uratować pokoi.  
Erai  zw y c i ęs k i e ’ P “Wolurii 
Sorial i stveznel  ipsi dta n;rh 
twierdzą 1 oparciem, socia-  
lizm — drogowskazem,  ch o­
ciaż nfkt nie nar7 iira ndnea-o 
dla wszys tkich^schematu dro­
gi do socjal izmu

Z potoku zinwisk^śwuata ka 
płtalistvoznogo.  które w - p e 1- 
nialy ubiegłe 3  ̂ jecie,  zatrzy­
ma my się na dwóch n?'bar-  
dziei charak ten  stycznych — 
na imperialwmse niemieekim 
i na imperiall -mie a m “rvkan-  
;kim. na Ich różnicach i podo 

bieó.st \v 'c .
Zooloo-ic.7.nv tniocrializm lii 

tlerowski został określony ja­
ko naibardziei  fl.na*)i<*żna. naj 
hardziei  7wyrednia11 forma 
imperializmu. Zanisat sic on 
haniobn:e w dźieijUp mas ow a  
mordownia totalne i woiiiy,  
7W'ierzecvm zdrntaniem j udo 
dleniem czloeucka.  oboz im  i 
śmierci ,  trującym d y w m  n'e 
rów krematorvinycl i .  wlownac 
sje na'l pr:vc7. 'nami teorj 
szezęcr ó la  o ero 7 W V f O d jl; ć .1 i r
sziikann ich, s ięgając wieków 
uhie^fyrh w spocs’fiee nic 
giicck:ego rozwoju historvęz- 
n m o .  w e  wcres nv m uw'adz:e  
i niedorozwoju rcwoluci'  bur- 

'W:ćfi'7vinr' b ie^iiśzech 'nV 
••nn pisał 1 lercen Ac w ę:" . 

stkie dobre początki roku 
1348 miały przyjść na ś w M

w siódmym miesiącu,  i miały  
umrzeć przed ząbkowaniem"),
w niedemokratyczny m i bi- 
emarkowsKrn zjednoczeniu  
Niemiec,  w historycznym 
spóźnieniu niemieckiego impe 
ral i / .mu.

Wydaje się jednak, że nie 
pomniej szając ubocznego  
wpływu .tVch wszystkich cży'jf 
ników. ZWYRODNIAŁA FOR 
H A  HIILERYZMU WYNIKA 
I A  PRZEDE 'WSZYSTKIM  
i SAMEJ ISTOTY IMPERIA 
LI7MU, z tego,  ijże w impe- 
rialiźjnie niemieckim na sku­
tek szeregu okoliczności  do­
szły;- w oześniej do głosu naj-

J A K U B  
B E R M A N
Równocześnie m p e r a l i z m  

i amerykański  „spieszy z porno 
cą" Francji i Wiochom,  aby 
je całkowicie uzależnić od 

ćamcrykańsk:ch ośrodków dy­
spozycyjnych.  Nie zaniedbuje 
też interwencji  w Grecji, two  
rżenia oaz w Turcji, na Bli­
skim Wschodzie i w wielu in­
nych punktach świata.

Nie m o że  nie budzić refiek-
s

bardziej drapicż.ne jego gru-

Kiedy stos p a c c r z o w y  lu- 
1Ioruv skiego impericilizmii zo 
stat strzaskany pod ciosami  
Armii Radzieckiej; przed Euro 
pą otwarły się perspektywy  
szybkiej odbudowy i rozwoju.  
W szeregu  kraiów ugnu ih iwa  
ły sie rządy demokracji  ludo­
wej.  Również We Francji 1 
Włoszech odczuw alo się pod­
muchy nowej  v iosnv 1 u,(tów 
Coraz natarczywiej  vydzieral 
sie ietlnak na widownie et ro­
pę isk a imperializm amerykan  
ski. Pi-z.y.jjtąpit już pośpiesznie  
do kuracji ri emie kiego impe 
rializniu, zakWidaiac mu am e­
rykański,  gorset ói | ) -owv.  Zao 
niekoivał sie gorl iwie angiel­
skim imperial izmem, który 
jednak w tym miłosnym m o  
-ku musi rozluźnić wu-ązadla 
sżjJegóklmperium rozluźmć je-/
•ile gwol i  emaijc\pacj i  tjfcb 
krajów, lecz na rzecz kurafc! 
amerykańskiej

mu, mógł torować amerykan  
ska (w Odróżnieniu od pru­
skiej) drogę przetykania sto­
sunków' kapitalistycznych do 
rolnictwa, co sprzyjało wzro­
stowi tynku wewnętrznego.  
T m s z \ b c :cj rosła waga  Sta ­
nów Zjednoczonych w gospo  
darce światowej ,  tym bard7iej 
przyspieszone było tempo kon 
cemracji  i centralizacji kapi- 
i a 1 u, szczególnie w toku o erw  
śzej  i drugiej wojny świat o ­
wej.

Te szczególne warunki roz 
- oju imperializmu ameryk;” i 

fskiego stały się podnietą dla 
superkapitalizmu, rzeko

tow i analogu’, jak udzielenie 
Grecji przez Niemcy pożyczki  
w r. 19,37 w sumie -2Ł0 milio­
nów marek na pokrycie sprzę  
tu wojennego ,  jak nietmeckie  
pomysły „bloku ma rkowego"  
i w yw od y  ówrczesnvch elmno  
mlstów' hitlerowskich na te­
mat „pożyczek n ow eg o  ty- 
p u " .

Wystarczyło krótkiego cza ­
su, aby odsłonić podszew kę 
doktryny Trumana i planu 
Marshalla.

Roi, 19-17 ob naż \ !  istotę 
amerykańsk'ego iniperiaiiz.  
mu, wykazał ,  że po w y r u g o ­
waniu resztek okresu roose- 
'■eltnwcskieo-n. WILCZA N A ­
TURA IMPERIALIZMU DO 
CHODZI DO GŁOSU 7. CA- 
FA BRUTALNOŚCIĄ RÓW­
NIEŻ W S TAN AC H ZJFDNO  
C 7 0 N Y C H .

Inna niż w Turonie droga 
.-pżwu- j ! sic kapitalizm w Sta 
lach Zjednoczonych,  nic mu 
s'al rozdzierać pęt eudaiiz

mo wolnego od kr lzy^ów i 
wcw'riętrznvch sprzeczności .  
Kryzys 1929 r rozwiał  te złu­
dzenia.  odsłonił nieu'eczalną  
chorobę kapitalizmu amer y­
kańskiego I nieodłączność je 
go losów od imperializmu kra 
jów eurooeisk'ch.

Podobnie iak rol< 1929 roz­
wiał legendc o amerykańskim  
superkapitai iżnre,  ROK 1947 
ROZWIAŁ LEGENDĄ O RZF 
KOMYM PACYFIZMIE A,ME 
RYKANSKIFGO IMPERIA-  
LIZAMI. Wholbiciele „a m er y­
kańskiego sKlu życia" stają 
sie ubożs ; o jedno -.łudzenie, 
mil ionowe rzęsze ludzi pracy  
. tana sic bogatsze n -ieszęze 
iedno doświadczenie ,  będą
bliższe prawdy ; lepiej uzbro­
jone do walki z imperiali­
stycznymi legendami,  kmre
maja narkotyzować  i obez- 

DUedmać ma?v.
Podobnie iak nr/c l r 1929. 

7  NIEUBŁAGANĄ KO
NIECZNOSCIĄ NADCIĄGA

WSTRZĄS KRYZYSOWY,
kutry-, rozwfeje niejedną ilu- 
zię piewców amerykańss iego  
happy endu. Dziś już rosnąca  
nerw owość ,  skłonność do psy 
chóz.^w' szerzeniu których tak 
celuje znaczna część  prasy 
amervk:insk’e j. świadczą o 
braku równowagi ,  o wewnę-  
t rz n \m  niepokoju,  który szu­
ka uiścia badź w wybujałym  
erotyzmie,  bądz w escapiź-  
mie. w ucieczce od życia,  tak 
charakterystyczne!  oStfltjtóD 
dla literatury amerykańskiej .

A\imo niewatpliw'ip odmień  
^^ch warunków i od^ębno^*’ 
rozwoju amerykat^kiegn im­
perializmu. zrastame się m o ­
nopoli kapitabstvcznvch z apa 
ratem pańslw-owym — istota 
mechanizmu imoerial łstyczne  
go — prowadzi nieuchronnie  
do faczenia ekspansji  gospo-  
darczei  z presja i przymusem  
politycznym, z próhami zbroj 
nei interwenc i, z go -ą cz  o- 
wymi  przygotowaniami  w o ­
jennymi.  1 inia schyłkowa  
amerykańskiego  imperializ­
mu, mimo pozornie mlodz'°n-  
czvch rumieńców ujawnia  
coraz dobitnie

30 lat doświadczeń w'alki 
rewolucji ,  z kontrrewolucja,  
walki faszyzmu z demokra­
cją,  walki imperializmu z an- 
tyimperial i zmem : bvlv zSćfa 
- e m  okresem odsłonięcia isto 
tv soc jaldemokratyzmu.  który 
;ako rc-wiŁionizm antvmark-  
sistowski  w'vs(epuje już we  
w'cześniejszyrh okresach ru­
chu robotniczego.  Socjaldemn  
kratyzm,  jako zjawisko p<>li 
tyczne,  iest wyrazem W \  RA­
CZENIA I ZWYRODNIENIA  
myśli  1 praktyki socjal i stycz­
nej, iest żerowaniem na ru 
chu robotniczym i KIEROWA 
NIEM GO NA MANOWCE.

Nie chcemy bynajmniej  u- 
tożsan uać  tak oo ie tego socjal  
de-mokratyzrnu z całoścła ru­
chu soc ja l i s tycznego  gdy;  
LFWE SKRZ1 DLO TFGO  
R UCH U z mnie jszym czv  
większym natężeniem,  z wnęk 
szą lub mniejsza k ons ek wen ­
cja na przestrzeni lat, ‘w.cze- 
golnie zaś  ostatnio w; niektó­
rych krajach.  PRZECIWSTA­
WIA 3IE TE MU  SZKODLI­
W EM U ZJAWISKU.

Pozos taje jednak faktem,  
że soc ja ldemokratyzm,  korz.y 
stając ze swwch pozycyj  w' 
Niemczech i w' Anglii,  we  
Francji i w Polsce,  a także *v 
:nnvch krajach na przestronni  
dziesiecio^ci  poprzez rozlani  
osłabił  lub wręcz podciął sdy 
klasy robotniczej  i jej walkę  
rewolucyjną w pnszczegól  
nvcb. krajach,  uratował  w ten 
sposób zagrożo ne  nożyc ie 
wielkiego kapiialu.  wzmocni ł  
front antysowiecki .  a czysto  
stasva! na iego czele, osłabił 
v_alkę 7 faszyzmem,  a w 
Niemczech wręcz utorował  
mu drogę,  osłabił walkę o po- 
kói. W A L K Ę  7  IMPERiAT \ 
STYC7NY At NIFBTZPIE-  
CZENSTWEM WOJNY,  riz ś̂ 
zaś  7 nówr włączył  sie no zbrod 
niczej akcji podżegaczy  w o ­
jennych.

W historycznym spor/o mie 
dzv soc ia ldemokratyzmem,  
który, iesf tarcza imper al»z- 
mu j starego g asn ące go  św';a 
ta. a marksizmem,  który mi- 
duje spolm/rnstcyn  socjal i ­
styczne V 7BRR i toruje w ła ­
sne. narodowe drogi do so c ja ­
lizmu w innffis! Iwaiach, nrze- 
gr?> ; przegrywać bidzie so-  
c ia ldemokratv7m, udowodni’ 
zaś swa racie i s łuszność  
marksizm.

Lewica socjalistyczna po- 
nrze? odrodzona noprzez
Wioska Rartie 3ncjalistyczna  
i inne odłamy socjal istyczne  
kształtuie nowe  obMcze ruchu 
snc ialistycznego.

Tm trwalsza i konsekwent  
nieis7 a bodzie walka l ewi co­
wych socjalistów' 7, calvm s y  
sieniom sncjaldenmkralvzm j, 
tvm większa będzie ich rola

iv ruchu robotniczym. Stosu* 
nek do Rewolucji  Listopacło* 
wej i do Związku Radzieckie-  
•n stał sie i w tym wypadku  

NIEOMYLNYM PROBIE-  
RZEM.

Co znamionuje najbardziej  
wptyw i znaczenie Rewolucji  
Listopadowej w' skali św iat o ­
wej?

Rewolucja Listopadowa | 
kierującą nią w ciągu 30 lat 
twórcza myśl  marksistowska  
przyniosły nam trzy prawdy  
niewzruszone.

PO PIERWSZE, Rewolucja  
Listopadowa dowiodła prze* 
a agi ustroju gospodarki  uspo 
łecznionej,  socjal istycznej  nad 
ustrojem kapital istycznym w 
jego ostatnie i imperial istycz­
nej fazie. Trzydziestoletnie  
doświadczenie pozwala usla* 
I'ć tendencje z w ę ża j ąc e g o  się 
zaslcgu imperializmu, pod ro­
snącym nanorem klasy robot  
niczej.  na tle ogó lnego krvzv  
su kapitalizmu, przv nieustan 
nvm wzroście  gospodarki  so ­
cjalistycznej.

PO DRUGIE,  Rewolucja  
l i stopadowa,  jej zw yo es tw  a 
i osiągnięcia uc>vnily niożli- 
wym torowanie nnw'\ch dróg 
do socjal izmu.

No wy  wyłom w' system e  
imperial istycznym w postaci  
krajów Demokracji  Ludowej  
mógł powi tać  ledyme po 
zmiażdżeniu imperializmu nie 
mieckiego rrzeż. ZSRR, w re­
zultacie kompromitacji  j ban­
kructwa w.elkiei burzuazji w  
;vch krajach i s iusznei  linii po 
l i tyczne,  partu marks is tow­
skich.

Tak wiec powstanie Demo-  
kraoji Ludowych,  torow an e 
poko jo a ei, a u nas „polskiej  
drogi do socjal i zmu",  iest tr 
warunkowane nie tyjko nie* 
równomiernośc ią  rozwoiu ka- 
r talizmu, nie Ulko katastro­
f icznym ctiaraklerem iego roz 
woju,  lecz przede wszystkim  
uprzednim zwyc ięs twem  soc,a  
kzimi w Z 8 RR

Idee, które przyświecały  
Dolskiemu ruchow'i robotni'  
czemu od jefe*o zarań a od czu 
sow WIFLhTEGO RROI E* 
TRIATl “ I LUDWIKA WA­
RYŃSKIEGO, idee solidarno-  

t.śki polskiej walkj w y z w o le ń ­
czej z rosyjskim ruchem rewm 
tucvjnvm. idf e, kiore mimo  
b,cdow i wypaczeń,  biegną,  
aj< czerwona  nić przez okres  

7-r iat walki polskiego proleta­
riatu— znalazły potwierdzenie  
w doświadczeniu ubiegi;ch 30  
l i t ,  7 N A L A 7 L Y  PEŁNE  
W r i E l  F_\IF. W POLSCE L U- 
DOWEJ.

RO TRZECIE, w świetle 
wydarzeń ostatn.ego roku, 
bardziej niż kiedykolwiek sta- 
to się iasiivm, żc cały dotych­
cz as o w y  dorobek rywjljzacy p 
nv przede wszystkim Europ*', 
zag a / o n y  jest degradacja  
upadkiem na skutek agresji  
imperializmu amerykańsku  
go.  Tym wyraźnie j  ul-azuje 
się: w calet swej  monurnental  
nej a**eIkości wag a  i znacze­
nie ZSRR jako ostoi najwdek- 
: rych osiągnięć cywilizacji .  
Ocalenie dorobku c ' ’W'ilizacvj 
i iego i dalsry jego rozkwit  
iest mo ż l iwy  tvlkn na drodżs  
przymierza sil Indowych,  sil 
?ntv imoenal is tvcznvrh  z kra- 
irm zwycięskiej  Rewoluci i  LI
stonadowej ,

°rzed  30 laty Europa bi la  
g łó w n i  m ogn-s t iem interwen 
’ ;i i ag-e^ii antvsow'ieckiei.  
Mo że  i-ąilepszą miarą prz - 
mian. które zaszły i w' ciągu  
t ego rzydziestolecia,  tejarą 
triumfii irte; socjal izmu je:t 
fakt. który docierać bedzie co 
raz bardzip do świadomośc i  
E u r opc ;czvków . że wift&we 
TA SA ALA ROSJA SOWIEC­
KA, która chciano utopić w e  
krwi -  DZIŚ JEST .■CDV N A 
N AJSKUTEC73'IF IC7Ą r , ; .  
KOJ MI A OCALENIA EURO-  
PY I OCALENIA POKOJU.  -
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OD KILKU miesięcy ob egają 
Stany Zjednoczone pogłoski, 

o wielkim skandaiu kartelos 
wym, w który wmieszane są 
'•zoiowe instytucje finansowe 
Nowego Jorku ściśle związa* 
ne miedzy innymi z ministrem 
handlu Harrimancm. m 'n :S' 
trem marynarki Forestallem |  
i innymi wybitnymi pracowni 
kami rządu.

KILKA pomniejszych kompanii 
finansowych oskarżyło przed 
Departamentem Spraw iedli­

wości koncerny Morgana, Kub 
Loeba, Dillon Read i inne o 
zmonopohzowanie bardzo do* 
chodowej gałęzi interesów, 
polegającej na emisji i ustala 
n;u kursów akcji oraz wyzna 
czaniu dywidend szeregu kom 
parni kolejowych i przemysło 

wych- Były szef sekcji anty* 
trustowej Departamentu Spra 
wiedliwości. Berge już w lu 
tym br. podjął decyzję wszczę 
cia postępowania przeciwko 
wymienionym kartelom  i 
przekazania ich. sprawy pro8 
kura turze. Od czasu podjęci-a 
tej decyzji nic jednak nie zo* 
stało zrobione. 10 październi* 
ka br- b. m inister spraw we« 
wnętrzn.ych Iekes opubliko*

. wał szereg artykułów w 
■ „New York Post” i innych 'p i 

. smach .wzywając do zwrócę* 
nia baczniejszej uwagi na. tę 
sp raw ę- i ostro krytykując 
prokuratora Clarka.

ICKES sugeruje, że Clark chce 
ochronić wymienionych sekre 
tarzy stanu, a także podsekre 
ta rży Lovetta i Drapera, 

■'•uprzednio ściśle związanych 
z oskarżonymi koncernami, do 
dając, ze „Clark znajduje bar 
dzo kłopotliwą konieczność J  
wszczęcia postępowania karne jj 
SO w sprawie, w którą wmie i  
szani są tak wybitni człon ko* 
wie rządu” Poza tym Ickes 
wskazuje na podejrzaną — 
jego zdaniem — pozycję, jaką 
zajął następca Berga, John 
Sonnet -Sonnet był uprzednio 
pomocnikiem ForeUalla. 

DOPIERO 30 października pror 
kurator generalny Clark oś8 
wiadczył, ‘ że rząd podejmie 
postępowanie prawno — cy* 
wilne przeciw 17 bankom o* 
skarżonym o ukrywanie 
swych monopolizujących ten* 
dencji. Takie postępowanie 
prawno — cywilne, naw et je 
śli uwieńczone zostanie powo* 
dzeniem, doprowadzić może 
do niewielkiej jedynie kary 
co oczywiście nie odbierze'ku 
rażu monopolistom. Niedawno 

.sąd federalny nałożył grzyw8 
"nę zaledwie .5,000 dolarów na 

firmę General Motors i’ 5 in* 
nych korporacji za pogwałcę: 
me praw a antykarteJowego- 
Natomiast 20. października Ge 
nera! Motors zakomunikowały 
że Z3*ski osiągnięte przez nie 
w ciągu pierwszych .9 mie; ię: 
cy br. przekraczają 213 m'Iio 
nów dolarów.

JAKKOLWIEK wypadek po* 
wyższy wskazuje, że rząd po* 

stępować będzie z jak najwięk 
szym ociąganiem się, to jed8 
nak postępowanie to może do 
prowadzić do odkrycia szere8 
gu doniosłych faktów, dotyczą 
cyrh działalności wielkich In: 
stytucji finansowych- 17 firm

( oskarżonych je<t między inny 
mi o stosowanie niedczwoło8 
nych praktyk przy ustalaniu 

i wypłacaniu polis ubezpic8 
I  czeniowych. W ciągu okresu
1 między 1 stycznia 1938 roku i
* 30 kwietnia 1947 roku owe 17
§ kompanii dysponowało sumą
s  około 14 m iliardów  357 milio
I  nów do larów walorów u bez*
g pieczeniowych, tj. około 89
g proc całości ubezpieczeń wpła s
5 canych w Stanach Zjędnoczo 2
5 nych przez i za pośrednictwem S
i  t wfąrków zawodowych. 20-go 3
S października „Weekły Bulle* *
S 'źn” doniósł, że przedstawicie8 g
g le .władz śledczych ustalili, że g
? koncern Morgana dysponuje 5
1 13 gigantycznymi korporacja8 |
5 " mi przemy "łowymi włącznie g
|  z US .Steel Korpnration, 12 |
2 towarzystwami użyteczność/ z 
z  publicznej włącznie z Ameri* 5
1 can Telephone and Telegraph. =
I '  37 korporacjam i zajmującymi 5
* *■ się produkcją energii el^k* ;  
1  trycznej, 11 największym? to8 g
B warzystwami kolejowymi o8 2
* raz- szeregiem w:elkich instys 2
f  tucji bankowych, 1
|  M E  TRUDNO odgadnąć jak |  
|  wielka rolę odgrywa Kon’ ?
5 < ern len w dyktowaniu polity 3
1 ki amerykańskiej. -
|  es—zet- |
fiinnijiiiimn ijHniii»iiiiilłrtV0T1iliMiiiinniun ■

n l s m n c h l d h
p.f7 p r u c e s i a  
w  N o r y m b e r d z e

WARSZAWA, czwartek
Rawiacy wczesną jesienig w Poisce prokurator 

amer.ykaiiski z Noryrołjergi, EDMUND H. SCHWENK, 
zbsrał w naszym kraju mał eriał tlrwctbwy do wie!- 
k!ego procesu przeciwko ftfemisćk-fm ornanizaujom 
zbrodniczym „Le^ensborn11, „Ruslia" i innym.

P r o k u r a t o r  S c h w e nk ,  n a w i ą z a ł  k o n t a k t  z Min i s ip r -  
s t w e m  P r a c y  i Op iek i  Spo ł ec zne j ,  k t ó r e  w sk az a ł o  m u  
ś w i a d k ó w  m o g ą c y c h  p o tw ie rd z ić  za rz u ty  a k t u  oska rże n ia .  
P r o k u r a t o r  p r z e s łu c h a ł  tyc h  ś w i a d k ó w  n a  mie j scu ,  za s t r z e ­
g a j ąc  sob ie  e w e n t u a l n o ś ć  w e z w a r r a  ich p r zed  t r y b u n a ł .

Opowiedzą o swej gehennie
O becnie pięciu obyw ateli pol­

skich — w liczbie tej tro je  dzieci 
— w yjechało na w ielki proces do 
N orym bergi, pod opieką mgr 
R om ana H ranara , peljnomocn.ka 
M inisterstw a Pracy i O pieki Spo­
łecznej dla repa triac ji dzieci po] 
skich z Niemiec. Wśród św iad­
ków zna jdu je  się dr. Z ygm unt Łu 
kow ski, au to r znanej pracy o p a ­
cyfikacji Zamojszczyzny przez 
niem ieckiego okupanta . .Tako hie- 
gly zeznaw ać będzie m gr Leoka 
dia Szym ańska z Lodzi, k tóra zda 
trybunałow i sp raw ę z prow adzo­
nej przez ' Niemców akcji badań 
rasow ych dzieci polskich, k tó re  
naslepnie wywożono do Rzeszy 
dla całkow itej germ anizacji.

Do najbardzie j ciekaw ych nale 
będą n iew ątp liw ie zeznania 

tro jga dzieci polskich S ław om ir 
Grodornski opowie trybunałowi** 
jak został uprow adzony w w ieku 
la t II 7. domu rodzinnego i w y­
wieziony na punkt zborny do Ka 
lisza. S tam tąd  zabrano go do Lu 
ksero burga wespół z innym i chłop

carni polskim i Po kilku m iesią­
cach. m ałych Tolaków p rz e tra n ­
sportow ano do Salzburga, gdzie 
otiepr SS oznajm ił dzieciom, ze 
w ięcej już do Polski nie wrócą, 
że będą się w yrhow v \\ać  w n ie ­
m ieckich dom ach i że m ają zapo 
mniec o sv. ej polskości

Dzieciom polskim  zmieniono 
nazw iska nadając G rodom skiem u 
nazw isko G rohm an i im ię Karl 
Chłopiec oddany został na wieś 
do chłopa niem ieckiego, gdzie pia 
cowal ciężko w gospodarstw ie 

Podobnie układały  . się koleje 
losu innego nieletniego ! św iadka 
— 14-letniej RarDary M ikołaj­
czyk, k iorej Niemcy zm ienili n a ­
zwisko na Mioker. Po up row a­
dzeniu z Łodzi wywieziono ją do 
Salzburga M ikołajczyk p racow a­
ła na roli p rzebyw ając wyłącznie 
w niem ieckim  środowisku.

Zeznania m ałoletn iej K rystyny 
Antoczak odtw orzą rów nież przed 
trybunałem  w N orym berdze ge­
hennę dzieci polskich pod okupa 
cją niem iecką.

W y s z l b  s z y d l b  
z  w o r k a

»?CMQC« 
AMERYKAŃSKA 

ALE POD 
EM ...

-  PR7YZNAJE SNYDER
SO W Y  JO RK, czw artek

M inistei hskai bu USA JOHN 
SNYDFR wygłosił na kon feren ­
cji przeds!av icieli . bankierów  
am erykańskich  w S ain t Louis
przem ów ienie w którym  podkreś­
lił, iż Siany Zjednoczone uzależ­
nią sw ą pomoc dla państw  E uro­
py zachodnie; od ściśle określo 
nych w arunków .

A m eryka musi 
llyć przede wszy- 

v. Gkim przekona-
\ na> że państw a

..Ł-ą. /  europejskie po.
demią najw iek-

( Z  p o l e c e n i a  U S A J

W zra s ta  d rożyzna  
w e  Francji

1

PARYŻ,  czwartek
K o r e s p o n d e n t  T e l e p r e s s u  donosi ,  że zgo dn ie  z w i a d o ­

m o ś c ia m i  po ch od zą cy mi  z w i a r y g o d n y c h  źródeł ,  w k r ó ł c e  zo 
s t a n ie  og łoszona p o d w y ż k a  cen  n a  50 p o d s t a w o w y c h  a r t y ­
k u łó w ,  k t ó r a  p r z y c z y n i  się n i e w ą t p l i w i e  do p o d w o j e n i a  
ko sz tó w  u t r z y m a n i a  w e  F ra nc j i .

J u ż  d o ty c h cz as  i lość ar tykułów. ’, k t ó r y c h  ceny  p o d l e g a ­
ły  ko n t ro l i  zos ta ł a  z m n ie j s z o n a  do l iczby 1500 a k o m i t e t  
cen  M i n i s t e r s t w a  G o s p o d a r k i  N a r o d o w e j  r o z w a ż a  m o ż l i ­
w o ść  zwo ln ie n ia  da l szego  tys i ąca  p i o d u k t ó w  spod  kon tro l i .

ifl psrszum iefficiit 
ZSBR-USA

W SPR AW IE  P A L E S T Y N Y

szy  w y s i ł e k  Dy 
sobie sam em u 
pomóc.- Ponadto 

'N  \  musi mieć ona 
pewność, że po­

moc am erykańska zużyta zostanie 
w sposób właściwy.

Powyższe ośw iadczenie min. 
SnrderS  inie.reprelow ane jest jako 
potwierdz.eme niejednokro tn ie  
w yrażonego j'iż poglądu, że spo­
sób w ykorzystania przez, państw a 
europejskie ew entualnej pomocy 
w ram ach planu M arshalla pod­
legać będzie ścisłej kontro li USA.

NOMY JO R K , czw artek

Na  ̂ oastafmm posiedzeniu 
podkom isji ONZ dla po» 
działu Palestyny podjęta 
została p k rw sza  próba uz.godnie 

r.ia propozycji ZSRR i USA i 
wspólnego opracow ania jednolile 
ao planu w prowadzenia w życie 
zaleceń- większości specjalnej ko 
m isji palestyńskiej.

P róbę fę podjął przedstaw iciel 
K anady LESTER PEARSON, Mó 
ry zapowiedział zgłoszenie nowe 
go wnipśku kom prom isowego i 
zaproponow ał jednocześnie wyło= 
p ien ie  specjalnej grupy delega­

tów dla Jegn rozpatrzenia. Za 
zgodą Związku Radzieckiego 1 
S tanów  Zjednoczonych grupa la. 
ka została utworzona. W jej skład 
vve.< z li przedstaw iciele USA, 
ZSRR. G uatem ali i K -nady.

Przew odniczący ondkor., isji 
m inister KSAWERY PRLSZY^I= 
SK1 powita) i n i c j a t ’ ’W e  K „nady 
znalezienia pomostu uom ieazy 
stanow’iskiem USA i ZSRR pod. 
kreśl aj sc. że każdv wniosek, za­
w ierający słuszne i ko.nprom isn. 
ive rozw iązanie kw estii palrstyń 
skicj może liczyć na po-parcie Pol 
^ki.

O ś w i ^ ^ c ^ e n i e  

M a c  ^ ? o y ;a
Prezydent B anku Św iatow ego 

Mac Cloy. który wrócił z podró! 
ży do k ra jach  europejskich  O’ 
świadczvi. że w ła d z e  banku  stu
d iu ia  snraw ozdante lfi=tu 

P rzedstaw iając  w yniki sw ej po 
dróżv po k ra tach  europejskich . 
Mac Cloy w yraził sie z w ielkim  
uznaniem  i podziw em  o w ysił­
kach Polski na polu odbudow y 
gospodarczej. podkreślając w 
szczególności tyydajnosć kopalń 
węgla

JesK ze wif;k-sze znaczenie moż.e 
mieć podw yżka ceny węgla, w?i-\ 
nosząca Tysiąc franków  na tonie 

K om entu jąc to zarządzenie, ko­
m unistyczna „H um anite“ pisze: 
„A m erykańskie trusty  sa już chs 
ba zadowolone. Ic.li przedstaw icie 
Ie powiedzą w krótce że jest zu

pełnie zb iteczne  w ydobyw anie wę 
gla we Francji. Można zam knąć 
kopalnie poniew aż cena węgla, 
k tóra wzrosła z 1?>50 franków  za 
tonę do 2000 franków , jes t obec­
nie tuka sam a jak  cena płacona 
za węgiel, pochodzący ze Stanów  
Zjednoczonych".

Porażka reakcjonistów
a

w wyborach uzupełniających w USA
NOWY JO RK . czw artek 

Wybory dodatkow e, które odby 
ły się we w torek w większości 
stanów USA mialv przebieg spo- 
kom y. P ierw sze wyniki nie pozwą, 
łają jeszcze na \y/yciągn:ecie w nios­
ków w skali ogólnokrajow ej — 
jakkolw .ek zdają się raczej po­
tw ierdzać przypuszczenie, że zwy 
cięstw o odniosą dem okraci.

W stan ie  K entucky kandydat, 
dem okratyczny C lcm ents w ybra­
ny został znaczną w iększością 
na stanow isko gubernatora p ize- 
ciwko kontrkandydatow i z ram ie ­
nia partii republikańsk ie! Dotych 
czas gubernatorem  tego stanu był 
republikan in  W i I lis,

W w yborach uzupełniających 
do senatu  w stan ie  M issisipi 
wobec zw olnienia m iejsca zajmo­
wanego przez dem okratę Buzo 
zm arłego w s ie ip n u  br. zwycięży

praw dopodobnie sędzia S tennis 
(dem okrata), który po obliczen:u 
2 3 oddanych głosów posiada prze 
wagę nad 5 Innymi kandydatam i. 
Na piątym  miejscu znsiduje 
poseł Rankin. członek kom isji par 
lam eniarnei -śfcigania „działalnoś­
ci antynm erykaA sk;ej'', która p ro­
wadziła oslajr-ió' dochodzenia w 
sprawie „wpij wów kom unistycz­
nych" w Hollywood.

Podobnie przedstaw ia się syfu* 
ac.ja" w stan ie  I uizjana, który od- 
daw na uchodzi! za bastion rep u ­
blikanów  i gdzie jak się zdaje 
zwycięży kandydat dem okratycz­
ny.

V' stanach  C leveland I O hir 
większość, w sam orządach uzysku- 
lą praw dopodobnie demokraci. 
W Ch cago gdzie lista republikań 
sko-dem okratyczna została prze. 
oiwsiawiona liście postępowej, wy 
niki wyborów me są jeszcze zna 
ne.

Polityczno* 
k r y m in a ln e  
k u l is y  ucieczki  
MIKOŁAJCZYKA

WARSZAW A, c z w a r ta
W związku ze zgłoszeni61*1, 

przez posłów PSL Bańijjy'’'® 
W ójcika faktu ucieczki Mikol3̂ * 
ezyka i towarzvszv organy, 
pieczeń.slvva podjęły dochodzenia'
W w ym kn których zatrzym 3^  
po przekroczeniu granicy P.f 
.-ko . czechosłowackiej Bri-ię "  
centego b skarbnika NKW 
i Hulpwiczową M arię. sekre,ar s 
St. Mikołaj-cz.yka zamieszkał* , 
nim  wspólnie aż do chw ili óć'6 | 
czki ora. D ąbrowskiego M,e f . 
sława bliskiego wspólpraco'.vn> 
Mikołajczyka.

^ i a n a  n

Prztr u.ićtrch znaleziono r " 1 
w aluty na przeszło milion ab,tvC
oraz inne kom prom itujące ma a!rialy. Zatrzym any B ry :a r.e"1' 

jeszcze dnia 12 wrze n !a hf’ 
zgoda M ikołaji/wka p rz '"1'*3, 

sobie sump 4 tvs
papie o)A*vch i 400 dolarńn*
błocie. 7 cze^o C7f?ść ukrył u s'v 
rodziny ive wsi Mrów czyn

Iirpw .pzow ą 
rzyptujac swe funkcje skarbn

-n 11

PORZĄDEK OBRAD 
ZASTĘPCÓW 

„WIELKIEJ CZWÓRKI"
LONDYN, czw artek

W dniu lutrzejszym  zastępcy 
m inistrów  spraw  zagranicznych 
rozpoczną sw oje obradv Obrady 
toczyć sie beda nad trzem a głów 
nymi p rob lem am i’ 1) aatl proce 
ciurą odnośnie zaw arcia traktat?; 
pokojowego z Niemcami. 2) nad 
przyszłym pstro,em  politycznym 

w Niemczech. 3) nad !praw a od, 
Kzkodnwan z a zniszczona w łasność 
członków Narodów Zjednoczo­
nych

K I M  - twierdza MandŹusii 
OBLĘŻONY 

PRZEZ WOJSKA LUDOWE
NORTl-l SHEN-SH1

W miarę jak walka między a r­
mią Cz.anęj-Kai-Szeka a atakują 
cyrrii rl«mokia'yc7,nymi siłami do­
wodzonymi przez komunistów, zbh 
ża się do punktu szczytowego zo­
stał oblężony Kirin strategiczna 
twierdza Mandżurii.

Tocząca 6ię obecnie walka za ­
decyduje o losach Kiiinu, gtów 
nego ośrodka dostaw węglowych

dla stolicy MąndzuriHCz.anqcz.unu 
i dla jednego z największych za­
kładów hydroelektrycznych w 
świe.cie. Siły demokratyczne sdo- 
sują obecnie nową taktykę m ia­
nowicie bombardowanie przez cię 
żką ariylerię. przy użyciu poważ­
nej ilości broni am erykańskiej, 
zdobytej w walkach na żołnie­
rzach Czang-Kt.i-Szeka

Pfeiffer zbhfil 
d o  W i e d n i a

WTEDEN, czw arłek, 
^ e d h ts  doniesienia dziennika 

„W ener K u rie r’’ do stolicy 
A ustrii przvbvl Drżv\vódca M'ę= 
g tersk tej P artii Nienależnej 
P F R in  ER. Zdaniem  dziennika 
P fe iffe r zbiegł z B udapesztu 3 lb 
stopada

Dferffpr stanał n iedaw no pod 
zarzutem  spow odow ania uwmln e 
nia w ęgierskiego SS>mana w o- 

. kresie pełnienia funkcji rn n: tra 
»pi'awiedkv.q£.ei w ubiegłym ro 
k c

Gilv wiarliimo jesl w kiilnarąch 
ONZ. że ma przemawiać riele 
gal radziecki, opuszczone sale 
zaczynają sie napełniać Pmrmni lue 

rlzi, a w galeriach toczą się wprost 
■■ alki o miejsca" — pisał w jednej 
ze sw fjh  korespondencji z Nowego 
Jorku znany dziennikarz angielski 
Dnn Iddon.

Czym stę tłumaczy ta wprost mn 
gnetjiezna siła j-u-zyciagająCa ńó/agę 
categó' świata na wypowiedzi r„ 
dz eekich dvplomal^lw,,

Czy powmdem lego jest mistrzów: 
skie opanowanie przedmiotu dysku 
sji w której c-elu.ie MOł.OTOW. niou 
błagana logika wywpdów WYSZYŃ 
SRIF.GO, bly-korliwość i dowcip 
M ą.N UIESKIEGO, n ekłamapa pa1 
sja z jaką przemawia KTSIF.LEW 
proste i zdecydowane słowa araba’ 

.jsadora GROMI’KI.
Wszystko to są rzeczy nie twz 

znaczenia, ale głównym i przeważa 
jącym powodem dlaczego z tak 
wielka uwagą świat cały śledzi każ 
de słowo radzieckich mężów stanu 
jest szczerość ich przemówień, ,jas’ 
ność ich sformułowań, konkretność 
Ich przykładów. GLOS 7\VT/\7,KC 
RAD7tPX KIEGO TO GLOS PRAW 
DY. I tak jak prawda je 1 prosta 
i niesf omplikowans. tak prosta i 
nieskomplikowane są oświarlczen-a 
dyplomatów radzieckich na aren.e 
międzynarodowej.

Od chwili, gdy kilka dr) po 
wybuchu Rewolucji Paździer’ 
nikowej Rada Komisarzy Ln= 
dowyeh ujaw niła treść tajnych trak 

tatów j umów-zawartych prz“z rząd 
carski Związek Radziecki nie wró-. 
rił już nigdy do metod tajnej i o’ 
błurine-j ricpinmar.ji. Dyplomacja ra 
dziecka odeszła od zielonych stoli: 
kow i zadymionych kuluarów’ i we 
szla m ’dzy wolne narody wyraża­
jąc pragnienie wskysfkich ludzi na 
calyrn świecie utrw.«Je,riia pokoju i 
toidownnia, ssc*V:I.W£-j przyszłość' 

MeU-dy tajnej" d., plom cji fi ~gc 
ne l interesami ąi7iperialistów, któ’.

D Y P L O M A C JA  RADYIECKA i,SSżyuo ln łr zainteresowanych "
pr a cu.ją cy eh wszy stkich

zaijiięresf»« 3^-c^ 
najruszanńi pokoju, na swych 5 
zbrojnych. ^

Podstawą polityki nas/**0 
du — mówił STALIN 
w roku 1925 — naszej P4,t ^  
zagraniczne j, jr s t  idea pokoi’1, 

ka o pokój, walka przeciwko 
wojnom, (lcniasikowan: p 
kroków, przedsiębranych "  
przygotowania nowej wojn.v*** 
nasze zadanie”,

Tym celom wytkniętym Pr?e<t^j 
lina dyplomacja radziecka Poi'0^ '  
wierna- Echa wskazań S ia lT 3 ^  
dujemy w jednym z o s ta tn i^  . <?*J 
mówień Manuilskie.ęo w ONŻŚ y cać 
sie dyskusji nad środkami Pry<We 
ko profiagandzie wojenr.ej i ™ ,
gaczom do nowej wojny- jL

My dplegaci radz eccy. 1 
sleśmy zwolenr/kami szk"' iey 
layrnnda. który uważał. *® ^r>!.( 
służy dyplomacie do ^ii
swych myśli. Utajone m ' w 
re ę:ę ukrywa — to w rtr . tf- 
śli. Edyż piękn>’ch myśli n  ̂
powodu ukrywać. Kadzi6' ‘ „yO/j
crpjrzi l ia  h iań  DnnnHll -itł .

rzy muszą ukrywać przed swymi 
narodami egoistyczne cele prowad/.o 
nej przez nich polityki. Są one z by 
teczne ftdy polityka zagraniczna 
prowadzona jest av interesie własne 
p-o narodu i je.vf ożywiona duchem 
między na rodowej współpracy. To 
jest też powodem, dlaczego po dru« 
giej wojnie św;atov/ej Związek Ka= 
dKiecki był jedynym spośród państw 
biorących udział w konferencji ja t5 
tańskiej, który ujawnił pełne teksty 
zawartych podczas wojny układów.

.ławność i bezpośredność cechu: 
jsee dyplomację radziecką są od* 
powłeduikirm jasności i prostoPnij 
nnści radzieckiej polityki zagranic/, 
nej. Nie mając żadnych agreśyw* 
nych planów, żadnych imperialisty 
cznych roszczeń, Związek Radziecki 
nie ma potrzeby ukrywać swych za* 
mierzeń, lub zawierać tajnych przy 
mierzy- Występuję on otwarcie i 
zdecydowanie na arenie międzyna* 
rodowej, slając sie postrachem 
wszelkiego rodzaju podżegaczy do 
nowych wojen i imperia Ust rębnych 
awanturników, zyskując sobie coraz 
większe uznanie \ szacunek vi'śród 
narodów miłujących wolność, któ; u 
widzą w nim NIK/A WODNĄ OI3TO 
JĘ PO KO.IG 1 JBKZPLECZEŃSTWA 
POWS/KCHNKGO.

W każdej sprawie, która dysku­
towana jest na forum Organi 
zacji Naród o w Zjednoczonych 

/w iązek  Radziecki wyraźnU opo* 
wiada się po stronic słabszych naru 
dów, broniących swojej wolności i 
suwerenności przed zakusami obce 
go imperializmu. Obca mu jest o8 
bhida i yakłatnauie wystąpień nie: 
kl.łiyćh innych d« ó *ac.vj. Obce mu 
są niis-L 2°: ia i ł,v.vmu;ize;
ma posłuchu dla swych aigum ent

tów, Obce mu są usiłowania kupo* 
wanta złotem wahających się gło* 
sów.

Delegacja radziecka w Organizas
cji Narodów Zjednoczonych poulu*
guje się jednym tylko orężem 
PRAWDĄ 1 tym orężem zwycięża.

Na przykładzie sporu między Wie! 
ką Brytanią i Egiptem, zatargu rrr.ę 
dzy Holandią i Indonezją, sprawy 

-podziału Palestyny i interw encji w 
Grecji na przykładzie rozlicznych 
dyskusji w sprawie powszechnego 
rozbrojenia i kontroli nad energią 
atomowa, jaskrawo w ystępuje 7.de* 
cydowana postawa dyplomatów ra* 
dz er kich. broniących sduszn. praw 
mn:e.jszych narodów do prawdzi8 
wej niepodległości i n ezależności

Reasumując dyskusję w sprawie 
Grecji wicem in. Wyszyński powie­
dział:

Obecnie n :e jesl dla nikogo tm 
iemnicą, żp właśnie klika bankowa 
i handlowa ponosi odpowiedzialność 
za wewnętrzną sytuację w Grecji, 
jak ponoszą tę odpowiedzialność i 
rządy mocarstw, które są główna 
sHą kierowniczą w całej polityce 
greckiej Uważamy za w kazanc 
znowu zwrócić uwagę światowej o: 
ni ni: na korupcję i tyranię, panują 
ca obecnie w GreCjl przy po o aro. u 
USA i Wielkiej Brytanii. Mocar* 
Mwa te umożliwiły greckiej klice 
rządzącej wyzyskiwanie mas, ucU 
skan:e narodu przy pomocy żandar 
merij greckiej, policji greckiej, opie 
rającej się na siłach zbrojnych nie 
których państw obcych.

Słowa te w szczerości i bezpo: 
.ś redo ości swej znamienne są dla 
nowej dyplomaci, radzieckiej. Wy5 
sv.yń ki nie obwija rzeczy w baweł 
nę. Wobec opinii publicznej całego

świata rzuca te oskarżenia popiera* 
jąc je natychmiast niezbitymi dos 
wodami-

Nie o lani poklask i łatwą popu1 
la mość idzie delegatom radzieckim, 
ale o zwycięstwo słusznej sprawy. 
Delegaci radzleecy w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych nie odby: 
wa.ją tajnych konferencji przed 
rozpoczęciem debaty. Nie uzgadnia 
ją z góry decyzji, nie starają się ich 
narzucić brutalną s łą lub dolarową 
perswazją, nie kupczą wolnością in 
nych narodów, nie usiłują odegrać 
zyskownej roli apodyktycznego ftrbi 
Da.

Wystąpienia delegatów radziec­
kich na forum ONZ są nie tylko 
skierowane do innych delegatów, 
znajdujących się mniej lub więcej 
przypadkowo na sa.l: obrad. Są one 
skierowane do mas ludowych na ca 
łym świecie, są wyrazem realizacji 
polityki radzieckiej: równonpraws
ntenta wszystkich narodów* j zapew­
nienia światu trwałego pookjn.

Dla dyplomatów starej daty po 
kojowa polityka Związku Ra 
dzieckiego. wyrzekająca się 

dobrowolnie imperialistycznych zdo 
byczy, traktująca jako równo-rzęd8 
nych partnerów pań.-twa dotychczas 
uważane za wolne obszary dla nie* 
ograniczonej ekspansji obcego kas 
pitału, dotrzymująca raz danego sio 
wa i wywiązująca się z przyjętych 
na siebie zobowiązań, staha się nie8 
wyjaśnioną zagadką. Starzy dyplo* 
maci zachowują się jak marynarze 
ze statku Kolumba, gdy stanęli po 
raz pierwszy na niezuąnej dotąd zie 
mi. Odkryli oni Nowy Świat, ale 
będąc ludźmi prostymi i nieuozony 
mi nic byli tego świadomi. Nowy 
kontynent wzięli onj za jakąś nie*

znaną cześć starego świata-
Niefortunni ko lum bo wie dzisiej5 

szych czasów popc’niają ton sam 
błąd. ale z innych powodów. Przed 
oczyma ich wygasła Socjalizm 
Są oni jednak te?o nieświadomi i 
to nie dlatego by brak było im da* 
nych ku temu, ale dlatego, że ma* 
j ąna oczach zasłonę, która ścieśnia 
ich widok do wąskiego horyzontu 
konwencjonalnych idei-

Nowa dyplomacja radziecka nie 
jest konwencjonalna. Od pierwszej 
chwili istnienia młodego państwa 
socjalistycznego jego polityka za* 
graniczna prowadzona była przez 
starych rewolucjonistów, metodami 
nie mających precedensów w histo 
fii współżycia międzynarodowego.

Związek Radziecki odrzucił stare 
k-vp‘ ta li styczne koncepcje, że wiel­
kie mocarstwo jeżeli chce być god* 
ne swego imienia, musi ra chowy 
w ar wyniośle arogancki stosunek 
do mniejszych państw musi dykto* 
wać im swą politykę zagraniczną i 
gospodarczą i starać się o rozszerzę 
nie swego panowania na najbar* 
dziei odległe zakątki kuli ziemskiej.

Związek Radziecki przystąpił do 
umacniania swej pozycji międzyna8 
rodowej w sposób zupełnie odmień 
ny Za pośrednictwem swej dyplo* 
ma cji zwrócił się do mas ludowych 
całego świata, które słusznie uznał 
za swych najlepszych i najw ierniej 
szych sojuszników w walce o pns 
kój. Xa so?łis/ii tym naród radziec* 
ki nigdy nie zawiódł się. W cięż* 
k ’ej i skomplikowanej walce o po8 
kój Związek Radziecki nigdy nie 
był narzędziem obcej polityki, za: 
wsze opierał się. jak to podkreśli! 
STALIN na swej rosnącej potędze 
gospodarczej i politycznej, na mos 
ralnyni poparciu milionowych mas

gaci nie maja powodu
swych myśli. Jesteśmy 
tak :ei dyplomacji, która gftf

iv* r o v O

Nowy T arg  Ponadto zatrzvrP311̂  
Bryja przyznał się, że w p n r ^ J 
m ieniu  z H u^w irzo w a wy1̂

iM
w dzień ucieczki zabrał z 
NKW PSL 380 dolarów,

Dotj chrza^owo wyniki 
ńz“n ;a -ustaliły że ucieczka ^  
koła:^7Vka i towarzysze została 11 
kartow ana wespół pracnw'^1 
kami dyplornatycz.nj’.-ńi jedn61̂  
am basad" w W arszaw ie i z.real1-  ̂
wana przy ich ez-mnej i 
średniej pomocy Te wyniki dorf1® 
dzenia Pokrywają sie z zeziia0'^  
mi H ulpw :czowei Rryji. Dahre'- 
skiego i innych osóp, zatrz.v|'r,̂ , 
nycp w tej spraw ie. Dochodź66 
w spraw ie ucieczki M ikołajczyk 
trw ają.

Jak  się dow iadujem y ujaWni(\  I 
no coraz to nowe inleresuią6 
m o m e n ty 'te j p o l i t r ;,'“ u '  
nalnej afery.

1

M i k o ł a j c z y k  

w y k l ł j c m n ^  i
WARSZAW A, czwarlelt

Ja k  podaie ..Gazeta L u d c " a{
T- mczaaowy Naczeh^i- Kond - 
W ykonawczy PSI., k ló r '1 pb1 ^  
w ał w czoraj w W ar-zaw ie 
przew odnictw em  Niecki po"’ i 
uchw ale w  spraw ie  usunięcia ,
szeregów PSL zbiegłych zas 
cę: M IKO ŁA JCZYK A. B A *  i
SKIEGO, KORBOŃSKIF.C*0 l i
BRY JI. W uzasadnien iu  t"2n 
slanoiwienia stw ierdza sie ze.jcS 
cieczka w y r £  nionvch za?’ 
jest, PRZES i ĘPSTW EM v ' (*'1 
CIW PAŃSTWU I NAROriO ^ 
POLSKIEM U. R ów noczsśni6 
czasowy NKW PSL 
wezwać posłów BAN CZ' 
W ÓJCIKA, NOWAKA i 
BNIKA DO ZŁOŻENIA MA> 
TÓW PO SELSK ICH. 'J

inbn u pokoju, pa prze7/>rnnśę* 
pańsMr, któro i\ tych luh 1 ó’ 
przyczyn nie są

Ąprzys!on:ć pazury tygrys<4 
niem gołębia.

— Nie oczekujcie od na! , ,
nych i mglistych fraze.en''v(„.pl'’!, 
nie mówiących formułek 
matycznych, gdy chodzi 6 
gandą wojenną, Rodziem-’ ^  G
rhówili o nicbezp’eczeń
kiej propagandy, gdyż- .' )il6 
ona milionom egzystencj1 ^
kich.
Tego właśnie oczekują °£ 

mae.ii rarizieckie.i wszj stki6 j
narody i masy pracują'’6 
świała. ZA lO  TEZ SĄ J f 1 
CZNE.



V

Siadami
Pstrowskiego
Czołowi

Zaorskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego

,K opalnia „Jad w ig a1' — kolebKa w spćtza” udni tw a 1' —
Taki nap is zna;,duje saę u w ejściu  na te ren  kupalni. Tego fak tu  
n i'r t i n ic  mc zmieni. S tąd  wyszio hasto Fstrow skiego. k tóre 

Porwało w ielotysięczne rzesze robotników  w całej Polsce. Ruen 
" spółzaw odnictd/a rozszerza się i potężnieje. N ajradośniejszym  jes t 
to> że w  kolebce tego ruchu w yczyn Pstrow skiego znalazł najlicz- 
•hejszycb naśladow ców , k tó rzy  p rzek racza ją  daw ne w yniki satne- 

in icjatora. On b ije  w szystkie dotychczasow e rekordy  i znów 
Przoduje czynem .

i m  \

nabrekie Z jednoczenie P rze: 
,r’ s,u W ęglowego, k tó rem u  pod- 

kopaln ia  ..Jadw iga", pod­
k u t o  in icjatyw ę czołowych 

►l-b-ków w oparciu  o kom itety 
^  R i p p s  bierze żywy udział w  

^km zowaniu w spółzaw odnictw a 
Padaniu m etod p racy  i w  ich 

*?2po-., snechnien.u.
^ le lk ą  zasługę posiada kiero- 

^P ietw o techniczne kopalni, któ- 
B dokłada s ta rań  żeby przodu,ią- 

U górnicy m ogli w ypełnić sw oje 
* lCty tn e  zadanie. Dowodem tego 
“ bowe, w span ia łe  w yn ik i w ydaj 

: c'i z3 m -c  październik.
'Vs2y SĈ  w ym ienieni p racu ją  
o ręfc-slcze na  chodnikach.

K O PA LN IA  „JA D W IG A "
1) P strow sk i W (PPR) — 358,2%
2) Tiel Alfons (PPR) — 301,5%
3) Si bila P aw e ł (PPR) — 278,7%
4) Paiiga W acł.'(P P R ) — 222,8%
5) M isior Wilh (bezp.) — 213,3% 

K OPALNIA „M A KoSZO W Y"
1) G orzelski P-, (PPR) — 300%
2) P ap k a ła  Adolf (bezp.) — 300% 

(obaj są kandydatam i do Rady
Zakładow ej)

3) Ptodnorz A lfred (PPS) — 300%
4) W ieczorek J. (PPR) — 233%
5) F ruć ło  Wł (PPR) .. — 215.%'

Na kopalni „RTakoszowy1' zna- 
r sna ilość górników  osiąga, ponad 
290 norm y.

^opcsl n ia  „ W s c h ó d  w  Z a b r z a
H jfr’ Kry? Płoch Eryk t P tras K a Ob. Bomblk K onrad (bezpart) 

oba,, p racu jąc  n a  chodnikach 263 proc na chodniku. Tow. G rze 
^ o n a u  sw oje norm y w 281 p ro  gorzewski Po n r  ad (PPK) — 255 
^ ta c h .  ~ p ro c  Tow, S tanek Józef N iew ia-

. Tow.tow. H enisz Francis-,ek. Pa tlom ski (PPR) — obaj po 2-16 pr 
bszek A lfred, B reniek H elm u t Ob. Pw orczyk Jan  (bezpartyjny)

— 236 proc.. K ruczek Adolf (bezp.) 
231 proc., Kopiecki R ajnerd  (bez­
party jny ) 208 proc. ć

Na chodniku tow. tow. A dam ­
czyk Alfons i S talica -Terzy (P.P. 
R.) w ykonali obaj sw oje norm y w 
313 proc Tow.tow. Cl-olewa Ja n  
pracujący na filarze w vkonał n o r­
m ę w 252 proc 'Tow. Biszof H er 
m an, Kozak A ntom  i Szyndler L u  
dw ik w ykonali sw oje norm y na 
filarach w 240 proc. Tow W ilk

W okrei-ie 39 Jat ś w ito  istn ie­
nia państw o radzieckie ZSRR 
dw ukro tn ie  przyczyniło się w  
sposób der-> du jąc j do odzyskania 
nieDOdlegiośct przez naród po l­
ski.

Zwycięstwo W ielkiej L islopa. 
d-owej Rewolucji Socjalistycznej 
ęhalilo  carat, będący „wtęzie: 
nicm  „ a iu -Jo w , do których na­
leżał rów nież naród polski.

Ju ż  16 m arca 1917 r. w orga> 
nie centralnym  P artii Bolszewi­
ków ..PRAW DA’* ogłoszone zosta 
to PO ZD ROW IEN IE DLA NA; 
RoDTJ PO LSK IEG O ” , w którym 
P iotrogradzka Rada Delegatów 

Robotniczych i Żołnierskich za* 
w iadam ta  naród polski o obalę 
n iu  caratu  i obwieszcza że 

„D em okracja Rosji stoi aa  
gruncie uznan ia  praw a narodów  
do politycznego samookreśle» 
nt„ t ogłasza, iż Polska ma pra  
wo być całkow icie niezależną 
w stosunkach m iędzynarodo­
w ych”,
Jednym  z pięscwsźsdh aktów 

praw no : państw ow ych awyctę: 
skiej władzy radzieckiej, zgod= 
nie z ogłoszoną przez m iędzyna­
rodow y ru ch  socjalistyczny zasa 
da sam ookresiem  a narodów , jest 
ogłoszony europejskiej d p tn u  pu 
bltcznej dekret, z iście rew olm  
cyjnym rozm achem , li  NIEW AŻ­
NI A J ACY W SZYSTK IE TRA K : 
T a TY PODZIAŁOW E 1 ROZBIO

fcvKowski Józef, Sosna K arol, 
E b o n it W incenty, w ykonali nor 

w 233 procentach.
Tów K napik  Jan . w yrobił nor 

^  271 %, K am ea P aw eł w  210 
Y*®-, a  M usiał Józef 299 proc. 

C1” F tille r A ugustyn i G aj- 
Aleksander- wvkonsili swoje 

w  246 proc. Tow tOW. St.il; 
i Knapir, k an d y d u ją  do Ralei

^  Z akładow ej. "Wszyscy rębacze 
W schód1' za dobre w ykonakóp

W  p’anu o trzym ują prem ię w  Edm und wvkona5 norm e w
ys- 24 proc. . „ t .to Nowej czołówce w ylczam y gto
^KOP. „LLI* IL  Z A B R Sf boki szacunek j życzymy dalszych 
Tow. M ądr" S tefan  ippR ) 260 osiągnięć w odbudow ie Poiski Lu 
’®c. Tow. M ądry kandydu je  do dowej dla dobrobytu je j cjbywa* 
■3y Z akładow ej. teli. , (*)

be.

G WYfiOFANiE 
OBCYCH WOJSK 

Z KOBEI

PO B M I W I E  „PUKU MAB3W L U M

"Pom oc d la  E u ro p y «
W rekach kapitału USA
i jeero niem ieckich  sojuszników

NOWY JORK, Pzwartek
h|e W W aszyngtonie oczekuje sic ogłoszeniu w na]~
l^ s z y o h  liniach sprawozdania Ifl-g so fy iw e i kom isji
h$Y Reprezentantów, na które; czele stoi republika- 
t in Ho. o.H erte r.
w K o m k i A  T A  O D B Y Ł A  D W U  I  P Ó Ł 'M E E -S IĘ C Z N Ą  
s f ^ P t Ó Z  P O  C A Ł E J  E U R O P I E  C E L E M  Z A P O Z N A N I A  

2  J E J  S Y T U A C J Ą  G O S P O D A R C Z Ą  1 P O L I T Y C Z N Ą .  
f ^ L N M K J  N I E J E D N O K R O T N I E  P O D K R E Ś L A Ł Y ,  ŻE
IW, •fEJ S P R A W O Z D A N I A  Z A L E Ż E Ć  B Ę D Z I E  W D U Ż E J  

r . Ż E  S T A N O W I S K O  K O N G R E S U  W  S P R A W I E  PO-  
- Y  D L A  E U R O P Y  Z A C H O D N I E J .

tj ed ł u g  do n ie s i e ń  p r a s y  a m e r y k a ń s k i e j  r a p o r t  ko m i  
^  ^ t - r t e ra  p r o p o n o w a ć  m a  o d d a n i e  ca łe j  a k c j i  p om oc y  
i 0, c^ * i e j  o r gan iz ac j i ,  n i e za leż ne j  od D e p a r t a m e n t u  S t a n u  
h / ; Izonei p r z e z  p r z e d s ta w ic ie l i  w i e l k ie go  k a p i t a ł u  am e-  

^ d sk ie g o .

am erykańscy są aaufanynii ludź­
mi H erberta H oorera, zwolenni. 
ka croniem ieckiej oolttyki USA

jsst politycznym  
autorem  raportu

2ESte.ps.te po^wzszej wta* 
1 S i S?1 organ b. w iceprezydenta
m :  W a i l a l e  aSi. „New Repu- 

bow ołujac się na ttiform a:
kulisowe, tw ierdzi, że rze 

s '-vm autorem  rapo rtu  ko» 
, , H ertera bodzie A llen Dul- 

Sj Johana Fostera  uważa-
bSkńu  ^ lepub linańsk ich  i 
a  ou anil:alisty fjnydh  za eksper 
'"Kc? ,!b raw  europejskich. Dn= 

N l |a ’Rwa działalność Allena 
>?'U ' *nan®iro ze sw ir ti Rym=
^m ^^ronisrn ieck-ieh . pozw ala 
jhN r ' pisma, przypuszczać, że 

W inie komis,j. będzie dla 
JdN  I nad  w yraz korzystne i 
w>f'tł CT,!eczność ich szybkiej 

,)t ^  gospodarczej.
R cpubltc” , donosząc o 

L .SCv k>ullesa z bongresm. 
A k jj e rter.,-.m nad raportem  bo- 

toby R eprezentantów  
' łws§ e  że obaj politycy

Clay uspakaja Niemców
BERLIN, czwartek

Dov-ódca am erykański generał 
CLAY oświadczył na konferencji 
prasowej, że nie iesl bynajm niej 
zam ierzone dem ontow anie tych  
fabryk n iem ieckich , k tó re  me fi­
gurują na ustalone.i przez Anglo- 
sasów liście. N astępnie Clay za­
chęcał Ntemcow do wzm czem a 
wysiłków celem rozw oju swej pro 
duKcji orzem ysłow ej. Na pytania, 
czy patenty n iem ieckie używane 
w USA są zaliczone na poczet 
odszkodowań. C laj^-zapew nlal. że 

- ja ten ty  te są używane -,.w'.Tntere 
sie nie tytki sam rch Stanów 
żiednoczon; ch lecz j całego a wis 
la”.

WYSTĄPIENIE DELEGATA
polski w m z

NOWY JO R E , c z i.a n ek
D  o cz te rodn .ow ej przerw ie, 

spouodow are j p lenarnym  po­
siedzeniem  Z grom adzenia G eneral 
nego- K onuśia Polityczna wzno­
wiła w e w to rek  debatę  w spraw ie 
Korei, Była ona pośw-ęcoua 2 zgro 
saonym rezolucjom : -. -:

4 raoztedktej, zadającej bezwa • 
ronkow ego w ycofanis z K orei 

obu arm ii okupacyjnych, oraz

2  *«ner/kańskiej, wzywającej
* do przeprow adzenia w yborów  

w każdej ze s tre f pod nadzorem  
kom isji JN Z  i w ^cofam a wojsk 
okupacyjnych dopiero w  ciągu 90 
da, p.c uu^orzen iu  w ładz cen tra l­
nych.

N a w torkow ym  p c Je d z e m u  de­
legaci ZSRR, U krainy, .Jugosia* 
wii, Czechosłowacji i Polski pod­
dali ostrej krytyce politykę S ta­
nów Zjednoczonych w południo­
wej K orei oraz ich im penalistycz 
no strategiczne plany w stosunku 
do tego k ia iu .
i W im ieniu  delegacji polskiej 

dłuzsae przem ów ienie wygłosi) 
dyrektor Deoai-tamenfu Poltt.ycz 
nego ONZ — T adeusz Żebrow ski.

Potok a — ośw iadczył dyr. Że­
brow ski — nie poprze polityki 
USA, dążące;, do uczynienia z Ko 
rei am erykańsk iej bazy stra te­
gicznej i bedzie głosowała za re= 
zolucją radziecką, k tó ra  poprzez 
w ycofanie wojsk okupacyjnych w 
styc-n iu  1948 r . w skazuje drogę 
do niepodległości K orei.

o ś w i a d c z e n i e

AMBASADORA GROMYKO
Pi z emu wienie deleqata ZSRJ 

GROMYKJ poświęcone było k ry ­
tyce polityki I intencji Stanów 
Zjednoczonych na terenie Korei. 
Oświadczył on. że podczas gdy w 
północnej części tego kraju  w a­
runki życia chłopów j robotników 
uległy znacznej poprawie, to  w 
południowej mogą one być przy­
równane jedynie do sytuacji w 
Grecji, Podkreślił on. że w Korei 
południowej żywioły demokratycz 
ne są prześladowane a więzienia 
bardzie | przepełnione niż ta  « a .  
sów okupacji japońskej.

STRAJK ZAŁOGI 
„QUEEN MARY"

SOTJTHAMPTON wswartek
N ajw iększy statek  św iata 

Qur en M ary” o w yporności 93 
trs. ton został w strzym any w P°r 
cie Southam pton S tatek  nie mógł 
odp 'vnąć z powodu stra ik u  200 
członków załogi którzy odmówili 
wzięcia idziahi w reisto- do No­
wego Jorku  oopierak-u zadania 
stra jku iacvch  od 9 oni robotni 
ków m agazynów  port owych.

MIN. H. CWiĄTKOWSKI
Prezes Zarządu Głównego 

Iow  Przyjaźni 
, Poisko-Ridziec klej

ROM E DOTYCZĄCE PO LSK I, 
LAKO SPRZECZNE Z REWOLU 
CYJNYM  PU CZU CIEM  PRAW ­
NYM NARODU PO LSK IEGO ,
który uznał tż naród  polsk . po: 
siada n leodbteralne praw o do 
niepodległości i zjednoczenia.

Państw o radzieckie natycłu 
m iast uzn„lo niepodległość Polsk

row ana przez ZSRR >v r. 1939 po 
' miw Polsce zostaia przez rząd 
sanacyjny odrzucona.

W straszną noc okupacji hitle* 
row-d-iej po raz drug i ZSRR za 
cenę życia czterystu tysięcy o fu 
r.eróiy 1 żołnierzy -1 r.ikirii pn- 
ległych na  połach b ttew  o w y­
zw olenie PoL kt — w sposób dr® 
cydujacy przyczynił się do odzy» 
sKania przez naród  poiski N IE: 
PODLEGŁOŚCI. W zbogaceń” do­
św iadczeniam i h is to rii naród  poi 
skt do-tonal stanowczego i r r o tu  
wobec swego potężnego sąsiada 
w schodniego.

G>
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IIP ,,a.,'rllW>i7. lŁlilićŁ-,'EAArtj MMh

rum fecojnnn bCAts ildSn «41ttpTZaWSSM #?pasaeal9 
jtpw *caa* is  apzKannzt Kst narnoparrnlJ no norneson 
iaaji ,s i ecooeaiocT* co nzcast. unommuna c%uc:<sz» 

oomaw »■ ołJtaBue*s,npeziiseasa»frę eaaetzsea npo.nsra 
orn :mo t i  Snu o n  Kzunceaptarom spa Bapogsom S>» 
je ra o f  sc /maam Ha iosulsuocmB /ttsrpepgM»,&pPl'> 
mesaa, 30, Jjajgoma koiU.

-Bpejrloti iz» flcsS"  ̂
rourc-apea*

a&t®Ms2 Sossecap* t -
UniifAMłffM yzW% <■/ 1 - r*- i,

Fotograf i? d ek re tu  jjpkozującego w ssyutkim  kon-isaraom  in s ty - 
tu c ń  państw ow ych kon tak tow an ie  się w e w ssystk ieb  sp raw ach  
odaoszep-ych się do Polaków  z t. iw . K om isaria iem  Polskim  przy 

kom isariacie dła sp raw  nai od., w ościowych 
D ek re t podpisany przez Lenina i S talina.

w 1 stopacLre 1918 r. W ciągu na  
stępnych dm udciestu la t piańśtwo 
radzieckie — ZSRR konsekw ent 
n ie  zm teizało do ułożenia przy» 
jaznego w spółżycia z narodem  
polskim  ,

W latach zagrożenia przez H i­
tle ra  ZSRR aązylo ao zaw arciu 
paktu w zajem nej pomocy z Pol-. 
<ką przeciw ko agresji n lem iec. ‘

Okład o PR ZY JA ŹN I, POMOCY 
W ZA JEM N FJ I  M SFO LPRA CY  
PO M O JEN N E J EOLSKO • RA: 
D ZIEC K IE J zaw arty  w  dn iu  21 
kw ietn ia 1945 r. w  M oskwie 

„u trw alił zasadniczy przełom  
w dziejach stosunków  nolsko« 
radzieckich na rzecz przyjaznej, 
sojuszniczej współpracy jak a  u- 
sta ltła  się  ml edzy Polską a

j-ŁP *_B wuifiui; . •« -3tf’
?«««* hatmtrr

ny^oses* ęesrtóro.Ł&yywsro » . t̂-Toeptiecsraro jocyo- 
?.«i*'e,s.’"vyii&0e&auŁ»o Aobłcib n
wacłesy, ,, „„ .

-

aaKL'ŁU3Kii3«a»ŷ «c?cijM«ecKi© ;iovyMefł?«aĄn2M?{i3 uspsT f.nue
xdJ!0KOf& a ytsapŁ^aWFA* n
*3$ na* ńom-

-HApojty * nepeyoijPTY co o-yó/omoM- His »•», C©fr*,cvKro Hoyrcca-
oiara.2/EcŁ łrpa.srpftjiicT*e.«<Pii* » »c.\ otul1

£ ape^«>»osi, luts eefpotf
iificFNOe »Kj#9Sł-*iioT3r. ftyifhTł ccł̂ CJŜ aô r̂Ktji 5Cj eee# .orpcrocc* _P».*-3si*iicimeoo 3&R0Ki.

o5«aea-MCĈ i Vftł7 9ŁBCS-1i Flo?r̂ :.Ylł l 1!, Ok1*ł
ewtasasics Bfc łł-lcT*.̂  ̂ ctr?tfKHfl»cK,yccTB4 i".yTkjc. sBajtyspOB&HWrt* p*a po bs&wćh* cpiAjw.

« ł  OłĄ bCAifS**

floie»Cfc.n5f
H&pctioft Sonslęcfftsa sp&eaUsffis!!* A .^SHaeftpcadi

Fotografia o ryginału  dekretu  Rady K om isarzy Ludow ych w  sp ra ­
wie zw rotu uarodow j polskiem u zabytków  historycznych, k u l­
tu ralnych  i naukow ych, wywiezionych do Rosji przez rząd carski. 
D ekret podpisany przez Łunaczarskiego kom isarza do sp raw

ośw iatow ych.

ktej. A ntyradziecka postaw a przed 
w rześniowych rządów  reakcyj? 
nych w Polsce uniem ożliw iła 
zb itien te  Polski z 25SSB. a ofia^

ANGLIA
N G W Ł  O l B R Z Y M Y  

POW IETRZNE
LONDYN, czwartek 

W W ielkiej Brytan!', budow ane 
&ą obecnie trzy dziesięcinailniko- 
we sam oloty pasażerskie o napę­
du ię udrzutow ym  Sam olot taki 
o w adze 120 ton będzie przewo 
ził bea ląao w an -’ przez A tlan ­
tyk  80 pasażerów.

W Ł10HY
ZWYCIĘSKI STRAJKi

RZYM- czv.'aj-tę : 
S trajk  pracow ników  radiostacji 

w  T urynie  M ediolanie został ża= 
kończony. S trajkujący odnieśli 
zw yetęstwo poniew aż w ładzę zgo­
dziły się na  reorgan izację  i prze­
prow adzenie rozm ów z pj-zedsta- 
w ieielatni robotników .

ZWYŻKUJE KURS DOLARA  
RZY31. czw artęk

W e W łoszech .oficjalny ku rs  
do iara  m a w najb liższym  czasie 
podnieść się z 355 do 500 lirów  
Kola finansow ę zbliżone do rz ą ­
du d t  G asperi tłu m a c z ą  now ą 
d ew a lu ac ję  w a lu ty  w łosk iej n a ­
c isk iem  ze s tro n y  czymników a- 
m et-ykańskich,

SZWECJA
POMOC z USA  

NIE NADEJDZIE
1 SZTOKHOLM , czw artek

D epartam ent S tanu USA podał 
io  wiadomości, że ani k raje skan ­
dynaw skie ani Irland ia , nie otrzy 
m ają w  mieś. g rudp iu  pomocy 
rw m csciow ej z USA.

Z 5R F w  toku w spólnej walk! 
, z tm per*alizm eni n iem ieck im ”.

P -d k re ś la jąc  h istoryczne zna: 
czenie układu m iędzy Potoka a 
2S R P  o Przyjaznej pom ocy w za: 
iem iiej i w spółpracy pow ojennej
GENEK ALISYIMUg JD ż EF STA, 
LIN uśw iadczył:

„Obecnie n ie  da s{ę już prze: 
ctw staw ić nasz-zen Krajów jeden 
drugiem u. O becnie ud fcaltykp 
do K arpa t is tn ie je  wspólny 

; fron t naszych k rajów  przectw- 
; ko w jpólnem u w rogow i — im- 

peria ltsm ow t n iem ieckiem u’’. 
N it-zinierm e przyjazne dba nas 

stanow isko ZSRR w spraw ie na 
szych gran ic  zachodnich, naszych 
Z terr Odzyskanych, konsekw entna 
obrona wspólnych interesów  po: 
koju. dem okraci, i wolności na a- 
ren ie  m iędzynarodow ej, wtelo= 
s tro m a  rosnącą w spółpraca t  n: 
mowa gospodarcze — oto r t a l n t  
yrynikj, które spraw iły, że Idea 
przyjaźni polsko : radzieckiej — 
w brew  m achinacjom  rodzim ej
i m iędzynarodow ej reakcji — w.
śnte, u trw a b  się w sercach m i­
lionów Pniaków  - patrto tow .

T rzydzieito letn i jub ileusz pań : 
siwa radzieckiego — w yzw óltcle’ 
la  narodu  polskiego i gw ar antę 
niepodległości Polski — obcho­
dzą uroczyście n ie  ;tj'lko naród”1 
radzieckie, d u m n t ze sw ej histos 
rycznei pracy t je j ow oców  Jus 
otlenf-z ten uroczyście czci rów : 
n ie i naród polsk! — pe t en uczn i 
b raterskiej, słow tańskiej przyjaź­
ni dla narodów  Związku Ra» 
ilznecktego, w szczególności dla
w ielkiego narodu  rosyjskiego,

tw órcy i o rgan iza to ra  ZSR I 
św iatow ego i w ytrw ałego organie 
zatora zw ycięstwa nad wspólnym 
w rogiam  SŁOWIAŃSZCZYZNY 
— H ITLEROW SKIM I NIEMCA: 
MI

MIN.  H. Ś W I Ą T K O W S K I

-» .; r-%

Hutnicy
stają

Roczny plan winlklcli pleców 
huty „FLCPIA(i“ wyhosany
„P lan roczny r a  w ielk ich  piecach w n ie łn ie n y  w  końcu w rześ­

nia,. Frz,ycsyniła się‘ do tęgo w zm ożona dyscyplina pracy, u m ie ję t­
ne dysponow anie kadram i ludzkim -, wynalazczość, dobra o rra n ita  
cja. p racy  — a najw ażniejsze — zw iększenie w ydajności dzięki 
w spółzaw odnictw u zespołów 11,

T ak zaczyna in form acje  nacz. dyr. hu ty  „ F lo r ia n 1 tow. P ł£ R - 
WGCHA BOLFKŁAW.

tov(łajność walcowni zwiększy: 
la .  się niezw ykle uiycpko. W ielki 
wpiyw posiada za stosowanie pro 
gres; w n e j p rem ii ^kordow ej, któ 
rą po zbadaniu w yników  ustało 
no d la innych wydziałów produk 
cy.invch

Akord Progres ywny rw tęaszył 
w ydatoie zarobki. P izec ię tna  pła 
ca robotnicza w zrosła w itjwu o 
15 proc., a  w  sie rpn iu  o 29 proa., 
w e w rześn iu  o 12 proc.

Produkcja wzrosła m im o zm ntej 
szenia załogi, z k tórej uauntęto 
notorycznych .łazików ’’.

W  roku 1946 na robotn ika: 
godz produkcja w alcow ni w yno­
siła 67 kg — ooecnie 30 Kg. Kok 
sownia huty „F lo rian” wysunęła 
się n a  pierw sze m iejsce.
- H uta stała się rentow ną.

P lan roczny na w teli.ich pte: 
cach przekroczono w  du. 26 
w rześnia br w  w aó o w n i go rą ; 
cej 22 października br. W dniu 
23 paźdjrernuta. h ” całoroczny 
plan ogólnej p rodukcji huty w y  
konano vr 93,5 proc. W d rug ie j 
połowte lu toP ada plan ten będzie 
wykonany.

Huta „F lo rian” jest najw lęk:
szym producentem  taśm y w aico5 
wanej ne zimno. P roduku je  ona 
tcLŚmę żyletkową, zasilając trm  
krajow e fab ryk i żyletek. Przed 
w ojną Sprow adzaliśm y taśmę żj* 
Letkowa z zagranicy.

W planach inw estycyjnycn prze 
w iduje  się u ruchom tetite  czw arte 
go zesporu wutoowni zim nej, 
zgniatacza (blum ing) budow ę pie 
ców elektrycznych, m ai ienow- 
skieł.. generatorów  gazu, m ięt 
szalotka, nowych kotłów  naro= 
y y ch , ru r bo lespołu, nowego w tel 
kiego p ece t cały • szereg innych 
■'obot.

Pow tekszone będzie stan  w-to: 
rko do rozładunku ru d  i zaopatrzę 
ne_w  bram tasta  suwnicę.

Gaz z hu ty  .F lorian” zasila sze 
reg .nn^ch zakładów. H uta pc 
siada najw iększa po „Ślązelu” e= 
lektrow ntę, Od czasu w prowadzę 
n"a uryi-óżnień dla przodujących 
but, tj. przez 8 kw arta,ów , hu ta  
..F ioriar.” zuobyw ała p tęctokrot: 

nie I lub U miejsce.

fe z *1 m  dc w«|i6lzawariciipt»a 
ło&laty przyjęte

dałoga walccw tit gorącej wez­
w ała te same zespoły huty  „Łan 
kornej ' -„K osctusiko” i „Cuę- 
s to rb o w a’’ do w społzaw odntc: 

tw ą  pndejm ujac się w okresie 5 
miesięcy wykonać ponad plan 6 
tys. wjn wyroDów Załoga ta wy: 
konała 8 tys ton.

W szystkie w ym ienione huty  
przyjęty w ezw anie, podnosząc w y 
dajność. która przekroczyła już 
p rodukcję  p r-id w o jen n ą , m im o 
że tlość w alcow ni zm niejszyła 
stę o 30 procent.

W Kwietntu br. na konferencji 
w ytw órczej w C entralnym  Zaizą 
dzie P rzem  Hutniczego załoga sta 
lowtni hu ty  „F lo rian ” wezwała 
stalow nie hu ty : ,,Pokój' „Kościu 
szko’ „B ankow ej” i „Eto 
b rek ” do wyścigu, oświadczając- 
ze da ona w ciągu 5 m-ey 8 tys 
ton ponad plan. S talow nia huty 
.F lorian’1 dotrzym ała warunków, 
dając 8.790 ton, to jes t 10 Prot 
w ięcej Na placu  z rudą  zasuwowa 
no  prem ie indyw idualne dżaęki 
czem u wydajność p racy  wzrosłe 
o 5d proc. Na w alcowni gorące., 
rozpoczęto zeapołow «rzścig w 
lu tym  br. I na tym  odcinku pro 
dukc.ia wzrosła do 496 'on  na 8 
godzin g d r przed w ojną wynost: 
ła  410 ton na 19 godzin pracy.

Gała załoga zdaje so b t ' spraw ę 
z celowości w spółzaw odnictwa 
Straszak o bezrobociu nie znaidu 
je posłuchu. ho każdy fachow i 
hu tn ik  zdaję sobie sp-aw ę że * 
w ykonaniem  p lanu inw estycyjne 
gc w hucie  „F lorian” łączy s i t  
konieczność zwiększenia »:lngi o 
50 proc.

Ptz,y hucie  .F lo r ia n ' t if 
szkoła przem ysłow a i sin .naz: 
,1um. Zdolni uczniowie są kiero 
w ant na wyższe studia. W teie ®  
wagi pośw ięca się spraw om  soc­
jalnym .

H uta „F lo iia a” posiada wy» 
roznj,onycn praooyrotkóo JTa 

. w ielk ich  piecach pracuje . wy ta 
piacz tow. K uczar Maksj-nnilcin 
W swoim czasie został delegowa 
ny do buty „Szczecin ' w Slołczy 
ute jako  instruk tor. faumierinie 
orykonał swój obow iązek tak jak 
przystało na peperow ca toyuczwi 
całą załogę wielkopteoootą f wró 
oił Po u ruchom ien iu  huty  Naj: 
lepsze osiągnięcia postoda tow, 
JozKowtak Stautslaw , pracow nik 
-udlewów stali P racu j?  w'-daj nie 
i dokładnie. D otrzym uje tm krtv 
ku zdolny i najw ydajniejszy  pra 
cowdiik w alcow ni tow. Rek Sta: 
nis.aw  i PPS. — Duże zasługi 
położył ob U rańtow ka ’ Źasługt 
na polu wynalazczości i oszczęc 
ności po siad a ją  inż. Z lingej (wy 
korzystanie żuż la , m er -enowskte- 

go) m istrz C uber (mechaniczne 
ściągacze). inż. Mendera. Sza: 
frańsk t S tanisław , inż. P lew iński 
Sobiepan, inż. S laj oraz wiem 
!nnvch m istr :ów, techników  i 
rzem tes.n  tków.

Oszczędność za rok 1946 wy: 
niosła .'..348 tys. zŁ W bi- żącym 
roku wypłacono ok. 499 tys. prę: 
mii ta w ynalazki i uspraw nten ia  

W akcji współzaw odnictwa wzię 
ty żywy udział organizacje m ło: 

i dzieżowe K ilku w yróżnionych, 
młodych hutników  w yjechało na 
wczasy do Jugosław ii.

Spem alnegc om ów ienia wyma>
' ga życte k u ltu ra lno  : ośw iatow e, 

dztałalność różnorodnych sekcji 
sportow ych itp.

Dotychczasowe w yniki pracy 
zawodowej i społecznej zaw dzie 
esa załoga dobrej w spópracy 
b ratn ich  p artii robotniczych t dc 
brem u kierow nictw u huty.

s t r ? » 3k t t  

w SI«iwa«;Sr
PRAGA, c-w artel:

J a k  donosi czechosłowacka agen 
cja prasow a CTK. zw iązki zawo­
dowe w B ratysław ie rozw ażają 
możliwość p iuk lam ow ania s t ra j­
ku pow szechnego w obec zaostrzę 
nia się Kryzysu ooLótycznego k to  
ry  w ybucnł w końcu ubiegłego 
tygodnia w zw iązku z dym isją 
w iceprem  Ursmyego, party jnego  
członka rady kom isarzy do spraw  
S łow acji Zw iązki zaw odow e do 
m agają a ę  niezw łocznego uwzglo 
dm enia ich żądań w spraw ie reor 
ganizacji rady o-az usunięcia ty 
wiołów antydem okratycznych  z 
życia politycznego i gospodarcze­
go S ło w ac ji

I Wallace ftstrfcfa
RZYM, czw arte

W  czasie sw ego osta tn togo  pr 
bytu  w R zym ie b. w icep rezyder 
St. Z jednoczonych  WAI-.LAC1 
złozył ośw iadczenie  na  zeb ran i’ 
„T ow arzystw a S p rz y ja n ia  W spc 
p racy  M iędzynarodow ej” . W all 
ce po-wiedział m. in. N iebezpfc
ezeństw o  n a szy ch  czasów  pole 
ga  n a  typ i, żn O rg a iu zac ja  Na 
rodów  Z jedne son rei m oże by 
n rz e k s iia łe o n a  w  organ zwdąu 
k n  ang lo -am ary k ań sk ieg o , ski« 
row anego  p rzec iw ko  ZSRR, je 
to ju ż  m ia ło  m iejsce w czasij 
gdy a a  te re n ie  L igi Narodó-. 
o rg an izac ja  ta  służy ła  iako  na 
rzędzie so juszu  an g lo -fruncusk i 
go sk ie row anego  p rzec iw ko  Ro 
eji.



H S t r -Y B  B«NA R O B O m C Ź A !

Z problemów Morawy 9-cui ftaEjfc

UMACNIAMY FRONT
P oniżej p tid a isn iy  w  sfcró- 
cte a r ty k u ł  tow . W gi-fla, 
u m ieszczo n y  w  „G losie Lu 
d u "  z  d n ia  4 lis to p a d a  
1947 r .

W  kn o w an iach . w o jen n y ch  i 
'dążność: ach  im p  e r ia h  s ty can y ch  
a m e ry k a ń sk ie g o  w iatk i ego k a p i­
ta łu  n ie m a łą  ro le  o d srrw  a po ­
m oc, ja k ą  ten  k a p i ta ł  o trz y m u je  
od n iek tA ryett p raw ico w y ch  p rzy  
w trdców  eu rrm ejsk ieue  m c h u  bo 
c ja liś ty czn eg o . M ożna p o w ie ­
dzieć w ięcej — be? te., pom ocy 
zaborcze  i w o jow nicze  d ążen ia  
a m e ry k a ń sk ie g o  -wielkiego icapi 
ta lu  m e  m ia ły b y  w- ogó’e szan s  
n a  re a liz a c je , p rz y n a jm n ie i w  
E u ro p ie  

P rz y p o m n ijm y  sobie pew ne 
podstaw  owe fa k ty . R ząd R-ajna- 
d ierg  p rew atfe i re a k c y m a . ł n*pe 
r ia lie ty c z n ą  w o ln ą  (k tó ra  k o sz tu  
je  F ra n c je  w ie le  m ilia rd ó w  f r a n  
ków j p rzec iw k o  n a ro d o w i Y leł- 
K sm n , p o p ie ra  noH tyke *noto-

k l a s y  r o b o t n i c z e j
ia« k a  pezeeJwko p ań e tw a ga 4* 
m a k ro ty w u y m , -™er" o r  o—nt z  ®- 
b ro n r  to teirerdw  F ra e c i i  a a  od­
c in k u  ta k  w a in y an  rak m u t^ p u -  
szczan ie  do o d t i h a ń r  w e r w -  
k iajjo  poichsc^ałn wTił«mrt»y>

F ok tyfea km romm ofawa  Pnen 
cuskiesj . P a r t i i  "-*^„4-- Lw-znej, 
pofc.yKs R am adie»n , B lnm a Mol 
le ta  — ta  n a  P r k r  "zk«C  Łnm dła 
k la s y  i w dtodhw a dSa
a a ro d u  treocuntrieo©  Tesr to  po­
li ty k a  ro b io n a  pod  d y k ta n d u  a- 
naerykańs-knego wóelfcpgn k a p i­
ta łu  p o d łu g  jeęo  w sk azań  i żą ■
dań . p o lity k a  w bPżajaca godno­
ści n a ro d o w ej i zagnaiźajetoa n?e- 
pocRegłości F ra n c ji,  rssgrsfcająjea 
pokojow i E u ro p y .

J A K  J E D E N  
I N S T R U M E N T  
M U Z Y C Z N Y

Wywiad z prof, A. Swieszmkowem 
specjalnie dla »Tryfa. Roboto*

Z aw ita ł do Polski, w  m iesiącu p ilsk o  -  rad -ieck ie j w yrniany 
k u ltu ra ln e j P ań stw o w y  C hor P ieśn i R osyjskie] pod k ie ro w n y  - 
tu  em  p ro f A 'ek san d ra  Sw ieszM kow a, artysto- ludow a go RSFRR, 
P o  dw óch w -s te p a c h  w  W arszarde , w  dn iach  30 i 3] ub. m.. zn a ­
k o m ity  te n  zespół u d a ł się w  oBjazd po naszw n  k ra ju  T ournee  
p row adzi przez L u b in  (3 bm.), K rak ó w  (5 bm.), K atow ice (7 bm), 
C horzów  (3 b m ), Łódź — dw a ko n certy  w  dniu  9 bm ., w reszcie — 
pożegnalny  ko n ce rt w  W arszaw ie ty dn iu  11 bm.

tv  sto licy  chór p ro t, Snuesznafccmaa z d o b ił o lb rrw m e pow o­
dzenie. O klaskom  i okrzykom  nie by ło  końca — m niej n r - k i e  
p o d a tn a  n a  p ro d u k c je  chó ra lne  publiczność w arszaw sk a  dom agała 
sią bisów, k tó ry ch  n ie  skąpał tez  chór radzieck i.

Z estro iem e głosowe p /eh  120 śp iew aków  — po połow ie m ęż­
czyzn i ko b ie t — jes+ w prost fenom en ilne. N ie słyszym y oddziel­
n ie  poszczególnych g ru n  głosów: całość b rzm i ja k  jeden  w spaniały  
in s tru m en t! Id ea ln e  zharm onizow an ie akordów , n iezw ykłe efek ty  
gdy  ludzk ie  głosy n a ś lad u ją  dż>«nęki i narw ę szarpanych  palcam i 
in s tru m en ta lis ty  s tru n , lub  rzu ca ją  n a  sale po tężne tony ''o rganów . 
P od  pełnym i w yrazu  g estam i prof. Sw iesznikow a chór operu je  
c a łą  skala, dynam ik i od na -mchsz°go p iano  a i  dn fortissim o, gdy 
rrrap sali zda ją  sie d rgać  pod  n apo rem  dźw ięków .

Je s t tak że  rzeczą szczególna, że ch ó r w ykonu ję jednakow o do­
b rze  i p.eśna Iudótoe rosy jsk ie , i o ryg ina lną  u tw o ry  chó ra lne  kom - 
pozjdorć1” rosy jsk ich  o raz  k lasyków  zachodm o - europejsk ich , i 
kom pozycje tw órców  słow iańskich . K ażda z  tych  rzecz] jes t u - 
tn ry m an a  w e w łaściw ym  sobie s tv lu  i  ch arak te rze , w szystk ie — 
n ie n a sa n n  e  oddane techn iczn ie  i m uzycznie.

Z ap]-tu jem y prof. Sw iesznikcn a o szczegóły dotyczące pow ­
s ta n ia  jego chóru O dpow iada z tą  up rze1 m o sc ą  i osobistą k u l­
tu r ą ,  ja k a  cechuje w szystk ich  radzieck ich  a rty stó w  i in te lek tua li­
stów .

— C hór zosta ł zorganizowan-" pr :eze m m e w  1943 r., w  lipcu  
tegoż ro k u  rozpoczął w ystępy . P rag n ą łem  Stworzyć duży ifosćaóWo 
i  dosKonał1’ jakości m m  zespół, k tó ry  m ógłby w spółzaw odniczyć 
z  n a in a rd z ie j znanym i chóram i E uropy  .

I to  sde p an u  całkow icie udeto  — m e ty lko  m ożecie w spółza­
w odniczyć ale, w edług  o p inn  znaw ców , przewyzsssacie na; bardzie j 
renom ow ane  zespoły F ra n c ji i  W łcćh...

— Kie m ogę o tym  sądzić — uśm iecha się  p ro fe6 rr k tórego  
o r tre  zza szkieł spo jrzen ie  łagodzone je s t p rze1 m iły , serdeczny 
uśm iech. W  każdym  razie  nasze do tychczasow e podrożę za g ra ­
n iczne : w  1945 ro k u  do C zechosłow acji, W egier. A ustrii. N iemiec, 
i  w  1947 ro k u  do Szw ecji, N orw egii i F in lan d ii — przyniosły  nam  
w ie lk ie  sukcesy  i zdobyły  popul arność u  tych w szystk ich , k tó rzy  
m ieli ‘■'kazję n a s  słyszeć. Z am iast p a ru  tygodni, baw iliśm y za ­
grani! ą no k ilk a  m iesięcy, ob jeżdżając w ażniejsze ośrodki wy­
m ienionych  kra jów . C h arak te ry styczna  w łaściw ością nas»°®o ze­
spo łu  je s t  to, że śpiew am y p ieśm  w  w ie lu  językach , n aw e t po 
6zw adzku i po.... łacnue.

— T ak. przecież w  W arezam e  w y k o n aL śo e  po łacame w spa­
n ia ły  kościelny  h vm n  L o tt-e ro  „K rucv tik s“, a w  odspie-yanjm h 
p rze,, ch ó r opraco 1 an iach  polsk ich  pieśni ludów ] ch, jak  i w  n a ­
szym  hym nie narodow ym , u d erzy i n a s  doskonały  ak cen t w aszych 
cnórzy-stów i  sonstów , śp iew ających  po polsku, a w iec w  języku  
d la  sieb ie  obcym. J a k ie  jed n ak  cechy, od różniaia  w asz chór od 
innyc h, np. od słynnego choru  P iatn lc toego?

— Specjalnością naszą są p ieśn i ludow e, a le  w  artystycznym  
opracow an iu , gdy  chór F ia tn ick iego  s ta ra  się najżv iem i« | odtw o- 
rzyć  fo lk lor, szeroko stosu  - ąc w łaen w e  śpiew akom  w ierskim  im ­
prow izow anie, fan taz jow an ie . TI m n ’e  wszy&tko tes t poddane n a j ­
ściślejszej dyscyplin ie arty stycznej, dążę do w ydobycia z p m d u k  
c j i  chóru  najw iększej ekspresji, s ta ra m  się dać DW-ez słowo i 
dźw ięk  ty le  w yrazu , ile  da je  np . sw ą g rą  a k to r  na scenie. Z za ady 
n .ę  śp iew am y n igdy  przy  j ikim ko.lw iek akom paniam encie, Sousci 
najji, poza sw ym i „so lów kam i1* śp iew a ją  s ta le  w  zespole.

— Skąd .e k ru tu  jecie śp iew aków ?
— Z ruchu  św ietlicow ego w y b ieram y  w yróżniaj ących się ża- 

leh tem  am ato rów  i dokształcam y ich  w  specjalnej szkole, k tó rą  
p row adzim y  w naszej stałej siedzibie, M oskwie.

  J a k i by ł przebieg  pańsk ie j w łasnej p racy  a rb  stycznej?
zad< jem y bez litości nastęDne py tan ie .

  B yłem  poprzednio  k ie row n ik iem  chóru  „K apela" w  L en in ­
gradzie  jednego z  najlepszych  w  naasj m  k ra ju . Od 1936 rok i' 
pracom iłem  w  ch a rak te rze  Kierownika chóru  R ad ickom itet i  
O becn.e — p row adzę ‘■akie n ad a l założoną przeze m m e p an s tw -w a  
szkołę  w  M oskw ie, w  której uczy aię śpiewu chóralnego 130 chłop­
ców  Są to  prze "azn ie  sieroty w ojenne, pozostaiąi s na  pełnym  
u tizy  .a an iu  państw a . W 1947 ro k i rząd radziecki p. zaznaczył na 
u trzy m an ie  szkoły dw a m iliony  rub li! Ó prócz przedm iotów  spec­
ja lnych , chłopcy przechodzą pełny k u rs  średniego w ykształcania. 
P o  p a ru  la tach  — stan a  się kierow nik am i chórów , nauczvcielam , 
śp iew u, 'p lew akam i Szkoła is tn ie je  zaledwi 5 wzy la ta , le c 1 zdo- 
by ła  już sobie ogrom ną popularność. C hór chłopięcy śpiew * czę- 
eto i p r-ez  rad io  i w salach  koncernow ych M oskwy. Zvsk»i pow n- 
d sen ie  u publiczności i pozytj-w ne oceny prasy

  Jestem  pew ien, że i w całei Polsce publiczność i p rasa
ocenią zale ty  pańsk iego  chóru  — kończym y rozm owę i obie-ujenrw 
na  zożegnanae u łatw ić, prof. Sw iesznikow ow i zapoznanie saę b i’Z- 
. ^ ___ , L „J,. chóralną. In te re su ją  go szczególnie w iel­
cy kom pozytorzy polscy XVI. w ieku, w  k tó rych  twórczości zre«z1ą 
o rien tu je  się doskonale.

Beraziewę przepzo vM bQ fE f lJ t l  KUBKI  ̂ K.

W  łaSŁe te i s n
« *  R*«ęę Sc®a
w-ięka? ygćl Tę -w ofeao^ć d a ł P a r  
tii P.ijicy aa ro d  amg^dł-sfe,, »  
pm ekyńaa iiu . że Pa*r*oa P ra c y  
s k i e r ^ e  k?ra*i n a  drogę po L ty te  
■wietoch re ten m  sp^-ecznych  1 
p o lityk i w spółpraoy.-. m o carsiw
— a w  szczególności w sp ó łp ra­
cy Wiqfe.ieij B ry ta n ii ze Z w iąz­
k iem  R adzieck im . R^^yl P a r t i i  
P racy  n ie  d o trzy m a ł żadnago ** 
sw ych  DTzyTzeceeń,

W  G recji r»ąd  SofoH ao *•“ 
T aa ld a riea  p ro w ad * 1. k rw a w ą  
w ojnę p rze riw k n  n arodow i grec 
k iem u . P oehodai do ta k ic h  b a r-  
b e rr rń e tw , ja k  w y s ta w ia n ie  m  
ry n k ach  m ias t, głów , obciętych 
g r"ck im  d e tn o k ra te rn . D ochodzi 
do n ic h  — dzięk i o ch ro n 1 e, .ja­
k ie j m u  u d z ie la  B «vta, dzidki 
an g ie lsk im  w ojakom  o k u p a c y j­
nym , u trzym iy" an y m  w G recji 
przez B sy ina. V7 In d ia c h  g ra  
B evm a zm ierza  d ro g ą  ro żn y ch  
m an ew ró w  do p o różn ien ia  i o- 
s ła b ie n ia  obozu n iepod leg ło śc io . 
wego. W k o lon iach  R pvin  p o m a ­
ga  im p eria lis to m  h o len d ersk im  
prow adzić, zbrodn iczą , zabo rczą  
w ojnę  p rzec iw ko  naro d o w i indo- 
n e z rje k ie m u . "W z a sa d n lc e rc h  
zag a d n ie n ia c h  m iędzynaT odn- 
w y ch  B enin  w y s tę p n ie  w esp ó ł * 
a m e ry k a ń sk im  w ie lk im  k a p ita ­
łem  p tzeo itek c  so c ja lis trc z n e m n  
aw iazk o w i R adzieok icn in .

W  p o lity ce  w ew n ę trzn e j A łtlee  
po p ie rw szy ch  bardzo  n ie śm ia ­
łych  p ró b ach  re fo rm  społecz­
nych, cofa się  p rzed  po d w ó jn y m  
n ę c isk ie m  rodzim ego i  amery­
k a ń s k i ago w ie lk iego  k rp l ta łn ,

Z arów no B ev in  — A ttlee . ja k  
B lum  — R am ad ie r są  zac iek ły ­
m i p rzeci w n ik  a nri jedno litego  
fro n tu  robotniczego. W iadom o 
np. że w czasie z jazd u  S ocjah- 
stTcz.nej P a r t i i  AVloch p rz e d s ta ­
w iciele L ab o u r P a r ty  i S o c ja li­
stycznej P a r t i i  F ra n c j i n ie d w u ­
znacznie  pop -era li a n ty  — ied-no 
lito fro m o w a  p raw icę  p a r ty jn ą ,

W n aszy ch  p o lsk ich  sp ra w a c h  
ja k  w iadom o B cvin  n a  rów ni 
* M arshaM am  k w estio n o w a ł w  
M oskw ie n asze  g ran ice  zach o d ­
nie. N a  ła m a c h  f ra n c u sk ie j p r a ­
sy  so c ja lis ty czn e j z n a jd u ją  go­
śc inę  tacy  — by użyć o k re ś le ­
n ia  R ad y  N aczelnej P P S  — re ­
n eg ac i so c ia lizm n  jak  Z arem b a , 
podczas g d y  P olska L u d o w a  a-, 
ta k o w a n a  je s t n ie je d n o k ro tn ie  
-v snosób n iegodny . Z aroy  no 
p ra sa  so c ja lis tó w  fra n c u sk ic h  
jak  p rasa  L ab o u r P a r ty  n ie je d ­
n o k ro tn ie  b ra ła  s iro n e  M iko ł11]- 
e ry k a  p rzec iw k o  obozow i dem o­
k ra ty c z n e m u

Czy w św ie tle  ty ch  w szy stk ich  
faktów  n ie  je s t oczyw istym , że. 
p o li ty k a  R am ad ie r — B lum a i  

R ev m a — A ttlee szkodliw a ies t 
d la  k lasy  -robotniczej, szkodliw a 
je s t d la  d em o k rac ji, szkod liw a  
je s t dla poko ju  św ia ta , że s łu ­
ży ona g łów nie  tvm . k tó rzy  ją  
d y k tu ją  — w ie lk iem u  k a p ita ło ­
wi a m e ry k a ń sk ie m u ?

N iek tó rzy  tow arzysze  — eooia 
liści w z d ry g a ją  się, słysząc o stre  
po tęp ien ie  p o lity k i p raw icow ych  
socja listów . T ak  np. o rg an  soc­
ja ld e m o k ra c ji czeskiej, n rask ie  
„Frav 'o  L id u "  żeli s ię  że rew o­
lu cy jn e  p a r t ie  robo tn icze  rzeko­
mo . każdego , k to  się z n im i n ie 
zg ad za1', o k re ś la ją  m .a n e m  zd ra j 
cy, d o p a tru je  się w u ch w a łach  
k o n fe ren c ji zapow iedzi „w alk i 
n ie p rzeciw ko  siłom  re& ktji, lecz 
p rzeciw ko so c ja lis to m '.

Postaw  m y p a rę  p j tań .
Czy u trz y m y w a n i-  n a d a l p*ry  

w ład zy  gon F ran co  je s t oom a- 
gan iam  faszyzm ow i?  T ak  czy 
n ia?

Czy u tr ry m y w a n ls  p rzy  pom o­
cy obcych  w oj*k rz ą d u  m on ar 
cisfstńw  ł faszystów  w  G racji 
jes t p n m aaa n io m  foszyzm ow t? 
T ek . ozy n i«?

Czy p ro w ad zen ie  w o jn y  p rza- 
c iw ko n a io d o m  V let-N am n l In ­
donezji je s t w ysług iw an ia"*  sis 
In tarasom  w ia tk i egu kapitał**? 
T ak . ozy n ie?

Czy p o lity k a  a n tr ra d z le c k a  u- 
p rs w la n la  p rzez  B e - in a  1 Pn- 
m a d j- ra  je s t w y słu g iw an iem  «lę 
now ojorsk ie] W a ll-S trae ł ? T ak , 
c z y  n i e ?

Czy popieranie an ty p o lsk ie j n«  
gon ki S n h u m ach ara  je s t zag ra - 
żan iem  pokojow i km iatow am u? 
T ak , czy n la?

Doslaw ilism y to lkn P .ęr pv 
tań . M oglibyśm y Ich postaY-ić o
- da le  w ięcej. Chodzi n am  jed­
nak o uzm ysłow ien ie  czy te ln iko ­
wi rzeczyw istej, rea ln e j sy tu a ­
cji.

- « r y p 5 ' -  ^
d ^ c

fmgfammk, pztowia- 
aaiwpeżo, oąaślitaMw- 

,,ące ssę WsS1 - Swees "a^nsraa.- 
póko-jowi śwńańcwemst’ e&y 

tm  jfeki, k to  p iątnu .ie  teęo  rortea- 
ja  j/jjSmyką, naz>vwa rz-eczw po 
-rnófeffliu , o k re ś la  źę p o lity k ę  ta k  
ja k  o n a  n a  to lasługuj*©'' 

Jed n o lity  tw m t — te  aib- 
sirakcyta '®  jedhnśń, odtwwaftja 
od żyw ych ludz i i od realn& j po- 
Iftyifei. Jo d n o llty  f ro n l — te  jed ­
ność n a  g ru n c ie  o k reś łone j poM- 
tyk l, n a  g ru n c ie  ok reślonych  *e- 
*fld, u®goanirvnycłv przez  obia 
s tro n y , n ia  naru«za-j ąc-ri-h i eh 
sam odzie lności, a le  tonu rtłe- 
m m ej u zn aw an y ch  i przestozepa. 
nych  prze* w szystk ich  je j u cze­
stn ik ó w  w  im ię n a ile p ie i po je- 
, , c h  W SPÓLNYCH IN T E R E ­
SÓW,

T rzy  są  tak ie  zasady , bez kśó- 
rjnrłi n ie  m o żn a  sobie w yobrazić  
jedno litego  fro n tu .

~ a sa d e  p łe rw s rs  —* lo A L­
KA O PO K Ó J ŚW IA TA , W A L­
KA W  SO JUSZU  ze w szystk im i 
s ;ła m ' pokojow ym i i dem okra- 
tyoartjsml, a  w  szczególności ze 
Z* iazk iem  R ad toeck lm , k tórego  
po litv k a  m ięd zy n aro d o w a  je s t 
p o lity k ą  obrony  i um o cn ien ia  
p oko ju  św iatow ego.

Z asad a  d rn g a  — to  OBRONA' 
N IEPO D LEG ŁO ŚC I I  SU W E-

L A L K I
I ZABAWKI CHOINKOWE 
N A  EKSPORT  
do USA I Kanady

O becnie p row adzone  są, p e r ­
tra k ta c je  w  sp raw ie  m asow ego  
e k sp o r tu  ozdob cho inkow ych  do 
A m eryki p o m o cn e j i K anady , 
A rty k u łem  ty m  _ ln te re» u ją  pię 
rów n ież  F ra n c ja  i B elgia. Du- 
tm n  zain teresow  aruem  cieeza się 
ró w n ież  la lk i oraz d rs iy n ian e  
rzeźb ione w yroby  p rzem ysłu  lu  
dow egc, n a  k tó re  w p ły n ę ły  licz ­
n e  zam ów ien ia  zza granic.y. 
P rzed  ■wojną a rtyku ł*1 te by ły  
p rzedm io tem  oż]-wionej t r a n ia k  
cfi.

w 07,.\,etencśi. naiodsow 
i „m a-

ąjt% m ąpodiegłosy-, i ąuw eren - 
.-ągi ̂ o n .y o h  w  ctewtoi o* 

bęrałej przez Rłespanełę szrrery- 
k an s teeg o  im p e riak zm u  

I n a d a  UłwCia W tm wcił — to 
w ę*v» p rzec iw ko  n iodob ttkem  
f*rr~rmn. nT7ecvw*-o re a k c ji 1 
p rąd o m  n0C-*a«vye*bw*klin.

P o d łu g  sitośuinku ćto kych 
t-aech  za sad  o k re ś la m y  nasc  sto 
s«n g k  do k aedego  dzia łacza  ro ­
botniczego, do k ażde j organ-iLa- 
cp robofeiozet. Gdz-ie tu ta j  w iec 
„w a łk a  przeo tw ko  socjałtetoD i 
zam+est jm sooM kn re a k c ji? "  
P rzecież  je s t ja sn e , że ten , kto 
w y s tęp u ją  p rzef 'w ko  bym z a sa ­
d o m  aaun s tą to  się s łu g a  r e a k ­
cji i w altet. p rz e e w k o  m em u  
s ta je  się k o n ie c z n o śc ią  s ta je  się 
obow iązk iem  jeśti się  toczy w a l­
kę z re a k c ją .

ffea i łow arzY S-ą z  P P S  — jak  
św iadczę  o ty m  o fic ja ln e  w vpo- 
wied«{ (ŻKW l szereg  a r ty k u ­
łów  w  „R o b o tn ik u "  — s łu szn ie  
ocenili w y n ik i n a ra d y  dziew ię­
ciu  p e r ta .

O drodzoną P P S  s to i w raz  z 
n a m i p ep ero w cam i na g ru n c ie  
w a łk i z raak c ią , d ążącą  do 
p rzy w ró cen ia  w  P ółsen  p a n o ­
w a n ie  w ie lk iego  k a p ita łu  i  ol>- 
s s a m ic tw a . O drodzona P P S  
sło i, w ra z  z n am i, p ep e ro w ca­
m i, n a  g ru n c l“ so ju szu  P o lsk i 
ze Z w iązk iem  R adzieck im , n a  
g ru n c ie  d em o k ra ty czn e j, poko ­
jow ej, p o lity k i z ag ran iczn e j, 
“ d ro d zo n a  P P S  s to i w raz  z 
n am i, peparoiDn>eml, n a  g ru n ­
cie ohronn  n iepod leg ło śc i P o l­
sk i p rro d  tm periaM łrniittn am e- 
ry  k ań sk im ,
Te zasadn icze  w y tyczne p o lity  

k i od rodzone i P P S  są  w  istocie  
siwej siu*zeczne ze stam ow isk iein  
Plum oiw  j Bevihówł; % rzeczyw i­
s ta  tre śc ią  b lum ow sko-bevm ow - 
ek iej p o lity k i. Naszą, k ry ty k a  
szkod liw ej p o lity k i b ev in izm u  i 
h lu m k m u  zm ierza  do tego. aby 
w zm ocnić jed n o lity  fro n t P P R  i 
P P S . T ej sam ej, w sn ó ln e j s p ra ­
w ie służyć  będzie pe łn e  u św ia ­
dom ien ie  soM e odrębności lin ii 
p o lity czn e j P P S  od b lu m izm u  
i bev in lzm n .

Krytykujemy Wędy prawico-
w y ch  «KX?j azldi śm o k ra  ttW T 1P CE
k ry ty k u  jam y  je n ie  d la  rozbicia, 
jedno litego  fro n tu , ty lko  d ia  po­
g łęb ien ia  go i um o cn ien ia , d la  
z jednoczen ia  ro bo tn ików  — pe- 
perow oow  i uepesow ców  wa 
w spó lnej w a lce  o pokój św ia ta  
i  rzeczy w is tą  n iepod leg łość  n a ro  
dów  E u ro p y

ROM AN W R R PE L

Z CAŁEGO _

WMJOK N A  G DYNIĘ

WARSZAWA
BANDYCI SPOD ZNAKU NZW 

PRZED  SADEM
W nocy z 14 na 15 śiei-pnia br. 

członkow ie faszystow sktei bandy  
N-ZW. wymorrdowai; 4*osobową 
rodzinę C udnych w e w*i C zam a- 
wiec. gm na P.zpkuń c a z  zam or­
dow ali 3 osob-r i ciezko ran ili je  
dna. ^nośrod rodźm y Rutkow*
sk.ch. iwe w si B orow e teiże gnu*
ny.

O statn io  aresztow ani zostali K a 
m iński A dam  —• „dow ódca p lu to ­
n u ’’ NZW  na gm inę R zekuń, k to ’ 
ry  w ydał zaczadzenie dokonania 
m orderstw a  oraz be-znorrednl 
m ordercy : K am ińsk i Czesław
nseud „S tary  B udlew ski Bole* 
sław  oseud. „S p ra ły "  Z ięba Cze» 
sław  oseud . „L ek”.

W naibliższvm  czasie beda oni 
odnow jadall za s**'e zbrodnie
przed Sadem  W ojskowym .

OSŁAW IONA STALSK A  
Z PA W IA K A

ODPOW IE PRZED  SADEM
ZA ZBRODN1B Z CZASÓW 

O K U PA C JI
BMe w ięźnia rk i P aw iaka  zain* 

te resr.ie  n iezaw odnie fak t, że w  
na jb ltz sz rm  czasie stan ie  p rzed 
Sądem  O kręgow ym  w  W arozawie 
uue V olksdeutsch W anda S talska. 
k tó ra  na  te ren ie  tzw, „Syberii” 
pełn iła  fu n k tie  „w achm cisterk i”. 
O skarżona znęcała sie nad w ię ­
źn iarkam i b iiąc  je po tw arzy  I 
odb ie ra jąc  posiadane orzez nie 
kosztowności. Ze szczególna nie» 
nąw iścią  odnosi>u się do u w ię ­
zionych Żydówek.
t m

NOWY TEA TR W LOD ZI
W krótce zostanie o tw arty  no* 

uw  te a tr  łódzki ,.0®a ’. R en e rtu a r 
te a tru  składać sie bedzie z saty* 
r- ' lite rack ie j i ak tualności polb  
tycznych urozm aicony śpiew em , 
tańcem  i m uzyką.

TRYBUNA CZYTEI  łi lK G K
Ludzie i urzędy

N ie jest dobrze gdy ludziom nu  urzędach, 
ludzmm, k tórzy  m aią świecić o rzy k ład e r nnym, 
trzeba przypom inać w łaściwa ich robotę, N ;e jest 
dobrze, gdy są  ieszcze urzędnicy, którzy uw a­
żają. że stanow isko cast.ow ane przez uch ma 
przede wsEystkim dopomóc im w  ułożeniu w łas­
nych stosunków, w polepszeniu sw eoo bytu im - 
terialneco, Nie ]e«t dobrze, gdv urzędnik ro- 
m m ie. że dzać nie wolno być snobem , że pracuje 
się mir od oodziny do god®nV za pew na ilość 
Pieniędzą* ale trzeba pracow ać ofiarnie dla do 
bra Państw a dla dobra społeczeństwa. Teśli tel 
p rostej praw dy nie rozumie, jeśli n iektórych p i ­
nów  nip. uczą ruczeoo naw et wysiłki prcstvch 
qóm łków , hutników, w łókniarzy, jeśli w ciąż nai- 
.w azm eiuw n dla nich iest w łasny ia ta reś , to 
fakty takie m usim y piętnować. Urzędnik Państora 
Demokratyczneuo musi m ieć n a  oku przede 
wszystkim dobre Państwa. in*eres ąpołeczenstwa. 
Urzędnik musi być społecznikom .

Budujemy n m ty  dla pana starosty
O b’ Ob. Gach Bagumił. Prezes Z w. Zaw Ko- 

łeiargy w Kluczborku i S trze le ' M aran , m aszy­
nista PKP w Kluczborku pisrą  do nas '

My, niżej podpisani, wnosimy skargę na oby­
w atela S+arostę kluczborskiego hlllka, który  
bezpraw nie nocną porą zajął wille dwu »dtm- 
ne w  Kluczborku, przv ulicy Dzierżonia Nr. 4.

Po om iszczm lu te |że  willi przez kcoiU na 
w ojsk radzieckich ob S tarosta zalcl wilto, na 
którą bvłv złożone wn*ork< przez dwóch oby­
wateli. „ to: maszynistę PKP ob. Strzelca M a­
riana i ob. Gacha Bogumiła prezesa Związku 
Ząnmdowego Kolejarzy w Kluczborku, którzy 
cl śru to  ziożylt wnioski na willę poą wspom­
nianym adresem.

Pomimo, że ob, Slarosta „ied/.ial. i e  Iest 
sprawa sporna, ą u  Kluczborku urzęduję N ad­
zwyczajna Komisja Mieszkaniowa, która jak 
dotąd „prawiedliwie w ykonu ie swoie czynno­
ści, m e zwrócił się do Komisji o p r iy d ae len te  
wspomnianej w ilh. a tylk* do Surmlstrza m ia­
sta- k tó ry  rzekom e ni r -o b 'e ra ! mu p r  vno*ć 
sprow adzenia się do wjll). W ydaję  nam si“ , że 
ob, Starosta n adużrl sw e, w ladrv. nip patrzac 
la trudne położenie m ieszkań rón . kłórzy ni<* 

m a|a mieszkań. Ob. Strzelec M arian m aszyni­
sta nRP nie m ający własnego mieszkania do lej 
chwili nie ołrzvmał mieszkania, a r hoć wniósł 
wniosek na w illę pPtY nl Dzierżonia N r. 4 2 0 - 
stał pominięty- ponieważ ,»b. Starosta zabezpie­
czając wtlie sprowadził się do nlei w nocy 

Powołując się na powyższe stwierdzam y, tr 
oh. Starosta m ajac komtortówą wille służbowa 
opuścił ja zabezpiecza jąc sie na en enbiaine 
opuszczenie sweqo stanow irka. jw ierdzar. te  
dzisiaj jest starosta, jutro może już u 'e  byf 
1 musi mieć zabezpieczona przyszłość.

W illa, o które) m<>wa, Iest domem w któ­
rym mogłyby zamieszkać dwie rodziny, g d r i

\

znajdu je  się w niej na parterze kuchnia 1 dwa 
pokoje i ua piętrze również kuchnią j dwa 
pokoje

Nie tylko nas dwóch, którzy wno-im v skar­
gę, ale |  ooól kolejarzy  obecnym stanem  rze­
czy jest rozgoryczony i domagamy się rewizji 
przydziału mieszkania dla ob, Starosty i przy­
pomnienia. mo by lako gospodarz powiatu nie 

nadużyw ał sw ej wlddzy i w ięcei szedł światu 
rra c y  na  rękę,
N °  oodzi się. ob. Starosto m ajac shfibow e 

m ieszkanie zajm ować druoie. N ie oodzi się z a j­
mować 3 mieszkania — iedno 6tużbowe i 2 w 
nowej willi. gdv ty lu  ludzi oraoy n ie  może z n i-  
leźć mieszkań Przecie w . Kluczborku nie macie 
nadm iaru tychże, I nie godzi się nomi.ać Komi­
su  M ieszkaniowe! Przepisy 1 ustaw y obowiązują 
wszystkich. Ob. S tarostę w Kluczborku fakże i to 
z cała pewnością. Trzeba umieć me tylko w y­
daw ać polecenia, ale przestrzegać już obowiązu­
jących i być dla innych przykładem.

Siódmego dnia odnocząl
Zarząd Pańatw ow ei Odlewni Żeliwa I Fahrykl 

M aszyn R o lr,czl,ch „R ubinsztain” z Radomia n a ­
desłał nam ośw iadczenie gn ipv  robotników, k tó ­
rzy w toerhali do W arszaw y celem wzmcia udzia­
łu w odgruzowaniu stolicy w dnto 12. 10. hr., 
k tórego treść poniżet poda ;emv

W  dniu 11 października 1«4? r. grupa ro­
botników fabryki Rubinszla m“ w Radomiu w 
bczbie 4? osób spontanicznie w yraziła chęć 
wzięcia udziału w  odgruzowaniu W arszaw y 

D yrekcja fabryki na prośbę robotników  ze­
zwoliła użyć fabryczneqo samochodu do prze­
wozu tei grupy do W arszawy

Robotnicy po przyieżdzle do W arszawy 
udali ste do KomePdy Obozu Pracy — „O dgru­
zow anie W arszaw y” z, prośba u w ydanie n a ­
rzędzi i w skazanie odcinka pracy.,

W' obozie pracy kom endant Iw randze m a­
jora! kategorycznie odm ónił w ydania narzędzi 
I użycia tei gruny robotników do odgruzow a­
nia W arszawy, prze* co w yżej wymieniona gru­
pa nie była użyta do oc.gruzowania.

Postępek owego m ajora został przez nas 
uznany jako akt szkodliwy dla społeczeństwa, 
zasługujący na potępienie, gdyż wyraził się, że 
on pracuje tylko 8 dni w tygodniu, a reszta go 
nic nie obchodzi.

My niżej podpisami stw ierdzam y w łasnorę­
cznymi podnisam i Iż hyliśnty naocznymi św iad­
kami nietaktu kom endanta obozu (—) Podpi­
sy robotników 
Oh. Komendant napom niał ie  robołm rv te^

5 duj pracow ali. ?iódm v dzień chcieh święcić 
oraca dJa stolicy. 47 osoh toilcło sie z Radomia^ 
1o y^arezaw 1* po to... bv uziócić rcę*orvczonym i 
z powrotem . Autorzy listu nie podali nam nazw i­
ska ob. m ajora. W ierzymy jednak, że _odipoe-ie- 
dnie czvn,nilki w ytłum aczą komendamtowi, źo ego 
oostenowanic było nietaktow na i sakodllwę, 
(Rod))

LUBLIN
K O N FERENCJA  AKTYW U P?* 

i 8Ł
W Siedlcach odbyła, sie kcnś« 

ren c ia  aktsmgj m ienccrw ego &**• 
L udow ego i PPR

Po re fe ra tach  pośw ieconych &?*. 
tu ac ii gospodarczei t .Dolitycznel 
w  k ra iu  i śn ie c ie  — w yw iarał*  
sie ożywiona dyskusją . W ucbura'  
lonei n a  zakończenie rezo lucji ”s 
b ran j dali w y raź  swoi so lidam ®  
ci z ucbw ąjam i 9 Dartii m srk^*  
stow skich w  sp raw ie  u tw orzen i3 
B iu ra  In fo rm acyjnego  w  P°l.sra9 
dzie, s tw ed za iac , ze przyczyn, s'^ 
ono do dalszei m obilizac1’ Si’ 
pokoju  urzeciw ko im ueriaLytyfy ' 
nym  zakusom  n a  sun erennoć* 
naństw  d em o k ra ty czn /ch

OLSZTYN
W ARM IA OTR.EYMA TR.toY 

NOW E ELEK CROMTUE
W najb liż ,ozvch  dniach W a rn ik  

o trzi ma trzv  n tw e  elektrow ni* 
w ybudow ane przez 7.jednoczeni® 
E nergetyczne O kręgu M azurski*  
go. a to : w  K w idzrn iu  — o m oc? 
1.000 kW . \y R akow cu — o moęS 
500kW i xv Józefow ie — 
o m ocy 500 kW. Elielefcrott-ńie ^  
Józefow ie opalana będzie to r fc '11’ 
co znacznie obrusy koszt produkJ 
c.j; p rądu .

Po  oddaniu dc użvtku już wY* 
kończonych elek trow ni. npc]ektU* 
je  się na  M acurach i W arajń  bU* 
dow ę dalszych, „ ź

PIOTRKÓW
TRU C IC IELE B1MBH.SK S K A  
Z ANI NA KARĘ WIĘZIEFT-4'

Na te ren ie  P io trkow a i po1’ '-s “ 
tu  p io trkow skiego  u ję to  kilka* 
naście osób, k tó re  lyodukoW sC’ 
bim ber, przechow yw ały go lu 
też Dośredn.czyły w  iego surze- 
dąży. Sąd O k.^gow y w  Plotok* 
w ie skazał m. m . za to  przestąp* 
stw o: Ligodzt-iego A ntoniego 
6 miesiegy w iezien ia  oraz na 1 3 
rę  grzyw ny 511 tys. złotych. GoZd 
ka Józefa, K nscin M arian n ą  _ 
C ierpisza S tan isław a n a  3 miesiS* 
ce w iezienia, K aczm arską  H e l^  
ne, G enow efe 7-iebe i B ugai*^ ' 
O tylie n a  6 tygodni w ięzień * 
Wszyscy w irm tenienj uk a ran i zżl 
stali poza TVm grzyw na ipo " 
tys. złotych.

KOSZALIN
NOW A FA BRY KA  
K O N FEK C Y JN A

W tym  m iesiącu o tw arta  ^  
n ie w K oszalin ie duza fabr*'1̂  
konfekcyjna, k tó ra  z a tru d n i ok 
ło tysiąca pracow ników .

Trybuna M o  In  cza
eismr Polskie Partii Roboipłczf 
Vf4i i s a :  nnsmiczt spóidzielki1

WUIWHI61A »P 
I t l i r  i I : KOMITET l .H A I tr J I t

Reoakcja i Adminlstrapl*-
u io m c E  out;) migkiewigzak. 8

tel. 340 41t42)
Konto c*cbo-Ye n PKO N* 

U l. 4900 
ODDZIAŁZ:

M flK O W , Ul. Wiślna 4, te1 
Red. 59S -ł2. teL Ad*5 
586 3?

WARSZAW 4, uL SmolM 
WROCŁAW, Podwale Swl®* 

nickię Nr 26 
CZĘSTOCHOWA Mareaał*'

R“ U' Z y ir—mk"» -o N(
Ry,F,S7 0 w .  ,r -*o Moda N* ** 

M efon  3 
KflH.CE Slenfciewle— 08 

tetefm  10-ae 
SOSNOWIEC. Y e  « • ' !  1 

śełeten 612-93 
OPOLE. Red.: Octanto ’

17, »<d 31*5 
A dm in.: o d ro d srn in  **’
tele fon  365

f  oMeę » w w t* W  *•
te le fon  39 95 

OMWICR, 36— ***
S tn o d y  9. telefon *® 

RYBVHC. gen.
N» n  . -lęfen  1 

B łr" EKO Generałto-łY**^ 
SfaHna H , telefon
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Lenm w > e tH ^  w Piotrogroaz-ie 7, sam om udu  panePrneBo sw oją 
*hTirlą  mowę. w  k tó re j naw oływ ał m asy do w alki o nyoięs>nv> 

R ew olucji Socjalistycznej (kw iecień 1917)
(O braz m alarza  A, Siernwa)

H IS T O R IA
S i a r a  REW0LBC1I

J u l  trzeci  rok trwała c i ężka i  beznadzie jna  w o jn a  
mperia i is tyczna ,  w  którą naród rosyjski  wc iągn ął  

przegni ły carat i -przedajna  burżuazja.  A rm ia  car­
ska, k ierowana  przew ażn ie  przez  t ęp ych  genet aiów,  poz­
bawiona  dostatecznej  ilości  u m und ur ow ani a ,  j edzenia a na-  
"'0>Ł z.wykłycn Karabinów,  g inę ła  m a s o w o  na polu walk i  
1 ponosi ła k lęskę  za klętką .  Żwcae gospodarcze-  zamiera ło  
t ransport  stav'al ,  fabryki  pus toszały ,  pola l e ża ły  u go rem ,  
a w i d m o  strasz l iwej  n ęd zy  i  śmierc i  g łod ow ej  zag ląda ło  
W okna w d ó w  i sierot  po po ległych,  żon i d ^ e c i  w a lc z ą cy c h  
ha froncie.

śrrf&J wrócił  z zasłania STA ­
LIN Przyjazd w od z,ów miał  
ogromne  znaczenie dla dal­
szego  rozwoju Rewolucji .  Już 
na dworcu LENIN odpowia­
da jąc witającym go robotni­
kom i żolmerzoiri ,  w zy w ał  
ich do walki o zwyc ięs two
REw OLBCJJ SOCJA LI­
ST Y C Z N tJ .  *j

Rozwija jąc tę ntyfS w  
„TEZACH KWIETNIO
W Y C H‘l Lenin nakreśli1 
olan przej ścia od rewolucji  
bui ż-uazyjnef ao REWOLU-  
C J/f SOCJALISTYCZNEJ,  
Priłó wW je i program i w y ­
sunął  żądanie przekazania

( T T  Józewski j
alicji p ra w ic o w y c h  soc ja l i ­
stów' i wielkich kap i tal is tów.  
„Socja l i śc i11 oddali 10 n u w sc  
w rządzie  p rzeds tawic ie lom 
kapi t ału  i ob sz a r n ic tw a ,  p r z e ­
chodząc  tym s a m y m  jawn ie  
do obozu  kon t r rewoluc j i .

*

W

N
OWY RZĄD NIE O 

WIELE RG2NIŁ S i ę  
OD STAREGO

\Vx>jn-a tru^ala dalej.  Speku-

i-rlząc u s u w a j ą c y  się 
g r u n t  pod n og am i  
Rząd Tymcz aso wy  po 

s t a nowi ł  p rze j ść  do o fensywy 
na f roncie.  Spodz iewa ł  się on 
w rezul tac ie  o f ens yw y w z m ó c  
nić sw ó j  au t o ry t e t  w  k r a ju  i 
ro zpr awi ć  się. w tedy z ruche m 
r ew olu cy jny m.  T y m c z a s e m  o- 
f ens yw a  była p r z y g o to w a n a  
n a d z w y c z a j  niedołężnie .  Brak 
było amunic j i ^  a co na j ważniej  
sze żo łnierze  głodni i roz.zuci, 
n i enawid zący  swoich  d o w ó d ­
ców,  nie r o zu mi e ją cy  d lacz e ­
go  za m ia s t  s t a r a ć  się c za-

S k o r u m p o w a m  ministrów-je 
gar śc i  j w m z d a n a  kam ary l i a  

spi skowal i  po ta jem-  
hie 7 N iemcami ,  w y d a j a ć  na- 
r ód na lup w r o g a .  N ie z ad o­
wolenie oga rn ia ło  ca ły  k rą] ,  
rosła w.ina g n ie w u  i b u r za  

olucji.
. Nie w :erząc w  zdolności  
^?ra doprowadzenia wojny  

zwyc ięs twa ,  burżuazja  
ała rozwiązać  nadchodzą-  

Cv kryzys  za pomocą pi Te- 
Yfotu pa łacowego ,  zamienia ­
jąc -,ędnego cara na dT'ugiego.  
baród jednak rozstrzygną!  
"haczej.

&W
szystkie znaki »a 
bie i ziem, w s k a z y w a ­
ły na to ze 1917 R ° K  
BRDZIE SPOKOJNY.

_ v  s tycznui  w  PETER-  
fc&URCHJ. MOSKWIE.  BAKU  
doszło do wielkich strajków  
! demonstracji .  Jak morze W 
Rząsie przypłwwu wzbierała  
•eta gniewm ludów egu.

3 i 4 M A R C A  (da ty  poda-  
JjWny wecthig n as ze g o  kalen-  
B9r ->/aj Wybuchły wje&it
WTafci w  Petersburgu.
,  8  M A R C A  robotnice raoct* 
"  1*3 w ezw an ie  bo lszewików  
pł onki ,  w  których daremnie  
P^ekaH od kilku dni na coray  
"ardziei  zmniejszającą się na 
s i ę  chleba I ruszyły potężną
“fcmonstrac ja na miasto
feDRECZ Z C ARA TE M I W 1 (J 
g Ą *  —  „ 2 Ą D A M Y  C H L E ­
B A ”  —  oto lu s ł a  demonstru­
jących kobiet.

Ori t ego dnia cod. 'ennie po 
WALKA. .  Próby cara zdn 

pen wi  jej nie pomogły.  Nie 
* ł ż  nie było w  sranie wstrzy-  
**?ać rozjątrzonych m as  robot  
^ cz ye h .  Nie pomogły  carowi  
“ “ę ż n e  rozkazy,  ni<> pomogła  

przelana krew demon-
ft' antów' na ulicacli i piacacli
Piasta A kiądy 12 MARCA  
^Ojsko odmówiło strzelarna 

t łumów i w  liczbie BO.OUO 
Yzieło udział w demonstracji  
rewolucyjnych robotników,  
LDs SAMOWI A D 7T W  A ZO 
«T AŁ PRZYPIECZĘTOWA­
NY.
.... Gar  hvł oJtałonv, a rewmhi- 

b u r ż u a z y j n o  ■ dem©krau 
.clgra zwy c i ęży ła  W  ten snn 

*óh w wyniku  k i lkudniowych,  
r W’aw'vcb i boha te r sk ich  

' “ alk p ro le t a r i a t u  s tol icy zwy-  
c,<5żyła r ew olu c j a

Car Mikolai  Ostatni,  cie­
miężca narodu rosyjskiego,^  
”*-t- narodu polskiego,  żan­
darm Europy,  k rw a w y  despo-  
,* i tepv samowiadca .  uoadł  
’*i zgniły liść za podmuchem
'Uatru.

Oczywiśc ie ,  że  bez 
„ T R Z F C h  LAT WIF-lKICH 
h o , I O W  K L A S O W Y C H  I 
B e ?  r f  w o l u c . y t n f . j  
t N P R G I F  P R O E F T A R I A -  
TlI r o s y j s k i e g o  w  i a 
T A C H  V9 0 5 -7 . N I F M O Z E I -

. W y m  b y l o  b y  t a k i e
S Z Y B K I E  ZAKONCZFAMF

p r z e c i ą g u  k i l k u
DAJ! P O C Z Ą T K O W E G O  
F T a p r i  npr iRJEJ R E W O  
L lI C .I I “ (I. P NTNV

★

R * n n s c  7F z w y c i ę ­
s t w  a NIF TRWAŁA  
JEDMAK DŁUGO.  _

Krit'7 , si a iac z nieobecności  
w o d z ó w  k la sv  

r'-- -ri. którzy bądź to 
"* **1 musieli u ccmmro

TO W ROBOTNICZYCH I
ŻOŁNIERSKICH, s tanowiące  
zalażek władzy ludowej,  j od 
dali rzad\ - ręce burżuazfi  
i obszarników.

Dogada l i  się on>i * p r z e ,M a  
"* icielami kap i t a łu  i pomogl j  
w  ulw-orze.lin T Y M CZ A SO ­
WEGO RZĄDU z ks ięciem 
L w o w e m  na czele.  Dla z a m a ­
skowania z a ś  k la so w eg o  c h a ­
ra k te ru  t ego  rzą du  do dan o  
mu pol i tycznego  a w a n t u r n i k a  
Kier* iskiego jako  min i s t r a  
„ s o c j a l i s ty cz ne g o14.

P ow sta ły  wlec dwie władza.
JEDNA.  ciesząca się z a \ i  

fa-nicm Judu —  RA DY D E ­
LEGATOM', ale na  r az ie  opa 
n o w a n a  p rzez  u g o d o w c ó w  
i zd i a  je ów.

D R UG A  ■— ciesząca sdę 
zauianiem kapitału i ob­
szarników,  obcych ambasa­
do ów i ugodow ych  sóejaK- 
stów — RZĄD TYMCZA­
SOWY Między tymi d w o ­
ma władzami,  wcześn iej  
ezy późniei  musiało dojść  
do ROZSTRZYGAJĄCEJ  
WATKI o dalsze losy R e n o  
ta c ł i .

M W A Ł O  DO TTJ  
WĄI KI DOJŚĆ 7  \  A- 
S T E P lU Ą C Y C H  PRZY  

CZYN. NARÓD spodz iewa ł  
sie w rezultacie Rewolucj i  za ­
kończenia wojny.  Tymc za ­
sem w  rządzie zasiadal i  ;m-  
perial iśei ,  k tó rzy  g o to w i  byli 
choćby  k o sz te m  m o r z a  k rwi  
p rowa dz i ć  w o jn ę  a ż  do z w y ­
c ięs t wa  ingielskich i f r a n c u ­
skich bank ie ró w.  NARÓD  
Pragnął chleba i zaprowadze­
nia w  gospodarstwie ładu, 
S-godzinnego dnia pracy i 
guonego traktowania robol-  
ników. T y m c z a s e m  w rządzie 
siedzieli p r o i ek t o r z y  wielkich 
spekulantów,  złodziei I sabo-  
ta żys tow ,  organizatorów lo- 
kaut,-w i czarnych lisi.

NARÓD pragnął ziemi dla 
chłopów i wo ln i śc i  dla ludów 
ujarzmionych.  T y m c z a s e m  w

Centralny organ partii bolszewicki e.| . P raw iła” z dnia 16 marca 19)7 r.
Polskiego” na  stron ie  ty tu łow ej.

z tekstem orędzia „Do Narodu

P O Z D R O W IE N IE  DLA N /R O D u  PO LSK IEG O
(rezo lucja  p rz y ję ta  jednog ło śn ie  na poaieUzoiiiu Kotły D eletratów  R obotniczych i Ż o łn iersk ich

DO N A R O D r PO LSK IEG O
R o iy m  ca rsk i, k tó ry  uois k a ł w  c iapu  p o lto ra  o u t u  n a r  ód p o lsk i rów nocześn ie  z ro sy j­

sk im  zo sta ł obalimy, p rzez  z e sp o lo n e  siły  p ro le ta r iu sz y  i żo łn ie rzy .
Z aw ia d a m ia ją c  n a ró d  p o ls k i o ty m  -w y c ies tw ie  w olność1 nad  w szoch rosy jsk im  ż a n d a r­

m em . netrooradz .ka  R oóa  D cleg ató-w R obotn iczych  i Ż o łn ie rsk ich , ośw iadcza, że d em o k rac ja  
R osji sto i n a  g rn n c io  u zn a n ia  narodow ego  I po łlf ycm ego sam o ok reś len ia  n arodów  i p ro k la ­
m uje, ie  P o lsk a  m> p raw o  do ca tkow ite l n iepod leg łośc i pod  wz g lędem  m iędzynarodow o - p a ń ­
stw ow ym .

Słom y naro d o w i p o lsk iem  u b ra te rsk ie  p ozd row ien ia  w  o «  nkująr.ej go w alce  w prow adze­
n ia  i  n iepod leg łe j Polsce, dem o k ra tycznego , repiTbiikańskii.go u s tro ju .

PETRO GRA DZKA  RADA D EL E G A T Ó W  
ROBOTNICZYCH I ŻO? N IE  RSKICH

cafe i wład/.y RADOM DE­
LEGATOM ROBOTNI  
CZYCH I CHLOPSKITH.
O k re ś l a j ą c  w o jn ę  jako w 
da l szym c iągu imperiali­
styczną,  LENIN w zyw ał  na 
ród do obalenia Rządu Tym 
c z a so w e g o  wskazując przy 
tvm. że jest to jedyna dro 
ga do osiągnięcia pokoju 
demokratycznego.  
O św iad cze n ie  mini s t r a  

so r aw  za g r an ic zn y c h  MIELI 
KOWA z 1 maja.  że ...cały 
naród pragnie prowadzać v,oj

L enin n a  posiedzeniu W ojenno - R ew olucyjnego K om itetu. 
(7. X I. 1917)

hr ;> 
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&  S“':* tp  ̂ i3k STALIN  
^NWir R ni .O W  7 naidowali  sie 
k 7eR'laniii w dalekich taj- 
| j-'T ś \b er i i .  uooclp^i  socja 

'-*• Uiiens7 ewicv  | e>erowcy
n o ga l i  RADY DELEGA-

rządzie siedzieli wielcy ob­
szarnicy i wielkorosyjscy  
szowiniści .

Z t ych to p rzyczyn  zaufa­
nie narodu Jo RZĄDU 1YM  
CZASOWEGO w  os z i ik ań cz i  
sposób przez u g o d o w có w  
chwi lowo wyłudzone ,  musiało  
z czasem wyczerpać  sie i prze 
kształcić w NIENAMdŚC dla 
rządu i pogardę dla zdrajców.

W 1
KWIETNIU 1017 kO;  
KU ET NIN powróci!  
po długotrwałej  emi  

grac u do Rosji.  Jeszcze wcze-

nę aż do s tanowc zeg o  zwy-  
c i ęs lw a” i że „rzad bedzie ści
śle przesirzugał zobowiążąni^j
cara” — byio najlepszym P" 
t\\ ierdzeniem prawdziwośr  
- iów LENINA.

WILCZE KŁY IMPERIA 
LIZMU UJAWNIŁY SI? M; 
CA LEJ SWOJEJ OKAZAŁO  
SCI.

Pod wpiywem poteżmcl  
demonstracji  robotniozo-żol  
nierskich przeciwko imperia 
toni, Milukow i Gn c/ko w zt 

siali usunięci z rządu Stwo  
rzono nowy  rząd z łożony  z ko

lacja chlebem szalała i coraz  
trudniej było ludziom pracy 
w yżyć .  Kapitaliści za ta p ian  
sw o je  kopalnie Zagłębiu 
Donieckim,  niszczyli  masz.yny 
a ich agenci  ru jnowal i  loko­
m ot y w y .  Chciano kościstą re 
ką głodu — iak sie wy r  a.dl 
mil ioner  R jnbusiński  — nau­
czyć robotnikow rozsądku.  
Dla z a s t r a s ze n ia  żołnierzy: 
w p r o w a d z o n o  na n o w o  ka rę  
śmierci  na f roncie i masowjo 
ją s losowano .  Chłopi ziemi nie 
ołr/ymal i .  a c.j k tó r zy  sam '  
ja brali  nie m o g ą r  doczekać  
się spełnienia obietnic,  bvli 
k a to w a n i ,  w sa dz an i  do w ię ­
zień i m or do w an i .

Klasa robotnicza i biedne 
chłopstwo zobaczyły wtedy 
w  BOLSZEWICKIEJ PaRTII  
iedyna silę. która konsekwent  
nie broniła interesów narodu.  
Powol i  też poczęły sp ad ać  łu­
ski z oczli tych,  k t ó r zy  do nie 
d a w n a  wierzyl i  j e szcze  s łod­
kim obietnicom es er ow c ó w  i 
mienszewikćw.  Samo życie  
pokazywało po czyjej  stronie 
iest racia.

Mimo.  że na p ie rws zy m 
WSZECHROSYJSKIM ZJEŹ­
DZI F RAD (16 czerwca 1917 
r.) n g o dn w cy  mieli jeszcze 
większość ,  to już w dzielnico­
wych i rejonowych  Radach 
było coraz więcej  bolszewi-  
ji ów.

Demons lrac ia  1 lipca w 
PET ERSBURGU nad g r o ­
bem of iar  Rcwolgc jk  s t a ł a  
się p r a w d z i w y m  t r ium fem  
Bolszewickiej  Par t i i .  400.000 
D EM ON ST RA N TÓ W  szło 
pod ha.-lami: „Precz z 10
ministrami — kapitalista­
mi” . „Precz z w o jn a ”. „Ca 
la wlad /a  w ręce Rad” 

. ..Pvla to komple tna  klaska 
i r żuazfR i jej pomocni- 

ko w.

w ar c i e  poko ju  pędzi się ich 
na bezce lową  rzeź,  nie w y k a ­
zywal i  ani k r z ty  e n t u z j a zm u .  
O fen sy w a  zakoń cz y ła  się s r o ­
mo tn ą  por ażk ą .

Wiadomość o ofensywie  i 
kiesce je i poruszyła cały kraj.  
Wzburzenie robotników i żoł ­
nierzy nie. miaio granic.

16 LIPCA rozpoczęły  sie 
żyw io ło we  demonstracje,  k tó ­
re trw-aly caiy dzień i prze 
kształ ci ły się w potężną m a ­
n ifes t ac je  zbrojna’. Tvlko cizię 
ki PARTII BOLSZEWICKIEJ,

Szturm  K rem la (M oskwa listopad 1917)

Partia zmuszona została  
do przejścia w podziemia.  
LENIN do ukrywania się w 
Finlandii. Okres pokojowego  
rozwoju  Rewolucji  został  za 
kończony.  Znowu zapanowała  
w>adza d>klamry  burżuazji  i 
obszarników.  Przed PARTIĄ  
BOLSZEWICKĄ stanęło no­
we zadanie :  zbrojnego powa-  
lenia rządu i ustanowienia  
wiadzy Rad.

SIFRPNIA 1917 ROKU 
zebrał się w Peter  
burgu VI ZJAZD 

n ARTH BOLSZEMTCKIEJ
Lenina nie było,  zm u sz o ny  
do ukryw-ania się. k i e rowa!  
z j az de m  za pośredn ic t>ven  
swoich najbl iż szych wspói.pM 
co w ni kó w  —  STA IIN A ,  
SWIERDLOWA.  AfOLOTO-  
M'A i ORDZOMKIDZE.  Zjazd 
ten wykazał ,  że szalona na­
gonka i terror nie zdołały 
wstrzymać wzrostu Partii.

Mi enszewicy  i e s e r o we v  t ra 
cilj z k aż d vm  dniem cz łon­
ków,  k tó r zy  przechodzi l i  na 
s t r o n ę  bo lszewików.

W  swoim referac ie  S T A ­
LIN s c h a r a k t e r y z o w a ł  sytu 
ac je  w k r a ju  i n a k r e ś l 1! ta 
dam a.  Jako g łówne  zadanie  
wysunął  on PRZYGOTO-  
WANIE ZBROJNEGO POW 
STANIA I PRZEJĘCIA  
MŁADZY PRZEMOC

„Nie jest wykluczonym
—  podkreśli !  Stal in w y s t ę ­
pu jąc  p rzeciwko  t rock i s tom
—  że właśnie Rosja bed/.ie 
krajem, który utoruje dro­
gę do soc jal i zmu”. P o d k r e ­
ś la jąc kon ieczność  sojuszu  
klasy robotniczej z biednym 
chłopstwem,  zjazd \v \ s nn- ’ł 
PROGRAM k o n f i s k a t y  
Z1FMI ORSZAP NICZF J, 
UNARODOWIENIA BAN ­
KÓW I WIELKIEGO PRZE­
MYSŁU.  KONTROLI RO­
BOTNIK nW  NAD PRO­
DUKCJA I PODZIALFM.  
W  tvm ' a m v m  czacie bur-

'■'uazja sz y ko wa ła  sie do o s t a ­
teczne j  r o z p r a w y  z rewnlu-  
c\  jnymi o rg a u iz a c ja m i  rohnt  
niezymi.  Gen. KnrTlow.  p r zu 
poparciu Kiereńskieco.  or- "- 
go t o w y w a ł  spisek. Gromad z i ł  
woj ska ,  śc iąga!  r cze c iwk o  =tn 
licy t z w. .dz ik ie  dv w i z i ° “ 
”!ożone z na jb a rd z ie j  z a c o f a ­
nych e lementów.

7 WRZEŚNIA 1917 » OKU  
Korn i low wys ia ł  na P e t e r s ­
bu rg  3 korp us  konnicy pod 
inwódz twcn i  gen.  Kry m twa 

W odpowiedzi  na ten spisek 
kontrrewolucyjny.  Komitet  
Centralny BnKzewików we-  
”wał  robotnikow do zhrojnej

A resztow anie R ządu Tym czasowego 
(Z obrazu  art. m ai. Sokołowa)

(7. XI .  1917)

R
ozgromieme spisku Kor  

nitową ogromńiś  pod- 
n'osło autorvtet  BÓL-  

SZEMMCKIEJ PARTII. Pete- -  
sburska i moskiewska Rada 
Delegatów przeszły na stronę  
bolszewików.  Bolszewicy zdo; 
byli w tym czasie « iększość  
klasy robotniczej.  Rów noc ze­
śnie i chłopstwo coraz pow­
szechniej  przechodź",) na s t io  
nę bolszewików.  STM Al. ZA-  
1 0  1 0  MOŻLIWOŚĆ ZWY­
CIĘSTWA REWOLUCJI.

Na posiedzeniu Koiniletu 
Centralnego Bolszewickiej  
Partii, k tó re o db i t o  sie 29 
P A Ż T 7 I E P M K A  1917 ROhU  
w obecnośc i  Lenina, Tn s l a [3 
pr ze ję t a  UCHWALA O POW  
STANIU ZBROJNYM. W kii- 
ka dni później  s t w o r z o n o  K,e- 
r o w n i rz y  Ośrodek Partyjny  
ze STALINE.M na czele dla 
praktycznego przygotowania  
powstania.  T y m c z a s e m  ko n t r  
r ew olu c j a  r ów ni eż  g o r ą c z k o ­
wo  zbierała  sw o je  siły. N_a 
południu z b u n t ow a ły  sie w o j ­
ska kozackie.  W  Petersburgu  
s tw o r z o n o  „ Z w !ązek Of ice ­
r ó w ” , o i g a n i z o w a n o  Ba ta l io ­
ny S z t u r m o w e ,  przvgotowv-< 
w a n o  w vdanie stol icy w re r e  
Niemców.  J a s n v m  bvło,  ż-e 
już w kr ó t ce  ninsj ?ię s toczvć  
d e c \ d u j ą c y  bój.  Dnie i godzi­
ny Rządu Ty m cz a so w eg o  bGy  
iuż policzone i MC NIE BY­
ŁO M’ NT A NIF DOM'ŚTRZV-  
MAC ZWYCIESTM'A REWO 
lTJCJI.

Datę powalani; w yz n a­
czono  na 7 LISTOPADA,  
gd' ż w tym dniu ,nia! sie 
odbyć II WszechrnsY.jski 
Zja/d Rad, a bolszewicy spiż 
dziewali  sie ogromnej  wi°k  
szosej  na tym zjeździe —  

fi LISTOPADA w nocy  
przybył do Smolnego Insty 
fuju. w ktńDin  mieścił  sic 
sztab Rewolucji ,  LENIN I 
uiał kierownictwo powsta­
nia w swoje  rece Cała noc 
ściagaly tam wojska rewo  
lucyjne i Czerwona Gwar­
dia. które stamtad ruszały  
do centrum miasta,  do Zi­
m o w e g o  Pałacu,  gd/ ie  ob­
wa row ał  sie R?ad T y m cz a­
sowy.  7 LISTOPADA Dn 
k rwawych  wałSacJŁ poczę­
ło sir obsadzani '5 p rz e z  zwv  
cmskYh rewolucjonistów  
ur edów.  ministerstw | ban 
ków. Krążownik „Aurora” 
n(worzvl  o^ień przeciwko  
Zirnouemu Pałacowo Rów' 
nocześnie cz rr iv on o g w a ’" 
fziśri  ruszyli do s.ztmmii.  
Rzad Tvntcz?. sow v został  
arpszlowany i tvlkn sam
K i c r r ń ^ t i i  / d ^ ł a ł  «'  r r z o h r a -
PiH kobipr\irn U n 1 \y  nie* 
z n a n 1 m k ip n m k n .

która s t a nę ł a  na czele darpan 
strac.ji,  u t r z y m a ł a  ona  po k o­
jowy i :, żo rganizo\vanv  c h a ­
rakte r .  Rząd z a ś ”jwys la l  p r z e ­
ciw d e m o n s t r a n t o m  oficcrćtw 
i junkrów,  zalał ulice stolicy 
krwią robotników i żo t n !e r z ) .

U po jo n y  sw oi m „zwycię-  
stweJt.i” nad własn\-m naro" 
lent po klęsce na froncie 

r zad przeszedł do po g ro m u  
PART!! BOLSZEWICKIEJ.

Rozgromiono  lokale partyj 
ne, ro/Jtilo drukarnie,  areszto  
wano wiciu wybitnych działa­
czy, oskarżono  Lenina o zdra 
de stanu.

walki.  Powsta ły  oddziały
CZFPWONF 1 GWARDII.  Ko
pano roww i u s t a w ia n o  z a ­
sieki, ś c i ągnię to  r ewolucyj -  
tty cli m a r y n a r z y  z Kron-
sztadtn.
Do „dzikich dyw iz j i ” w \ s i a n o  
delegacje ,  k tó r e  w y t ł u m a c z y ­
ły żo łn ie rzom p ra w d z i w y  cha 
r ak t e r  spisku i w o j sk a  o d m - 
w iły pos łu sz eńs twa  gen er a io  
\vi, k to r v  zast r zel i ł  się z r o z ­
paczy.  Inne oddziały zos tały 
r oz gr om ion e ,  a Korn i low  i je 
go pomocn icy  a r es z to w an i .

?i samej  nory zebrał
sie II E>ęro|r>f)rr>S\iski
Zjazd Rad. który 

uchwali!  PRZFIECIF CAŁEJ  
WŁADZA PRZEZ PADA DE­
LEGATOM'. S listopada Zjazd 
Pad uchwali) DEKRET O PO 
KOJU. w którym zwraca  się 
do wszys:!.  ch krajów z pro­
pozycja na i ./.-hmia'-1 o w e g o  za 
wie* Tenia broni. Dr.KRET O 
ZIEMI, na rnory którego cała 
ziemia nhs”, rnisza została od 
dana chłopom na wieczne u- 
żv kowanie;  WRESZCIE WV-  
t n N I L  ON N O \ W  E 7 Ą D  Z 
LFY iNF M NA CZELE.

Mimo buntów generałów' I 
nf icemw,  mimo cnisku reak-  
c ior isiów' i eanikierstwa nnr> 
zvr?i w e w n a t r /p a r h  inpi DF - 
WOlU-CJA OGAR M A I  Ą
STOPNIOM'0 CAEY K P A J .

MJELKA. ŚOCJALISTVCZ  
NA R.EWOJ UCJA LISTOPA-  
DOAYA 7WYCIFZYŁA.  Pó  
raz p ie rwszy w  h i s t n r i1 ludz ­
kości  nowsi  aj RZAD POBOT.  
M  KO W I CHEOPOW który 
na jednej s /os te j  cześcj świa  
ta Pi-słanowTł s tworzyć  ustni!  
bez wyzysku k lasowego ,  ij- 
strć i b“ 7 nan/nv i rhamńw'. Po
>-a7 'njprn-s7v' t ruimfowafy  
C7ER't  OYF ś Z T A N D t p y  
oblane obficie krwo’a robotni­
cza, t r iumfowały ku radości  
wszystkich pracujących świą-  
la,  ku or /era /en i i i  ; <rrozie 
u)ż”'■Ttkicft sń ci emnoty,  re- 
f k e j i  j w-yzysku,
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e»e>j wymieniony jest K raków  z  
przyczyny roku 1846. Karn-l M arx 
1 F ryderyk  Engels poczytywali re 
w olucję krakow ską za jedno z 
najbardziej przodujących w yda­
rzeń.

N ajw ybitniejszy spośród organi­
zatorów  rew olucyjnego ruchu ró- 
botniczego w  Polsce, tw órca „Wie-1 
kiego P ro letaria tu '' Ludwik W a­
r t  ńskj przebyw ał i działał w  K ra­
kowie i tu. % ławy oskarżonych, 
głosił wyzwoleńcze basla. W  K ra­
k o w a  był w latach 1910— 1911 
Feliks D zierżyński, trybun ludu 
gorejące serce, jedna, z najw ięk 
szych postaci Rewolucji Listopado 
w ej' w Rosji. Z Krakowem wiąże 
się życiorys W łodzimierza Lenina 
l Józefa Stalina.

Z paryskiego hruku przybywa 
hi Lenin, w  pobliże Rosji,, dla 
ściślejszej łączności z krajem , w 
którym  w abierala fala nastro jów  
rew olucyjnych, dla kontak tu  z
RSDRP bolszewików  i jej organem
„Praw dą Było to 19 czerwca
1912 roku. 4 lipca tego roku w d o ­
mu N r. 218 na Zw ierzyńcu zam ie­
szkał, a w  dzień późnie, w ypełnił 
k-aitę m eldunkow ą W łodzim ierz
tfljanow , la t 42, pisarz, legitym u­
jąc’'' sic św iadectw em  urodzenia i 
św iadectwem  zaślubin. W  jego to ­
w arzystwie były panie Nadiezda 
U ljanow a i Elzbiela Krupska, teś 
c io - w a .,• -,

Przybysze czuli • się w  K rakowi0 
bardzo dobrze. W e w spom nieniach 
z tych lal czytam y u N adieżd" 
K rupskie, - U ljanow ej: „Kraków
b(aidzo spodobał sie Hjiczowi, przy 
pom inął mu Rosje. Nowe w arunki, 
V a k  enugraockiego zgiełku uspo­
koiły trnebę nerwy. Z uwagą obser 
wował Iljicz szczegóły żveia lud ­
ności Krakowa, jego bddot.y, jego 
ludiu roboczego Mnie K iaków  rów 
!: eż sie spodobał. K iedyś, we 
wczesnym dzieciństw ^, w wieku 2 
do 5 la t. żyłam w Polsce, coś nie 
coś zostało mi w. panreci i miłe.
były dla mnie długie drew niane

i s
gaiucj w  podwórzach Przypom nia­
ły ml one ganki, na schodkach kt.ó 
rych bawiłem się kiedyś z polski­
mi i żydowskimi dziećmi; mile by- 
ł-- dla mnie „"gródk1'', w których 
sorzeeaw ano „kw aśne mleko z 
Werrurakami". Rów-meż matce m o­
le , przypom inało to jej miode la ­
ta,- a  Iljicz cieszył sie. ż,e wydarł 
się z paryskiej r'ew o li. w esoło żar 
tow ał i chw al.1 „kw aśne mleko” i 
„mocna s ta rk ę ”

W emy, ze w Krakowie Lenin, 
eawsze pełen życia i naturalne] 
prostoty, używał p rzv ’emności, któ 
r»'ch. nastręczały  pory roku. W io­
sną odbyw ał spacery  po Lasku 
W olskim , latem zażywał kąpieli w 
W iśle, zimą jezclził na łyżwach. 
Gawędził z mlodzieza nad b rzega­

mi rz.eki, bawił eię z dziećmi, g ry ­
wa) w szachy.

, K,raków — pisze K rupska — 
był w ygodniejszy  aniżeli Paryż, 
pod w ielu w zględam i”. Isto tn ie 
było tu  wygodniej w  sensie poli­
cyjnym, jako  że francuska policja 
była osławiona z „w szelakich spo 
sobów w spółdziałania z  policją ro ­
sy jską”. Pisma nie były tak  cen ­
zurowane, przybysze zza kordonu 
tak śledzeni. Przesyłki i naczk' 
szły w te i tam ta stronę granicy 
bez* większych trudności. Chłopki, 
przybyw ające na targ do Krakowa 
w rzucały listy  do skrzynek pocz­
tow ym  po etronie rosyjskiej,

„K rakow ska baza jest Ja le i po­
żyteczna i z punktu widzenia spra­
wy -w pełni opłacił się nasz przy ­
jazd do K rakow a” — pisa! Lenin 
do swego przyjaciela Mekswrn-a 
Gorkiego,

W  historii .praw y zanotow ano 
w ażne rzeczy, k tóre odbyły się w 
Krakowie i opodal Zakopanego, w 
Poroninie. Były to dw ie nanad” ' 
członków KG Partii 1 odpowie- 
dzialnych pracow ników  party jnych  
odbyte pod przew odn ctwem Leni­
na.

N aiada krakow ska rozpoczęła 
sie dnia 28 grudnia 1912 roku flO 
stycznia 1913), W śród jej uczest­
ników  był Józef Stalin, k tóry  przy 
był tu z RoiSji z końcem grudnia, 
i  bolszewicka 6-stka członków 
Dumy. N arada pośw ięcona była 
.sprawom w zbierającego ruchu s tra j 
kowego i rew olucyjnego oraz, w 
zw iązku z tym, zadaniom Partii, 
wzmocnię,tiu organizacyjnem u, tak 
tyce rew olu rv jnej trakcji socjal­
dem okratów  w  Dumie i prasie per 
ty jnej, w szczególności zaś ,,P raw ­
dzie", W  tym duchu zaoadły od­
powiednie uchw ały.

N arada w Poroninie odbyła się 
w  październiku 1913 roku, N a o- 
kres do oołowv paźdzhnnika przy­
pada pierw szy pobyt Lenina w  Po- • 
roninie, skąd wraz z rodziną po­
wrócił do Krakowa 19 październi­
ka 1913 ro k u .' - Poronin w vbrąny 
został z porady lekarza k rak o w ­
skiego, udzielonel Nadiezdz.p: 

ciężka choroba, nervr? naderw a­
ne, trzeba jechać w góry do Zako­
panego” ,A!e Donieważ w Zako­
panem było rojno i drogo, p o je ­
chaliśmy do Poron;na, 7 kim. od 
Zakopanego. Poronin jest prostszy 
i tańszy".

W śród tem atów  narady po ro ­
nińskiej była kw estia narodowa. 
Rev olucyjny ruch socjalistyczny 
z daw na już w łączył w sw ój p ro­
gram postulat wyzwolenia u c iska­
nych narodów. Rezolucja powzięta 
w Poroninie podnosiła ich prawo 
do sam ostanow ienia. „Jeżeli idzie 
o praw o sam ookreślenia narod.ow 
uciemiężonych prze", carska mo­
narchię — mówiła rezolucia o sto ­
sunkach w carskiej Rosji — to 
jesi o prawo oddzielenia sie i ulw o

P OKÓJ ŚWIATU'  — 
oto hasto , k tó ie  
p rzed  trzy d z ies tu  la ­
ty  w y ry ła  n a  sw ych  
sz ta n d a ra c h  m łoda 
R ew o lu c ja  P a ż d z ie '-  

ej& owa, W  o k res ie  n a jw ięk szy ch  
z m a g a ń  p ie rw sze j w ojny  św ia­
tow ej h asło  to s ta ło  .się p ie rw ­
szy m  p ro m y k ie m  n aaz ie i d la  
w ym ęczonych  tr z y le tn ią  p rze . 
Bzto rzez ią  lu d ó w  E u ro p y .

„PO K Ó J Ś W IA T U !” — oio 
k w in te s e n c ja  trz y d z ie s tu  la t  no* 
l i ty k i  zagz in icznei ZwiązKU R® 
dziecklego, trzy d z ie s tu  la t kon- 
-sekw e n tn e j K alk i z now ym i nteo 
b arn i w yw ołan ia  w o jny , w alk i 
O p okó j d la  całego św ia ta .

„R zątl rad z ieck i gntow  je s t 
n iezw ło czn ie  podn isać  pokój, 
k ła d ą c y  k re s  w o jn ie , n a  podst*  
w ie o a ru n k ó w  jed n ak o w o  sp ra  
w iod liw ych  d la  w szy s tk ich  na- 
TtHłów ś w ia ta ” — R o si d e k re t 
p ierw szego , po zw ycięstw ie ri 
w o lucji, Z jazdu  R ad. p rzy ję ty  
8 lis to p ad a  1917 roku . Vrezw an ie  
to w yw oła ło  bezsilny  gniew  ów ­
czesnych  w o ju jący ch  s tro n , a lt  
odbiło  się sze ro k im  echem  
w śró d  w yn iczczonvch  w ojna n a  
rodów .

Bo tąż  nip U 1 ko do m in is trów  
ł d v p lo m am w  sk ie ro w an y  byt 
apel rząd u  rad z ieck iego ; zw ra- 
ea l *ię on w p ie rw szy m  rzędzie 
de tych , n a  b a rk a c h  k tó ry c h  
„poczy w ał c a ły  c ię ż a r w o jny , 
de b ez im ien n y ch  m ilionów  żoł­
n ie rzy , roB otm ków , ch łopów , do 
ły ch  d la  k to ry c ti w o jn a  ozna- 
J^ sb i n ie  m ilionow e zy sk i i  no- 
We gzyfcie^e. a le  k rew , p o t i  łzv.

R ozruchy  w  a rm .i fran cu sk ie j, 
Su ab a t  a  , S e m ie c k ić h  •w

W  - P  O  ( -  3  C  E
rzen.a sam oistnego państw a, to 
9oc jaldem okrac ja bezwarunkowo
winna popierać tg praw o". Tego 
WYmagają .podstawow e zasady 
dem okracji m iędzynarodow ej w 
ogóle ' tego w ym aga -„sprawa wol 
nnści sam ej ludności wielkortisyj- 
skiej, k tó ra  h ie  może utw orzyć

M it  SIERADZKI
szych marksistów  w  Rosji i „Pro­
letaria tu” w  Polsce, myśl o em an­
cypacji narodow ej, zw iązanej n ie ­
rozerwalnie z w yzwoleniem spo-

cie rew olucja proletariacka, nie 
zaś wielkofinansowe, ziem iańskie 
i m ieszczańskie środowiska na za­
chodzie, miały odegrać rozstrzyga­
jącą, historyczną rolę w realizacji 
zasady sam ostanowienia narodów. 

N a polski okres Lenina przypa'- 
da jego obfita  działalność p isn ren

W ID Z E N IE  L E N IN A  Z K R U PS KA W W IE Z IE N IU  W  N o W I M TARGU (S IE R P IE Ń  1914 R.)

demoKratycznego państwa, jeżeli tecznym wchodziła w program  nioza. Samych pozycyj publicysty-
czarnosecinny, w ielkoruski nacjo- Partii Bolszewickiej, W niedale- czinycn na tem at spraw y chłopskiej
nalizm nie zostanie wypleniony”, kiej przyszłości ona i k raj, w któ powstało tu ponad 40. Kwestii na-

Idea poczęta w czasach pierw- tym dokonała się pierwsza w dwie rodow ej poświęca Lenin w tym

»FOKOJ SW1ATU«

A. W SSZY N SK I 
w icem in is ter sp raw  za, 

gran icznych  ZSRR.

K ilonii, w zrost p ro p ag an d y  i n a  
s tro jó w  a n ty  w o ien n \ ch — vys7 v 
stko  to w skazu je , że w ezw an ie  
p ierw szego  p a ń s tw a  sociaU zm u 
partłn n a  p o d a łn y  g ra n t. N ien a ­
w iść  Klas p o s ia d a ją c y c h  i  ich  
s ługusów  w łon ie  ru c h u  ro b o t­
niczego do Z w iązk u  R adzieck ie  
go w y n ik a ła  n ie  ty lko  ze s t r a ­
chu  p rzed  zw ycięską  rew olucja  
sp o iecm ą , a le  i z  Dbawy p rzed  
p o w stan iem  siły  pokoju , siły , 
k tó ra  p rzek re ś li ich ra c h u b y  wo 
jm ine i  w sk aże  lu d o m  św ia ta  
d rogę  do zap ew n ien ia  trw ałego  
p o k o ju

L u d en d o rff  i C lem enceau  poro  
zum ie li się n a  ty m  p u n k c ie  mi 
m o okopy  dzielące ich  k ra je . 
W  p ró b ach  s t łu m ie n ia  R ew olucji 
P aźd z ie rn ik o w ej z a ta r ły  się 
w czo ra jsze  różn ice  m iedzy  mo­
c a rs tw a m i c e n tra ln y m i a en ten - 
lą, m iędzy  zw ycięzcam i « zw y ­
ciężonym i. AYśrod cz te rn as tu  
państw ', k tó ry ch  w ojska  ogniem  
i m ieczem  n a je c h a ły  k r a i  rew o 
lucji. nie, z ab rak ło  an i N iem ców , 
ani A nglików , T u rków , an i F ran  
CIIZÓW: ,

W ALKA O PO KÓ J W K R O ­
CZYŁA W  NOWĄ FA Z Ę  -  
W  OKRES W A LK I Z B R O JN E J.

B ro n iąc  rew o lu c ji, now o n iw o  
rzoua A rm ia  C zerw ona b ron iła  
poko ju . W iedzieli o tym  zbun 
tow .m i m a ry n a rz e  fran cu scy  w 
O dessie, robo tn icy  ang ie lscy  i do 
k i e r / w  g dańscy , k tó rz y  odm ów ili 
ład o w an ia  a m u n ic ji p rzeznaczo ­
nej d la  b ia ły ch  a rm ii in te rw e n ­
cji. Wj-fidzieli o iym  r .h u rch u ic  
i H ooverv. u s iłu ją c y  za w sze lk ą  
cene u top ić  w m orzu  k rw i rew o- 
luę ję  — z w ia s tu n a  poko;u ,

Związek" R adzieck i poniósł o l­

b rzym ie  o fiary  w w alce o po ­
kój. Dla zap ew n -en ia  pokoju  
p o d p .san y  zosta i t r a k ta t  b rze­
sk i z n icn reck im .j im p ^ r ia l is tn - ’- 
mi, d la  zap e \v n ien ia  pokćrju zgo 
dzono się na od e rw an ie  części^.. 
U k ra in y  i B ia ło ru si, gdzie  rew o 
luc ja  zo sta ła  zd ław iona  p r/ez  
w o jska  in te rw en c ji.

N ie p rzeb rzm ia ły  jeszcze osta t 
n ie .w ystrza ły  \vujnyv dom ow ej i 
in te rw en c ji, a już :rzad cadi-iec- 
k i p rz y s tą p ił do now ej w a lk i o 
pokój — ty m  razem  na  p ła ­
szczyźnie  dy p lo m aty czn e j, Z ini 
c ja ty w jh so w  icekie.j z w a la n i z.p'-. 
s ia ta  w M p sk w ic  w 1922 r  ko n ­
fe ren c ja  rozbrojeniow  i :;>'udzia- 
tem  Z w iązku  R adzieck iego  i je 
g o 1 e u r o p e j9k i c 11' ,s ąs i a dó w .

Z w ycięska reak c ja  w Polsce 
I w k ra ja c h  ba R yckich ę 'od rzu - 
r i ła  wów czas p rn p o z j cje aow iec 
k ie w sp raw ie  riaduk^p wmsK 
i zb ro jeń , ale khhfćrcnc.ia lTiÓE 
sk ipw skń  s la ja . eię n ic  \ ' ś i ą  
rem  n ie  u s ta ją c y c h  p rób  ze, sł'"0 
ny Z w iązku  R adzieck iego  uU w a 
le n ia  p o k o ju  n a  -lTnJ ze pow ­
szechnego  rozbro jen ia .

P odobny  los sjro tkal jednak  
w szystk ie  sow ieckie  wy-siłki w 
te j dz iedz in ie  Na jrrlnx>j z ko'n'-- 
feijencji rnzbrojeniow w eh, w la- 
tacb  trzy d z ieaH ch . p rz e d s ta w i­
ciel 7.SPR. znużon.. ja łow ą ca 
d an in ą , .zap roponow ał jinwisjiecli 
ne zn iszczenie  w szelk ich  rodzą 
jów' b ron i zaczepnej — okręlcye 
w ojennych , bombow ców;,' cięż 
k ie j ariylerjj:* potdw ej itp  Otn. 
rzen i de legad i1. p o trak to w a li ten 
jed y n y  k o n k re tn y  w niosek, f,iako 
p row okację , u w a ż a ją c  za n ie ­
ta k t s ta w ia n ie  w n iosków  o roz 
b ro len iu  n a  k o n fe re n s ii ro -iiro -

W. MOLOTOW
m in is te r sp raw  zag ra ­

nicznych ZSKK

jen iow ej! P ro p o zy c ja  rad z ieck a  
nie zo stała  n a w e t p o d d an a  dy­
skusji...

N ie dość na  tvm . P o rażk a  
zb ro jnej .in terw encji c z te rn a s tu  
m p cars tw  w okres ie  w ojny  1 d a ­
m o w ej m e o studziła  .tz a p a łu  
im  p e r i a ] i s t y cz n y ł ■ h p o d żh g a c z y 
w o je n n /c h , zaślep ionych  w 
sw ąj n ien aw iśc i, d.p, p ań s tw a  re ­
w olucji i p o k o ju .'.^Tfe m ija . fok  
bez now ych. prow nkacji na g r a ­
n icach  ZSRR, bez now ych j^iób 
zm o n lo w an ia  fro n tu  an iy sow iec  
kiego ozy odbudow y ..kordonu 

,sa .n ila rnego“ dookoła  Zw iazku 
R adzieckiego. W e wisŻYSiki&ti 
łych  p ró b ach  ".gińw na rola p rzy ­
p ad a  ia.ponii i N iem com , o d b u ­
dow anym , przez ndęd zy n aro d o -

A GROMYKO 
D elegat ZlSEB w  ONZ.

T. SZAFAR

czasie artykuł „O prawdę narodów' 
do sam ookreślenia” i „Uwagi k ry ­
tyczne w kw estii narodow ej”. Jó ­
zef Slalin („W asyl”) tu omawiał z 
Leninem tezy rozpraw y pt.. „Mark 
sizm a kwestia narodow a". „Pe­
wien wsipan aty G-ruzin siad! u nas 
do p racy  i pisze dla „Pros.wieszcze 
n ja” wyi zer.pujący artykuł, ze­
braw szy uprzednio wszystkie m a­
teriały austriackie i inne" — mo­
żna przeczytać w liście Lenina do 
Gorkiego.

Książką SiaLna Sianowi jedną  z 
klasycznych pozycji irai.fcojfajjp 
socjalizmu Tak więc mnzna * tw w  
d z ić /ż e  z krakow skim i łatami Le­
nina i S talina łącza się nade-r w a­
żne elem enty teorii j w zbogaceni0 
je j oraz rozyi mięcie program u re ­
w olucyjnego soc jaiizmu w kw estii 
narodow ej

"W m aju t t ł i i  roku U ljanowowie 
znówr przyjechali do Poronina i 
przeżyli tu w ybuch wojny. „Trze­
ba było w ybierać sie z Poronina 
— -notoWata K rupska — aie do­
kąd jechać, to było jeszcze zuipeł- 
niejjhiejasne. Zdecydowaliśm y prze 

na razie siedzieć w Poroninie.
Około 7 sierpnia (25, 7.) był Le­

nin niepokojony przez żandarm e­
rią austriacka, W wspomnianym 
dniu nadal teleorain do dyrekcji 
policji w  Krakowie, którego tekst 
opiewał „Tutejsza policja podej­
rzewa mnie o szpiegostwo. M iesz­
kam  dw a ta ta  w Krakowie na 
Zwierzyńcu, ulica Lubomirskiego 
51. Osobiście dawałem w yjaśnie­
nia kom isarzow i policji w Zwie­
rzyńcu. Jestem  em igrantem , socja l­
dem okratą. Proszę telegrafow ać din 
Poronina i starostw a w  Nowy® 
Targu dda uniknięcia nieporozu­
mień”.

Depesza nie zapobiegła jednak 
działalności now otarskiej żandar­
merii, k tó ra  w nńeszkanhi poro­
nińskim w dniu 8 sierpnia dokona­
ła reiwizji i a esztow ania Lenina. 
O sadzony w więzieniu w Nowym 
Targu, przebyw ał w nim do 19 (6) 
OTbfpiiia* "Iran dnia O godzinie 
9.35 nadany  zb&tał przęz, w ojenne­
go prokuratora cesarsko-królew ­
skiego krmen.da.nta w ojskow ego w 
Krakowie telegram , odebrany w 
sadzie okręgoiyyni w Nowym T ar­
gu o godzinie 9.50, następującej 
treści: .N a leży  natychm iast zw ol­
ni0 W łodzim ierza U łjanow a",

In terw encje na rzecz Lenina pod 
jęte były z różnych stron. Można 
ustajić, że zabiegał okoio tej sp ra ­
w y Jan  Kasprowicz i W ładysław  
O rkan, a może również Stefan Ze 
romski. Udało się w ydobyć Lenina 
z w ięzienia, brak mu było jednak 
środków na wyjazd zagranicę Za­
wiązał się wówczas na miejscu k o ­
mitet pomocy i zebrano odpow ie­
dni fundusz, który wręczono Leni- 
nowi. W alnie przyczynił się do te ­
go juz nieżyjący dziś adw okat dr. 

w— u—  — w■gjEBgji m tm m m i

w ą fin an s je rą , "--jako N pr/ednin  
s tra ż  B M iiu  im p eria l łstyczńego 
w p rz y g n ló p n n iu  k a m p a n ii an- 
lysow iRćkiej.

Z chw ilą  do jśc ia  MRlcra do 
lYląilziŁ w N iem czech w zm aga 
się n iebezp ieczeństw o  now ej woj 
ny. C hcąc w ykorzystań ' . n a io i 
kle.js.za naw et Szapsę ofaleriia 
poko ju . ZSRR \isl.ę|Miie do Ljj^i 
N arodów , ab y  pi-zyiiajmni-ej. jak  
stw ierdz i) STA LIN , w yzyskać  
fCirum g en ew sk ie  „ jak o  m iejsne 
d em ask o w an ia  ag reso ró w  i jako  
new ien  — choć bard zo  s la b y  — 
in s tru m e n t poko ju , k tó ry  m -że  
w pływ ać h a m u ją c o  n a  p ró b y  
ro z p ę ta n ia  w o ln y ”,

D elegac ją  rad z ieck a  ąy ^  I je  
Narodów wyeuwŁ Iłową tuSSSftp'

Kohn z Nowego Tajgu, lekaz® •  
iNowągo Sacza dr, A m e.ien zdajó 
się również kolejarz BroszK'.ew’-<S 
z Nowego Sącza" — tw ierdzi aA' 
wokat. k rakow ski dr, M. Jass«m<

7 Podhala i K rakowa, ku k tó ren ^  
7,(14^ 0 13 ofensywa w ojsk c a r s k i c h ,  

należało co prędzej uchodzić. Do­
wództwo frontu południowo - 
chodniego miało osobne poleceni® 
rosyj,skieqo departam entu p u liJ  - 
aby natychm iast po przew idvw a- 
nym zanęciu Krakowa aresztów*-' 
Lenina i dos,iawić go dr, Rosji. P8* 
liywszy k ilka dni po uwolnieniu * 
aresztu w Poroninie i k rótko *  
Krakowi®. Lenin w raz z rodzin* 
uda! się do Szwajcarii, gdzie roz­
poczęły .sie w ażne lata w-aie-onel 
działalności wielkiego rewolucjonE 
sty.

M ateriałów  z okresu Jego poby­
tu w  Polsce jest sporo i n ie iedo8 
jeszcze można będzie wyłowi- 
przez s ta ran , poszukiwania ora? 
ankiete wśród bezpośrednich swiod 
ków, bądź przechow ujących tra ­
dycje po poprzednim pokoleniu 
Mouą jeszc-ze znaleźć się ksiązs-i 
i broszury z biblioteki Len 'na f  
Poroninie, rozsiane po jego w i '  
jeidzie, Trzy z nich dzięki dokto­
rowi Stanisławow i Płoskiemu do­
stały się do M oskwy, do abioroy' 
bibliotecznych. Jest w  Poroninie. " r 
domu przy ul. K asprow icza A- 
jdzie mieszkał Lenin, stó ł przr' 
kt,ori'm pracow ał i łóżko w k tó ­
rym spał. Są komnaty, w których 
przebywał.

Dziś, w latach  wolności odzy­
skane, przez Polskę dzięki zw y­
cięstwu,- wywalczonemu przez n a ­
rody pod egidą wyzwolonych na­
rodów ZSkR w dobie, gdy zasa­
da sam ostanow ienia sptata się 7 
wcielaną w życie rdea w 'yzwoieri* 
społecznego, — naród  polaki e r ' 
gapizuje obieranie pam iątek  p° 
ąeniałnym  w odzu L .stopadow ej R* 
w olucji. Na domku w Poroain*< 
przyw ióronym  do daw nego stanu 
będzie umieszczona pam iątkow a ta 
hlira. W nętrze kom nat p rzypo ro - 
nać bądzie pierwotny ich w g lą d ,  
Skromne łóżko nakry te  derką i p* 
nuątkow y stoi staną na dawmyS1- 
miejscu W  gablotach ułozon* 
nęaą podopizny, fotokopie wy- 
la-wnict.w, koiesocndsncjr, Órc^zU" 

ry, fac&imilii, w  biblioteczce hte- 
ratura, z k tórej korzysta! podcza« 
ptacy.

Społeczeńst *ro republiki ludow ej 
naród Polski O aiodzonej potraf* 
wy razić wdzięczność, złożyć hord 
i utrw alić pamięć wodza p ro le ta­
riatu, hohatera ludzkości 1 p rzy j* ' 
cielą Polski.

Że nastąpi to równo w 30 roe r  
nięę Rpwoiucji, w  czasie gdy dz** ■ 
więć sił narodów  w  w alce o pOKoj 
organizuje czujność ludów świat* 
i mobilizuje przeciw  imperializm*8'  
wi żelazną wolę poko"ju — 1° 
jest szczególnym symbolem ekroJR' 
nego pomnike. Pamiątki wznoszo­
nej w  m ałej miejscowości, u  s'°V  
Tatr, k tóre — pokolenie iiemu 
z w erandy góralskiego domku • ' 
glądał W łodzimierz U ljanow  i ą 
polskie i przyrody w polskim sić* 
dowisku, po,wód zyczliwvcb zP1̂  
rai 6iły do dzieła i walk,,

Ju Z L F  SlER A D zK *

cję — beaspiefizeństwo zbiorow e. 
W ojna i pokó j są  n iepodzie lno
— głosi p rzed s taw ic ie l ZSRR 
d o m ag a jąc  się u tw orzen ia  św ,li­
tow ego bloku p a ń s tw  m iłu ją ­
cych pokój, b loku, k tó ry  s ta n  i- 
wić ibędzia 'i/.aporę nie do pokn 
nariia na drodze w szy stk ich  na 
pristńików ldc

Ape) sow iecki pozosta je  gl >- 
sem  w oła jącego  n a  puszczy! 
ZSRR  je s t jPdynym  m ocar­
stw em , k ló re  p ro testo w ało  pł»*P 
ciw ko w ojnie ab isy ń sk ie j, p rze ­
ciw ko ag res ji niem iecko-w  lo 
sk ic j w H iszpanii p rzeciw ko 
lii 1 le row sk im  p row okac jom  w- 
Kui-apie. ZSRR p o d e jm u je  ini 
rijatyw ę za\va,rcia szeregu  trak - 
ia lów  p rzy m ie rza  i |fak ló \v  o nie 
ag res ji — z P o lsk ą , z CzeelmsYp' 
w ac.ją,'”z ‘ F ra n c ja  itp . — u s iło ­
w ać ją  z F ra n c ją  itp. — u s i łu ­
jąc  w ła sn y m i s i ła m i stw orzyć 
po tężn y  obóz pokoju , k tó ry  hy 
by w s ta n ie  p rzec iw staw ić  się 
zakupom  n ap ash rik ó w .

F o ń s lw a  zarhorlrije  odpn\vńv 
d u ją  na prohy. te u tw orzen iem  
b loku  M onachium , b loku , k tó r e ­
go je d ' nym  m i m  ję s t n ap aść  
na Z w iązek R adzieck i. N iem cy 
zbroja: .s"ię'-'pod d o b ro tliw ą  opić 
ką A ngiii i F ra n c ji, z a jm u ją  co 
raz to nowo o b sz a ry .w  E u ro p ie  
•zbliżają się do g ra n ic  : sohda-c- 
k ich . podczas g d y  O haniberłn.in 

D aladie .r s ta ra ją  się u śp ić  czuj 
ność rząd u  radz ieck iego , prz.e- 
cią.gając w n i ę » k o ń c / . o p e r  
jWSWaćje m o sk iew sk ie , z gó.w 
sk azan e  przez  n ieb  n iepow o 
dzeniń. f •

Eaw-iodły , ii;oh; pką-hMira ijgRj) 
ju  'in irjipy- i t k  73§S!3 „SIS b^-

d.Tia w yc iąg a ł z og n ia  k a s z ta ­
nów d la  o b e rfh  iu -rp y ia lis tó w '' 
(S ta lin ), P o d p isu jąc  ukiacl o n ie­
ag res ji z N iem cam i rząd  so­
w iecki zap ew n ił sobie dw a lai i 
d a lsze j pokojow ej p racy , um oż­
liw ia jąc  dokońcadjnte p rzyaoio- ' 
wari ob ronnych  Z w iązku  Ra 
dzieckiego, aby lvm  sk u teczn ie j 
zw alczyć h itlerow  ak ich  na past 
ników .

Z w ycięstw o naro d o w  z jedno ­
czonych w d ru g ie j w ojnie św ia ­
tow ej, do k tó rego  n a jb a rd z ie j 
pt-zycz' n iia  się b o h a te rsk a  w a l­
ka narodów  radzLackicb. jirzy- 
p ieczętow alo  k lęskę  n a ja g re - 
.śyw niejszych  z p a ń s tw  im p e ria ­
lis ty czn y ch  — N ipm iec i .Tario- 
nii. Ale. zwy-cięsl\vo w ojskow a 
nie je s t w s tn u ir  zag w aran lo - 
w ąć trw ałego  pokoju  jak  d tugo 
nie zosla li w ykorzem p.ni w szy­
scy podżegacze w ojenni n ieza ­
leżnie od p ań s tw a , w k ló ry m  
znalez li ■»<.b ron ien ie .

L a ta  po w o jen n e  znów  zasta ły  
Z w iązek  R adzieck i w p ie rw ­
szym  sze reg u  w alk i o pokój. 
W szy s tk ie  próby im peria,E siów  
a.nglosąsk ich  odbudow y niemie.c 
k iego im pei ia lizn iu  p róby  źa- 
siTaszeniai św ia ta  w idm em  bom  
by sło n io w ej czy p rzy g o lo w an ii 
w njpnnfi ani ery k ań sk i ej finan- 
s je ry , n a tra J ia ly  zaw sze na zde 
cy d n w an ą  odpraw-ę »e s tro n y  
ZSiRR Z in ic ja ty w y  sow ieckie i 
podjęto  ak c ję  dpm ilita-rj zacji i 

TłClFirinkra-ty-zacji NiPrnier, sya-to- 
m a I n i e  sabolovva.l'ią w Slrj- 
fa ih  za .chodaich ; de leg ac ja  so­
wiecka p ie rw sza  pa w o m ie  p-rye 
dtr**ył'a 1 flMrfeSsł 
uo-jfjy-.tec* i “ssaaifle e isa  iflsso

jań  przed&taw iciel ZSRR koń ' 
sek w en tn ie  w alczy o konu*0 ę 
n n ęd zv n aro d o w ą  n ad  p ro d u k ' 
c ją  en e rg i, atom ow 'e i o ż a k 3-* 
w szelk iej p ro p ag an d } ', o jenneł’ 

VVralka. o pohoj, ja k ą  p ro " 'a'  
dzi Z w iązek R adzieck i na  
ru m  m iędzynacodow yin  t u l  
sm ak  je s t podżegaczom  pój®* 
n y n i w szelkiego ro d za ju , ^  
k tó ry m  śn ią  się żnow k ro c io ^ . 
zyski, n ag ro m ad zo n e  k o s z ' " ,  
m ilionów  k lo t  lu d zk ich . Dlf-1,  ̂
go nagonka an ly so w ieck a  i3,,  
n ieo d łączn a  od w szelk iej {fu<,y j 
g an d y  w ojennej, Im perialiż--1 
podżegacze w ojem ii w iedza  1 ., 
skonaie, k io  je s t  ną.jpow aźń 
szą  p rzeszk o d ą  na  ctrod-zf 
snów  o p a n u w an iu  n ad  ev'  
Icm i 'o  now ej « oj n ie  a to m 0' ^  
w iedzą k to  je s t n a jp o tę ż m 9^ ,  
o s to ją  poko ju  m ięd zy n a1"0 
we go.

w ied*a o tym  -ńw nteź 
"w ia ta  i A laiegn Z w iąz#^ . j%t 
Hriftcki cieczy cię lak  ^  
s y m p a tią  w szy stk ich  lndó® 
kój m iłu jący ch . Z d e f  dnV’ - r  
w w stąp ien ia  p rzedstavviciel - 
d z ieck ich  w obron ie  p okh l11 „nS 
paw/a ją  now ą n a d z ie ja  i 
m ilio n y  ludzi, k tó rzy  wo.in '  sii 
chcą. dn rląją  sjjy  i ^  -■ 
w-szystk im bo jow nikom  
kój i o dpm okrację .

„PO K Ó J 1W IA T U !” — f* . ( *  
d z les tu  la ta c h  h a s ło  i
P aźd z ie rn ik o w ej n ie  * ‘ j?'
n a  sw ej a k tu a ln o śc i 1 wedZ1 g 

j . łąk l

W  
v 

<*p
i i ?

p rzed  trzy d z ie s tu  la ty , ta® ^  
haołc to p ro k la m u je  
R adziecką — n a jw ięk sza  
«ia  s tta  pCura7*Ł .

t .
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h is te rii X IX  i XX 
w iekd rolę takich 
przew odników  ludz­
kości odgryw ają
MARKS, ENGELS, 
LENIN j STALIN. 

M arks i Engels jeszcze -&• połowie 
K lX  w ieku w ękazjli m asom p ra ­
cującym  całego św iata drogę do 
tvyz\vo;pnia. Udowodnili orn żc 
Ustrój kapitalistycznego w yzysku 
htusi upaść pod naporem  w la- 
kJiyrh wew lięirznyeh sprzeezno- 
Sdi. W skazali, że w raz z ka jjita- 
ę*m em  kończy się p rah isto ria  
udifltości, tj. trw a jący  już od 

k ilku  tysisę^y- lat okres społe­
czeństw  klasow ych, . podczas 
którego, każdy postęp społeczny 
Pp ltńany  był w zrostem  eks.ploa- 
tu-'-]. n ijro s1 'n i  krzyw dy, e ier- 
r>~ i j nfiar szerokich m a s /M a rk s  
i Engels w iązań upadek k a p i t e - ' 
Usnjjt i pow stanie na jego gru- 
tgyh społeczeństw a socjalistycz- 
r- 5 0  z w spaniałym i pe-rspekty- 

jakie o tw iera przed ludz­
kością now a era  historyczna 
U strój sosjaJUaicajćy zapoczątku­
je efąp' społeczeństw  bczklaso- 
W: eh, W k tó rym  NIE BĘDZIE 
' ' JĘC -„I W YZYSKUJĄCYCH I 
V.'YZYSKIW ANl CII, n c  będzie 
" 't ry s k u  pi zez .człowieka, i w 
1-Mj-ym ludzkość będzie nareszcie 
>v mosób, wolny , św iadom y yw ft-3  

ć swą historię, llSlarks i En- 
8 - 's  dali kiękdkośęi bezcenny o- 
reż i chogąw skaz na przyszłość 
w postaci nankerweg-o socjalizm u.

D ziałalność L enina i S talina 
Przypadła na epokę realizacji 
" 'ię lk lch  zapowiedzi M arksa 1

W EJ jes t bowiem dziełem PA R ­
TU BOLSZEW ICKIE.!, stw orzo­
nej i zahartow anej w w ielkich 
bojach klasow ych przez Lenina 
i S ta lina  Tworzyło się to dzieło 
przygotow yw ało się ideologicz­
nie, p rak tyczn ie  i teoretycznie 
przez dziesiątki la t

Te la ta  są przede w szystkim  
latam i w alki o P a rtię  M arksi­
stow ską, k tó ra  po trafi poprow a­
dzić m asy! do rew olucji, p a rtię  
bojow ą i posiadającą jasm  p ro ­
gram , n ieugiętą tak tykę, partię 
zw artą  w ew nętrznie, o jednej 
woli, zdolną d cc zjednoczeń i a w 
potężnym  froncie w alki 7. abso­
lutyzm em  carskim  i z rządem  
burżuazji, a po rew ojucji -— we 
froncie budow nictw a so rja listycz 
nego, klasy^ robotniczej j szero­
kich, nie p ro letariack ich  m as p ra ­
cujących.

Lenn, rozpoczął sw ą dz ia ła l­
ność polityczną od w alki o tak ą  
partię . Jako  miody dw udziesto­
k ilku le tn i działacz robotniczy, za  
ło ż jł już „Związek W alki o W y­
zw olenie K lasy Robotnie ze j“ I 
sta ra ł się zjednoczyć Wszy-1,k ie  
luźne kola i organizacje m ark si­
stowskie- na teren ie  Rosji w je d ­
ną p a rtię  p ro le tariacką . W tym  
też celu w ydaw ał swą gazeto 
„Iskra", k ló ra  n ra ła  odegrać ro ­
lę zbiorowego o rśm iz a to ra  i p ro ­
pagandzisty , d sieć jej "p rzed ­
staw icieli i zw olenników  kręgo­
słupa przyszłej partii.

P artia  nowego typu była ' tw o­
rzona przez, L enina w w alce z 
„narodnikam i". „ekonom istam i", 
„m ieńszew ikam i", z  w szystkim i

Na konferencji tammerforskiej w 1005 r nastąpiło pierwsze sPolkanie 
Lenina ze Stalinem.

® bgfisa. Pod kierow nictw em  T,e- 
h ina i S ta lina  P a r tia  Bolszew icka 
doprow adziła m asy pracu jące  
fłocji do obalenia carskiego im ­
perializm u i w ładzy burżuazji.
Lp n i n , w ódz R ew olucji P a ź ­
dziernikow ej, tw órea p aństw a 
fadz’'erkiego. otw orzył Przed ludz 
kością w ro ta  do now ej epoki ł
" 'o row adzil m asy ludzkie n= je d ­
nej szóstej części k u li ziem skiej 
aa  tę  drogę, w skazu jąc  ją jed ­
nocześnie catem u św iatu. STA- 
-*N, geiiialny liczeń i tow arzysz 
l,-Pni L enina, kon tynuu jąc  jego 

J^ieło, poprow adził da ie j ludz­
kość po te j drodze, 1 udow odr.il 
_ praktyce, na przykładzie roz,- 
" '° ju  społeczeństw a s-ocj-alis-ty,cz- 
nsgo w ZSRR, praw dziw ość i 
^Uszność genialnych przew idy­
wań M arksa i Engelsa

k ta liu  w ten sposób określa 
h istoryczną rolę L enina:

„W ielkość L en ina przede 
W szystkim na tym w łaśnie p o ­
lega, że, stw orzyw szy R epub li­
kę Rad, w ykazał on przez to 

|V prak tyce ciem iężonym  m a ­
som całego św iata, że nadzie­
ja  na w ybaw ienie nie jes t 
Płonną, że panow anie obszar- 

jj#w,b'ków i kap ita listów  nie jes t 
d ługotrw ale , że k rólestw o p ra ­
cy można stw orzyć w y sił­
kiem  sam ych m as p ra c u ją ­
cych, że królestw o p racy  n a ­
leży stw orzyć n a  ziemi, a nie
ty niebie. Tyni w zniecił on
hatlzieję na w yzw olenie w  
®ercach rohotnikow’ i chłopów 
Caiego św iata tym  też tłu m a- 
c®y się fak t, że im ię L enina 
sfaio się najukochańszym  
linieniem  dla m as p racu ją - 
cYch i w yzyskiw anych".

TĘ samo, co mówi S ta lin  o
można powiedzieć i o

, ,^'inie, S talin  był nie tylko to -
'".vszem brom  L enina i w spól-

fei.f^hizajterem R ew olucji Paź-
t ,‘*«lik 8*vej. S talin  stw orzył to,
bo Czeg0 ni-e dnżyl ju ż  Lenin:

' e* socjalistyczne spoleczeń- 
*V<ł icj ’ k lo ro 5 0  rozw oj i c« ąg m ę- 

fp. * ają się przykładem  i pro- 
>rii ra (lla maR iWaeujiveyeh ea- 

in  iata.

i?1óć o L^i-ri-e i Stalinie, iako 
’-W6r,.fąy °i'cach Rew olucji Pąśdzier- 

- i ,  n ie  jes t łatw o. Dzieło
'  ® L u c j i  p a ż b z i e r n i k o -

w rogam i p ro le ta r ia tu  i agen tu ­
ram i burżuazji w ew nątrz  ruchu  
robotniczego.

S ta lin  rów nież od p ierw szej 
chw ili sw ej działalności na  K a u ­
kazie, już jako dw udziestok ilku­
le tn i m łodzieniec, w ystępow ał w' 
ro li bojow nika o tak ą  p artię . Ju ż  
w  tym  okresie był p ropagandz i­
stą , ag ita to rem  j do.jrz.alym m a r­
ksistą , sto jącym  zdecydow anie 
n a  stanow isku  leninow skiej 
„ Isk ry “. Jako  tw órca organizacji 
RSDRR w  Bum  nie, organizow ał 
on koła party jne , n ielegalną d ru ­
karnię, pisał ulotki!, był orgauiza 
torem  s tra jków  i dem onsliJu jl, 
sam  kroczył na  ich czele 1 zno­
sił m ężnie ciosy carskiego abso­
lu tyzm u ; jego żandarm ów , w ię­
ziony i p ięciokrotnie zsyłany na  
Sybir. Po ucieczce z zesłania w  
r. 1903 rozpoczął znów  w alkę z 
m ieńszew ikam i kaukazkim i, p ro ­
pagującym i rozb.cie o rgan izacy j­
ne a kiedy Lenin, chcąc zm ie­
nić nieznośny- stan w  partii, w y­
w ołany przez m iońszejyików, joz, 
począł w alkę o zw ołanie II I  z jaz­
du  — S talin  staną ł zdecydow anie 
na  leninow skim  stanow isku.

W okresie rewolucji- 1905 roku 
L enin  w ysuw a bolszew icki plan 
taktyczny, zgodnie z k tórym  wo­
dzem rew olucji w  okresie im pe­
ria lizm u może być ty lko  p ro le­
ta ria t, k tó ry  po realizacji jej buc 
żuazyjno - dem okratycznego p ro ­
gram u w  m iaię  wzrositu d o jrza­
łości politycznej mas, przejdzie 
do rew olucji socjalistycznej. Na 
tym  sam ym  stanow isku  w w alce 
7  m ieńszew ikam i sta je  też Stalin .

K iedy po upadku  rew olucji w  
1905 roku n astępu je  okres zw y­
cięstw a reakcji, a słabsze elem en 
ty  w partii, ug inając się pod cio­
sam i carskiego te rro ru , dążą do 
likw idacji p artii rew olucy jnej i 

H e j p rzem iany w legalną p artię  
ugody z burżuazją  — Lenin z ca­
ła  siła przeciw staw ia się tym  
planom , w ysuw ając tezę o k o ­
nieczności zachow ania n ie legal­
nej, rew olucy jnej p a rtii i sk u ­
pienia sił do nowego szturm u na 
absolutyzm  carski. I W tym  
trudnym  okresie, w  którym  n a ­
wet. n iektórzy  starzy  działacze 
party jn i załam ują się, S tal n stoi 
tw ardo na lenincw skich  pozy- 
cjaijh, \vj§|jjfic z. likw idatoram i 
partii,

W r, 1912, na historycznej 
PE SK IEJ K O M IR IN C J I  frak  
rja bolszewicka partii s« \!a l-dc- 
nvi Kra tyczu* j im s»: kwi l a t cw. (teję w 
odrębną PAK H Ę BOLSZEW IC­
KĄ. Stalin jest wraz * Lerfflifn,

W ielkie  epoki tw orzą  w ielk ich  ludzi. H istoria  w sk a ­
zuje. ze okresy  po tężnych  zwrotów' dzjęjowych. k iedy  chy ­
lą sie do u p a d k u  s ta re  fo rm y  społeczne, a naród}' i społe­
czeństw a szuka ją  now ych  d róg  rozw ojow ych, że w łaśn ie  
takie  okresy  w y d a ją  gen ia lne  jednostki, ludzi wielk iego 
czynu, rew olucjonis tów . Ci ludzie  są dlatego wie lcy  i d la ­
tego po tra f ią  poprow adzić  m asy  do rew o lu cy jn y ch  p rze ­
mian, że dzięki sw ym  zdolnościom, wiedzy, bystrości i od­
w adze m yślenia , dztęk posiadaniu  w łaśc iw ej, re w o lu c y j­
nej dla sw ych  czasów/ m e to d y  b ad an ta  naultowego, t r a f ­
niej niż m iliony  innych , okre„iic po tra f ią  w a ru n k i ,  w  ja­
kich ży je  społeczeństwo oraz. ten d en c je  rozw oju  społecz­
nego, ze dalej i jaśniej,  niż inni, w idzą  przyszłość społe­
czeństwa- i w szystk ie  m ożliw e zygzaki jego rozwoju, że 
m a ją  dość rew o lu cy jn e j  odwagi, by w skazać narodom  i spo­
łeczeństw om  nowe, n ieznane  i n iedostrzega lne  dla innych 
cele i drogi i poprowadzić  ku  nowym , p rom ete jsk im  dzie­
łom m ilionow e masy. Tacy w !aśn ie  ludzie  są p rzew o d n i­
kami ludzkości na  rozdrożach historii. O dsłan ia ją  oni przed 
nią zasłonę czasu, k tó ra  oddziela społeczeństw a od p rzy ­
szłości, pokazu ją  im tę  przyszłość i wiodą je  ku  niej.

jednym  z organizatorów  tej k o n ­
ferencji i zostaje przez kon feren ­
cję w ysunięty  na s/isn/w/isko k ie- 
row n .ka  B iu ra  K rajow ej P a rtii 
Bolszew ickiej. tj., p raktycznie 
biorąc, bezpośrednim  k ierow ni­
kiem  całej nielcgcdnej pracy bol­
szew ickiej w  Rosji.

N adchodzi okres w ojny im pe­
ria listycznej, okres bank ruc tw a  
m iędzynarodow  ej socjaldem o 
k rae ji W całym  m iędzynarodo- 
w vm  ruchu  robotniczym  ty lko  
L enin  i bouzew icy rosyjscy po­
zostają konsekw entn ie  na stano ­
w iska  m iędzynarodow ej so lidar­
ności klasy  robotniczej, w ysuw a­
jąc hasło zam iany w ojny im pe­
ria,listycztne.i w  wmjnę domową. 
S talin , bliski już w tym  okresie 
w spółpracow nik  L enina, sta je  
zdecydow anie na pozycjach w a l­
ki z obrońcam i im perializm u.

N adchodzi okres REW O LUCJI 
LUTOW KJ. Po zw ycięstw ie w  lu 
tym  Lenin w ysuw a w swych 
słynnych „Tezach kw ietn iow ych" 
hasło -przejścia rew eim  „i- b u r- 
żuazyjno - dem okratycznej ao 
rew olucji socjalistycznej. Ja k k o l­
w iek w  szeregach bolszew ickich 
znalazło się r iem a io  ludzi, którzy 
n ie rozum ieli tego hasła, ęStalin, 
k tó ry  dopiero co w rócił Z- z.esia- 
nia, jeszcze przed przyjazdem  
L en ina ze Szw ajcarii, stanął na 
stanow isku  nieufności do ów cze­
snego burżuazy jnego  B ządu Tym 
czasowego i z m iejsca poparł 
stanow isko Len na.

K iedy skończył się okres poko-

podejścia do spraw' rozw oju histo 
rycznego, a jednocześnie zgodne 
7, nauką L enina o n ierów nom ier­
nym  rozwoju kapita lizm u, s tan o ­
wiło gen ialną przepow iednię, 
k tó rą  potw ierdzić m iała p rzy ­
szłość.

Od VI Z jazdu Lenin i S talin 
za jm ują  się bezpośrednio przygo­
tow aniem  p ariii do Powstania 
zbrojnego. Lenin zwłaszcza wska 
zu.je na konieczność natychnna 
stowego przygr,trw ania  p o w ita ­
nia i na  odpowiedzialność! p a r ­
tii za wykcuśęyst nie jedynego 
właścjtwego. niepow darzalnego 
m om entu  dla pow stania. Na hi 
storycznym  posiedzeniu KC Par 
iii w dnei 7 października, na 
k tórym  bjd już obecny osobiście 
Lenin, p rzy ję to  rezolucję o n a ­
tychm iastow ym  przygotow aniu 
pow stan ia  zbrojnego. S talin  s ta ­
n ą ł na czele specja ln ie- w yłonio­
nego O środka P arty jnego  dta 
bezpośredniego k ierow nictw a po­
w staniem .

7-GO LISTOPAD \  R£tVOLU- 
CJA ZWYCIĘŻYŁA. "

S talin  określa  Len ma, jako 
geniusza rew olucji. Iaiotnle, na 
tle w ypadków  tego okresu, rola 
L enina w yrasta  do roz.miarów 
g igantyczny-h . Cała jego n ie z u y - . 

,k ła  pr?enikliw 'ość, zdolność prze 
w idyw ania wypadków', p rzecho­
dząca czasem w  n iem al proroczy 
dar jasnow idzenia, a jednocze­
śnie rew olucyjna odw aga, w ystę­
pu ją  w  historycznych dniach paź 
dzieln ikow ych w sposób uderza­
jący.

bolszewikom , nazyw afiw  ich 
obelżyw ie „S7P7EGAM J N IE ­
M IECK IM I"; k iedy KEEREN- 
SK1 usiłow ał zapędzić w p<»- 
dziem ią nielegalności — eo 
mn się leż częściowo udało  — 
P a rtie  B olszew ików ; kiedy 
w ciąż Jeszcze poteżne, zdyscy­
plinow ane arm ie au stro -n ie - 
m ieckiej koaiieji w alczyły 
przeciw ko naszym  zm ordow a­
nym  I znajdu jąeym  się w  • -  
krecie rozkładu arm iom , a aa- 
cliodnio - europejscy  ..socja­
liści" szcześliwde pozostaw ali 
w bloku ze sw ym i rządam i w 
imię „w ojny a t  do zupełnego 
zw ycięstwa,

„Cóż oznaczało w yw ołanie 
po icstan ia  w  tak ie j chw ili. 
WYMOLAC PO W STANIE W' 
T A K IE J SY TU A C JI ZNA­
CZY ŁO ., TO PO STA W IĆ 
W SZYSTKO NA KARTĘ. L e­
nin nie bal się jednak  zary ­
zykować. poniew aż zdaw at so­
bie spraw ę i wddzial sw ym i 
jasnow idzącym i oczami, że 
PO W STA NIE JE S T  N IE U ­
NIKNIONE, że pow stanie zwęy 
cięży, że pow stanie w  R osji 
je s t to czj nnik, przygotow u­
jący  koniec w ojny im p eria li­
stycznej, że pow stan ie  w  Ko-

jącyrril y-zm eerjł dy k ta tu rę  p ro - b a rsy ń st« em . w ojną o walnesfe,
I era n a  ru. Pod k ierow nictw em  praw o do życia ) rozw oju  m ilio- 
L en ina , p rem iera  P;ady K om isa- nów' ludzi na całej kuli z iem skiej, 
rzy  L udow ych pow staje ap ara t S talinow ska przezorność i ds le- 
pańs^w a radzieckiego. W nowym Koypiryczność dały w rw /n k u  
rządzie S talin  za jm u je  dw a n ie- ZWYCIĘSTWO ST,L Y.TJLN/JŚCI 
zw ykle odpow iedzialne slanow is- , NAD SILAMI N IEW OLI. J/Uż ten  
k s : K om isarza do Spraw  N aro- s;Jm f3.k t Wv stórczy łbr dla1 unie-
łciw otci i kom isarza Robotniczo- p in ieneln ien ia  im ien ia  S t/ l in a .  
Chłopskiej K ontroli. A ie S talin  nie tv lko  u rzygoto-

N astępują la ta  w ojny domo- w a ł m ateria lne  i m o rs k ie  p rza-
wej i in terw encji 14-tu państw . ■sis,rfc zw ycięstw a S T L I N .  BYTE
Młoda republika po czterech la -  jp .o o  TW ÓRCĄ. WYJ, OJCEM
ta ro  w-ojny im perialistycznej m u ..,W XCIĘSXW A. ‘t o - JSltaiin zm o-
s5i Prow adzić w alkę o sw e istn ie-, , . . . .  . btlizow'ał m ilionoiye m asy wnie z w ojskam i b ia lrch  genera- ,
mw i nnglo - francusk ie j a rm ii Związku F dziecki.n, do w ojny z 

.in teriyercy jnej. w rogiem . To on dą/l im perspe-
- , . . , k tyw ę i w skazał konieczność przyLen*n jest og. mym k ie row n i­

kiem w alki na w szystkich fron* » »**•*« ™  .vrięst*va Tronumo chwń- 
tAsh. On m obilizuje p a rtię  dc owe) przew agi w tc ga. T r S ta^ n  
w'alki z kon trrew olucją , on decy- w  n a jtrudn ie jszych  okresach, jak  
du je  o rozm ieszczen iu 'sił na tro n  irzy sta ło  na godnego  ucznia i kon 
cie i o środkach  m obilizacji re -  .ynua to ra  Len,na,, zachowę/wał ja  
z m v  dla zaopatrzen ia  arm ii. — mość um ysłu, n/teludzki spokój, 
S talin  zaś iijaw nla w tym  okresie żelazną siłę w oli/  i po tra fił tą  wo 
niezw ykłe zdólności o rganizator^  lą  na tchnąć  lu d -1 i na  froncie i W 
i wouza w ojennego. Tam, gdz.i zapleczu. To S ta lin  na czele K o- 
je s t  n a jtiu d n ie j gdzie fron t się m itetu  Glbropy zorganizow ał 
załam uje, gdzie trzeba  tw a rd e j w spółpracę iro r itu  i zaplecza, za- 
ręk i żelaznej woli, L enin  i P a r -  m ienił cały Zw iązek Radziecki W 
tia w ysyłają S talina, S talin  e rg a  j jeden  obóz wiafrowny, dokonał n ie 
nizuje obronę C arycyna, rozgro- 4 znanej w dz ie jach  ew akuacji prae 
m ienie Kolczaka, oDrone P io tro - Ę m ysłu. To S t ilin k ierow ał bezpo 
grodn, ',»g rom i„‘nie u en ik in a , y j f e jn io  działalniam i na  wi zrst.k!cb 
kontrofensyw  ę przeciw ko w ojs- j  Iron iach  v ’oJnv opracowywmjąo 
kom  Piłsudskiego. rozgTomienh ! p iacy  wpaz 7.c swymi geuera 
M rangla. S lalin  jest. w łasc.wą'T> ją m |. W łusnje realizacja  sta linow  
organ izatorem  C 7FRW O N EJ AK skiego p la n u  zapowm \s zw ycię- 
M II i „ej zwycięstw'. > '  stw o s ta lin frad zk le , stanow iące

N adchodzi rok  1924. W yniszcza punkt zwmotiny w  te> ,w ojnie, 
ny n ieludzką p raca  i d ługoletnim  Żelazna 'w o la , n iezm ordow ana

. '-w zjy sj-y ij <5;.

W. Lenin, J. Stalin i W. Mołotow w redakcji „Prawdy" w roku 1917.

Po powrocie Lenina z Finlandii 8. X, 1917 r. nastąpiło jego spotkanie ze Stalinem w zakonspirowanym
mieszkaniu.

jow ego rozw oju  rew olucji, a  ści­
gany przez żandarm ów  K ieroń­
skiego, L enin  m usiał sie ukryw ać 
w  podziem iu, leninow skie stano- 
wdsko w spraw ie przygotow ania 
pow stan ia  zbrojnego referow ał 
na  VI Z jeździe P a rtii w lipeu 
1917 roku  Stalin . Wówczas to 
w łaśnie, zgodnie z całą do tych­
czasową linią tak tyczną P a rtii 
Bolszewickiej, S ta lin  odpow ie­
dział trockislow skim  przeciw ni­
kom orien tacji na rew olucję so­
cjalistyczną w Rosji, że m e jest 
w ykluczone, iż w łaśnie Rosja 
btjdwłe torow ać św iatu  drogę do 
socjalizm u. To stanow isko S ta li­
na, w roiikajacę z twórczego, 

praw dziw ie PMXH*

Oto co pksse a ty m  okresie
S ta lin :

„O kres przed przew rotem  
październikow ym , k iedy to 
m iliony robotników , oMopów 
i żołnierzy, popędzanych k ry ­
zysem na tyłach ł n a  froncie, 
ŻĄDAŁY PO K O JU  I  W O L­
NOŚCI; kiedy genera lie ja  i 
burżuazja  przygotow yw ały 
d y k ta tu rę  w ojenną w  lm ir 
WOJNY AŻ DO KOŃCA" 

kiedy cala lak  zw ana „O P I­
NIA PUBLICZNA", w szystko 
t„ zw „P A R U  E SOCJALI 
S T IC Z I B1', b r ł j  p m e h r t

s il w strząśn ie  zm ęczonym i ma 
sam i zachodu, że pow stanie 
w R osji przeistoczy w ota* Im ­
perialistyczną w  w ojnę do 
mow ą, te  pow stan ie  da  w  
w yniku R EPU B LIK Ę TAD, 
t e  R epub lika  R ad stan ie  się 
ostoją ruchu  rew olucyjnego 
na oatym  św iecte. Wiadomu. 
że to  rew olucyjne p rzew idy­
w anie L enina spełniło  się w 
przyszłości z n iebyw ałą do­
kładnością".

Rewwlucja październikow a od' 
lała w ładzę w  ręce prodotarlatu,

k tó g  w  M f r B ł  I  m i g g k

pobytem  na em igracji, c ierp iący  
jeszcze ciągle n a  sku tek  rezu lta­
tów  zam achu  terrorystycznego, 
L en in  um iera . R tzed śm iercią d a ­
je  P a rtii ostatnie w skazania w 
sp raw ie  up^em ysłow ien i*  k ra ju , 
ro li spółdzielczości, w zm ocnienia 
pow stałego w  roku  1922 7  jego i 
S ta lina  inicjatywy- ZW IĄZKU RF, 
PU B L IK  RADZEECKICH. Lenin 
w skazu je  p rzed  śm iercią, że is t­
n ie ją  -wszelkie w tru n k i , a b r  zbu ­
dow any w  n iedb .g.m już czasie 
został socjalizm  w  Rosji. Na g ro ­
bie L en ina  St.afin przysięga ko n ­
tynuow ać jeyo  daielo.

O diąd  rozpoczyna się now y o- 
k res , okres w'alkt o zbudow anie so 
cjalizm u w, ZSRR i obrony k ra ju  
p rzed groźbą in terw encji im pena 
lizm u. B ohaterem  tego okresu, a 
jednocześnie tw órcą historii now ej 
Rosji, je s t spadkob ierca  leninow ­
skiego tes tam en tu  JO Z EF ST A ­
LIN. Słow a przysięgi,, złożonej na 
I I  Z jeździe Rad, zo stają  w ypełnio 
ne  do joty. Wokół S ta lina  sk u p i­
ło się po śm ierci L enina całe le ­
n inow skie  jąd ro  KC P artii. W za­
ciętej w alce z trock istam i i bu - 
charinow eam i oraz m nym i w roga 
mi, S ta lin  ug run tow ał i rozw iną! 
da le j bezcenny dorobek lenin iz- 
mn, da jąc  klasyczne p rzedstaw ię 
n ie  jego zasad w  sw ej p racy  „O 
zasadach len in izm u ’’. W w alce z 
tym iż w rogam i S ta lin  rozw inął 
i teoretycznie  uzasadnił teze o mo 
żliwości zbudow ania socjalizm u 
w  jednym  k re ju .

Dziełem S ta lina  jest 'ed n ak  nie 
ty lko  teoretyczne uzasadnienie 
t"eh  praw d. Stalin  przpjdzie do 
h is to rii przecie w szystkim  lako 
człowiek- czynu, w ielk i budow ni­
czy, Wtóry' olbrzym i niegdvś zaco 
farty k ra j przekształcił, u g ru n to ­
w ał jego potęgę u o d p o rrrł go 
przed niebezpieczeństw am i, p rze­
budow ał i pchnął na now e drogi 
historii. S ta lin  w skazał drogi budo 
w nictw a socjalizm u, rozw inął le ­
n inow ską teorię  socjalistycznego 
uprzem y/łow ien ia  k ra ju  i kolekty  
w feacji ro ln ictw a opracow ał ich 
ko nk re tne  form- S ta lin  tw orzył 
wielk-ie p lan y  i in teresow ał się 
każdym  drobnym , ale istotnym  
szczegółem now e; radzieckiej rze 
ezywistości. Nie darm o obecną e- 
pokę zw ą ZSRR STALINOW SKĄ.

Przyszła w ielka chw ila próby 
dziejowej. Próba tvojny

W ojna z faszystow skim i N iem ­
cam i była w ojną •  przyszłość 
św iat*, w ojną k»et* ze śm iercią, 

t a l t a r y  ł ^ a g

energia, św iadom ość h istorycznej 
octoowiedzidlności za losy paer-c- 
'zego p ań stw a  socjalistycznego i 
losy św iata, geniusz s ra teg ic zn y  
— oto, co um ożliw iło Stalinow i 
•"'ypełrueme te j gigantyczne! roli. 
H isto rią  nie zna przykładu, aby  
arm ia, prowadze-na genialna rę ­
ką wodza, po trafiła  tak rad y k a l­
nie zm ienić tok w ojny i od pora 
żek i klęsk, po odw rocie na p rze­
strzen i k ilku  tysięcy k ilom etrów , 
znaleźć dość sil m oralnych i fizy ­
cznych by rozgrom ić w roga.

W ten  siposóh geniusz wodza, 
siła  m oralna narodu , brom ącego 
7.d-obyczv rew olucji i osiayrutć 
dziesiąików  lai p racy oraz potęga 
gospodarcza k ra ju  socjalizm u, za 
pew niły to zwycięstwo.

STA LIN  stał się po te j w ojnie 
SYMBOLEM nie M k o  <J!a n a ro ­
dów Rosji, i dla św iatow ej k lasy  
robotniczej, a le także  p L A  C A ­
Ł E J PO STĘPO W EJ LUDZKOŚCI, 
im ię  S talina brzm i dzi?, jak  p ro ­
gram , jak  sz tan d ar dla dz iesiąt­
ków  m ’lionó\v ludzi na całej k u ­
li ziem skiej. M obilizuje ono dz ś 
św ia t do w alki o pokój,

„Oto on — najw iększy z n a ­
szych współczesnych... ITznosi 
się ponad Europę i Azję po­
nad przeszłością i przyszłoś­
cią. To — najw ybitn iejszy , a  
jednocześnie, być może n a jb a r 
dziej nieprzenikniony człowiek 
na świeeie..,

Człow iek o głowie uczonego, 
tw arzy  robotnika, w m undurze 
zw ykłego żołnierza.

Je s t to żelaznv człowiek. Jego 
nazw isko daje  nam  o tym  p rzed ­
staw ien ie  STALIN — S IA L . J&st 
niezłom ny t g iętk i jak  s ta l Jego 
siła — to n ieporów nany  zdrew y 
rozsądek, szerokość w iedz, z a ­
dziw iające sk u p ień ’ę w ew netrzne, 
nam iętne  dążenie do jasności, nie 
ub łagana konsekw encja . by ­
strość, tw ardość i siła decj^ ji sta 
ła  tro sk a  o dobór ludzi...

Lenin żyje wszędzie, gdzie są  
rew olucjoniści. A le śm iało  rzec 
m ożna: w' n ik im  do tego stopnia 
nie w cieliły się m yśli 1 słowa Le 
nina, jak  w’ S talin ie.

STALIN  — TO L I NIN DNIA 
D / I S I i  ISżE G O . t„H enrj B arbus- 
•e"J

— s  K A R O L K a r T E U  •



T R Y B U N A 8 ROBOTNIC?.

Sprzedaż specjaln a w M ofó ty  hutniczych
w wymiarach mchodliwych pif m m l i  obniżonpch

W rairach akcji Mini s terstwa  Prz em ys ł u  i Handl u  SPECJALNE,!  S P R Z E D A Ż Y  P R O D U K T Ó W  PRZ EM Y SŁ OW Y CH )

t f e n i r a l e r  Ż e l a z a  i  f  t a  I i  w  M M t o m i c m e l h
uruchamia w m. Li* >padzie dla bezpośrednich konsumentów SPRZEDAŻ SPECJALNĄ WYTWORÓW HUTNICZYCH W WYMIARACH NIECHODLIWYCII PO CENACH OBNIŻONYCH 
w mżej podanych składach terenowych:

WROCŁAW ULICA MOSIĘŻNA NR. 1
KATOWICE ULICA ZAMKOWA NR 20
KATOWICE ULICA KORFANTEGO NR 6 
SZCZECIN ULICA ŚLASKA NR 41
ZABRZE ULICA KLIMASA NR 2
POZNAŃ ULICA KANTAKA NR 1
POZNAŃ ULICA ŚW. MARCINA NR fil

TELEFON 32-70 
TELEFON 34B-89 
TELEFON 319-19 
TELEFON 24-b7 
TELEFON 37-17 
TELEFON 30-43 
TELEFON 29-30

BYDGOSZCZ
LÓDŻ
KALISZ
GDAŃSIL
WAŁBRZYCH
RĘDZIN
CHORZÓW

ULICA LEONA XIII NR 12 
ULICA PIOTRKOWSKA NR 102 
ULICA GÓRNOŚLĄSKA NR 65 
ULICA GRUNTYALIJZKA NK 229 
ULICA CHROBREGO NR 51 
ULICA KOŁŁĄTAJA NR 35 
ULICA PIASTOWSKA NR 1

TELEFO N ' 21-82 
TELEFON 127-85 
TELEFON 18-39 
TELEFON 412-27 

TELEFON .12-30 
TELEFON 711-28 
TELEFON 409-61

O nabycie tych materiałów należy zwracac się BEZPOŚREDNIO du wymienianych punktów sprzedaży, gdzie wyłożone są do wglądu odbiorców W YKAZY i CENNIKI ARTYKUŁOM  
przeznaczonych do upłynnienia w ramach .specjalnej sprzedaży". I >"

Z t j K t M i r  PRZEMYSŁOWE

„ M n i G ? A F i r  dla wyrobów reklam i opakowań z blachy
K R A K Ó W ,  ulica Prqdn cka nr. 65

p  o  s z  u  k  u  i q :

3 Ś L U S A R Z Y  m a s zy n o w y c h  
2  Ś L U S A R Z Y  n a rz ę d z io w y c h
cbznajom ionych ? przyrządami do Tłoczenia 4321 ki

1 T E C H N I K A  R U C H U
Zgłoszenia ustne i pisem ne przyjmuje Wydział Personalny przy labryce

2 buchalterów - b i l a n s s t w  
2 kalkulatorów

tokarzy, ślusarzy narzędziowych
4?19ki

i siusarzy-sznyciarły
p o s z u k u j e  od z a r a z

I. Małopolska Fabryka Opakowań i Wyrobów Tłocz, z Blachy
TADEUSZ OBOSZEHY BOHDANOWICZ z arZad Państwowy 

w K R A K O WI E ,  ulica Poznańska 2 0  Tel. 5 6 2 - 0 3
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B I i i

; p . .  c .  - h . i
=  Hurtownia Spożywczo-Przemysłowa =
|  KR AKÓ W , B A S Z T O W A  6 |

1  POLECA PO CENACH HURTOWYCH |  
|  W S Z E L K I E  T O W A R Y  j§

] spożywcze i przemysłowe!
w pernvm asortymencie 4321

i  m m m
^i^sfSBaaaaBanBBesBsaisaaeBBBaaaHascfiaetssnasBffsBBaaassKaasssaaea iv

Centrala Handlowa

Przemysłu Metalowego
Giowny skład w KRAKOWIE, ulica Koaernika 6

tel. 544-12, 544-13

Dział Instalacyjny:
l A rmatura razowa 

carowa, toaletowa: 
2, Rury odpływowe:

wodn a. 3. Sanitaria wanny;
4. Łączniki:
5. Piece kąpielowe, miedziane:

D/iał żelaza i blachy:
1. Blacha buksowa buksy;
2- Drut. gwoździe:
3. Hufnaie i haceie: 
ł Łańcuchy gospodarcze i tech 

mczne;
5 Naczynia żeliwne.

6. śruby  wszelkiego rodzaiu; 
T. Naczynia emaliowane:
8. Wyroby z blar+v;
S. Okucia budowlane:

10. Narzędzia czarne. 4362kr

S an ita riu sza  z» ‘W m V p rz f -{lam iarialnie stylo-
ścig maszrnonisma od ze„ . iwg dębowa raz potrzebna f  dobfze4itłf‘Va h ohrvkQ IvTatt?vn wi . . .

zegarem 
utrrvm a- 

,r.a obicie skórzane, Kato- 
n.rice. Zabrska 16 m. 5.

wic.ca JaDrvke Maszyn w 
Piotrowicach Śl.
DA° 1403 k r _________________
Potrzebna, gosposia l do- Sprzedam endlarke w do­
brym  yotowaniem. d ib reb ry m  stan.e Dirkopa. So- 
w r-unki. Katowice PI u snowi ec. Modrzeiowska 
Rostka 2/5. 1627 IB0 Fć „Astr; 42545

Państw. Fabryka Konfekcji Gumowanej »GU&iOWNIA« |  Trzebini
p o s z u k u j e :  4324kl

1 GŁflWGEGO KSIĘGOWEGO 
1 fECH?.iK '-MElżHANIKA

i’rzy]ęne nastąpi od zaraz na warunkach umowy zbiorowej, obnwiązu 
jącej w Przemyśle Włókienniczym. Zgłoszenia ustne względnie pisemne 
przyjmuje Riuro Personalne Fabryki Konfekcji Gumowanej w Trzeb..11

MYSZKOWSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE
o g ł a s z a ł a

przetarg nieogrrniczony
na robui» budowlane tw-mzane z przebudowa fil­
trów wodnych w Częstochowskiej F-ce Papieru 
w Częstochowie.

Podkładki olerlowe. informacyjne można uzv- 
skar w Czesiochowskiei F-ce Papieru.

Oferty należy składać w kopertach bezfirmo- 
wyrh zalakowanych z napisem — „Oferta na robo 
tv  związane 7. przebudowa filtrów wodnych" — w 
Myszkowskich Zakładach Papierniczych, Katowice, 
ul. Kilińskiego 16 IV-nietro do dnia 15 11 1947 r.

Otwarcie of’ rt nastepi w tyra sam -m dniu o 
godz. 11-tei w Myszkowskich Zakładach Papierni­
czych

Do of°rtv należy dołączyć kwit na wpłacone 
1 S  sumy ofertowei do Banku Gospodarstwa Kra- 
iowęgo, konto n r 660.

Myszkowskie Zakłady Papiernicze zastizegaia 
sobie prawo dowolnego wvboru oferenta i uniewa­
żnienia przetargu bez podania przyczyn 4430kr

MYSZKOWSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE
o g ł a s z a ł a

przeterg pieograniczcny
ia  rnboiy montażowe dla Gnaszyńskicj F l i 
Tapet i Przetworów Papierowych w Gna- 
szynie k/C/.eslochow.y.

Podkładki ofertowe, inform ane i w”1as- 
nienia można uzyskać w Cinaszyńskiei F-ce 

Oferty należy składać w kopertach hez- 
firmow^ch zalakowanych — w Myszkows­
kich Zakładach Papierniczych ffjftoy/ice, ul 
Kilińskiego 16 IV-pięlro. do dnia 13. XI. 1947 r.

Otwarcie ofert nas^em w tym samym 
iniu o godz 12-tei w Zakładach M.Z.P 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpła- 
cone l"'* od sura” ofertowei do Banku Gos­
podarstwa Kraiowego konto nr 66C

Myszkowskie Zakłady Papiernicze za­
strzegała sobie prawo dowolnego wyboru 
aferenta i unieważnienia przetargu. 4429kr

Biuro Projektowania Urządzeń
PRZEMYSŁU HUTNICZEGO

PDCHUT
ZABBEE, ul, N o w o b y lo m sk a  1 - te ł. 34-51

opracow uje  pro jek ty , o rgan izu je  roboty  i sp ra w u je  n a d ­
zór techniczny w zw iązku z budow ą: hal p rzem ysło ­
wych, wielkich pieców, sta low ni martenowsKich 
walcowni, urządzeń  e lek trycznych  i różnych innych  
urządzeń hutn iczych  oraz kopalń  rud  że laznych —

przy jm ie  od zaraz inżynierów  i techników  konstruktorów , 
inżynierów  i techników  budow lanych  i insta latorów 
inżynierów  i techników  do montażu i budowy.

k o sz e n ia  należy kierować do Wydż.iału Personalnego Biura 4963JW

Z j o o n . P o t s k i c h F a ^ r ^ k S r u b ^ i t o w i C z ą s a K o t y -
W  B Y T O M I  U , U L . P O W b T A Ń C O W  W A R 6 Z A W S K 'C H

[ P o l e c a n i a

W ytwórnia kapeluszy 
damskich i męskich Fisz- 
Kibinger. Katowice, Sta­
wowa 9. poleca swoje wy 
roby..
Posiadamy na składzie pa 
sy Balata szerok 100, 700 
mm. Metalurgia" Kato­
wic:. Pocztowa 1/3 tet. 
336-68. 4242g

Poszukujmy, celem zaangażowania: 
kowali 

ślusarzy 
murarzy 

młodych robotników
na uczni k ow alsk ich

Zgłoszenia ns. histe lub pisemne do Biu­
ra Personalnego Fabryki Kos, Wapienica 98 
k. Bielska. 4408kr

K i p n o I
Trvkotarskie 
płaskie Ni 
chodzie kupi 
ska. Sosnowi 
kiego 26. m 6.

maszyny Cymoalka Michał wieś 
7 8. na Nowosiołki pow Zwlo

erzakow- czów poszukuie (swoich 
„ , hraci powiadomić na
,vmierf. ac|res Chorzów Świdra 32 

4350g 4256S

Poszukuje Zygmunta Wi 
tza sędziego z Drohoby­
cza. Powiadomić: Witz Ja 
dwiga, Jgdrochowice, 
poczta Włodzimierz pow. 
Głubczyce. 1624 I

Gacki Paweł ur. 74 5 1970 
r. zaorany 15 4 1940 r. do 
Oświęcimia gdzie przeby­
w a' do 19 1 1915 r . Nr. 
1312 błock. 17a. O inlorm a 
c|e prosi rodz Ga. ki, 
Chorzów fi, Hołubki 33.

42ołg

Zamienić 3-poko1nw_ z 
kuchnia komfortowe mie 
szkan;e z tp'efonem w 
śródmieściu Zabrza, na 
również 3 ookoiowe w 
Katowicach. Wiadomość: 
Trybuna Robotnicza" — 

Katowice. Mickiewicza 9 
telef 361-04

c Mioszkonin

Zamienię piekne mieszka 
nie willowe 4 pokouw e z 
kuchnia z wygodam1. we­
randą i ogrodem w Opolu 
na podobne albo mnlel- 
sze w Katowicach lub 0 - 
kohcv Wiadomość: Try
buna Robotnicza” Kato 
wice. ul. Mickiewicza 9 
pokój Nr, 2t telef. 361-04

obeimuje nastepuiace Fabryki-
1 Fitznri-ou-ska Fabryka Śrub i Nitów 

Fabryczna 14
2 Fabryka Śrub i Wyrobów Tłoczonych J 

ul. Wodna 11/13
3 Zjednoczone Mintów nic Mechaniczne nod 

wowym — Wioclau cli, ul. Kapitulna 1
4. Fabryka Wyrobów Nożowniczych 1 M alnw'cb 

Cieszyn, ul Fęśszlacka 39 41 ,y
5. Dolnośląską Fabryka Sruh „AriMmerlcs" — M ror

ul. Robetriez.a 72 „,c
6. lah ry k a  lVyrobów Zclaz,nych JHictaijłol" — ,ledrzp

ul 14-go Stvcznia 3o ^
7 Fabryka Wyrobów Metalowych I Narzędzi G ospodac"v<' g

Sicmianowirc-

larisch — ĆC

Z a r z ą d e m  P a 0^
„ -eFuibcia

WOsowiec k Onola
8. Zjednoczone Zakłady Górniezo-Hułniczf SA Huta

. ee” — Sosnowiec ul. Francuska 52
9. Wytwórnia Szyniaków i Drobnych l‘rzedmiot0 x4 

Kutych ..Jurczyk’ — Mikołów. Rybnicka 4
10 Zjednoczone Zakłady Wyrobów Śrubowych 

Bietsko. Dłu^a 3
11. Starobielska Fabryka Kos-W ipieuiea nr. k Bielska
12. Fahrx ka Śrub ..Sporysz** ~  Sporysz k Żywta
13. Fotska F?bryka Hufnali ..Mustad’* — Zawiercie ó 
W Fabr' ka Śrub 1 Wyrobów Tłoczonych -  Prbnn ul n*

ram (Woj. Szczecińskie). . 1p
F a b r y k i  t e  p r n d u k u i a :  śruby, e ty , jtakreiki. 
kawki, m ateriały nawierzchni kolejoweI. sprzęt te'etecn I iCn

yW"'"

T»

lai'!

lj Po«od peszwkufr

Kierownik finanfrowy — 
akademickie wykształce­
nie, gruntowna znajo­
mość: księgowości finan­
sowej i przemysłowe! 
(koszty własne, kalkula­
cja). gospodarki m ateria­
łowej, budż.etowama 
praktyka na kierowni­
czych stanowiskach — 
zmieni posadę. Oferty do 
Trybuny Robotniczej, Ka 
towice, pod „Nr 1630”.

. ------  - -—' ał<330 I

noże, łyżki, widelce, s in ia k i ,  okucia budowlane. koiv / • . 
-wożdzie. osie do wozow, lemiesze, płozy haceie ftufiwU- , W, 
bla narzędzia gospodarcze, w idły, łopaty czarne narzędzia ^

f

| ^ iykuly toczone.

Wdowa- lat 40 poprowadzi i 1’oicważniam gu s op « | 
sramudz^lnie go-podarsl jL -k aL ^F ran  |  f  ó  4 « •
wc. Zgłoszenia do Trybu^ ;57e[Ci Knurów, pow Ry
ny Robotniczej Katowi- jbnik 
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Ge n e r a l i s s i mu s  
J .  S T A L I N  

P r z e w o d n i c z ą c y  R a d y  Al ini 
s t r ó w  Z S R R  —  G e n e r a l n y  se 

k r e t a r z  W s z c c h z w i ą z k o w c j  
K o m u n i s t y c z n e j  P a r t i i  

( b o l s z e w i k ó w )

SF N S E M  h i s t o r i i  j e s t
WALKA O P O S T f P ,  Walczyć  

"Pstep znaczy  wysnuć z ka- 
^o czesnych  warunków ma- 

^iainych j duchowych linię- 
°niecznvch przemian spolecz  

i usunąć wszys tkie prze 
s?kody na drodze rozwoju co 
f®z w yż sz y ch  form społeczen  
* ^ a  Jest  to z a w sz e  uporczy* ■ 
* a i c i eż sa  wa lka  młodych sil 

s t a r t  mi. Ale na jba rdzie j  
C cż.ne sity nie pot raf i ą roz- 
*sdzić st a r^ch  form,  jeśli nie 
1113U odpowiedniej ,  dostoso-

3fiej . do epoki o rgan izac j i .
"'Yrięstwo mnsi się organi-

?j'v ać i to mial na mvśli  Le- 
lin.

ORGANI7ACJA MUSIAŁA  
° Y t  NOWA.  INNA N i ż  DO- 

CHOZAS. Partia Bol sze­
wicka stała sie ta nowa  01 ga-  
^Zacia zdolną do walki w wa  

'kach uzbrojonego po zęby 
"^tistwa, w epoce wojen  im-  
^fians tycznych.  Siata sie zor 
^aniro\van"m oddziałem klasy 
^botniczej ,  uzbrojonym w 
°r?ż si lniejszy niż najnowo-  

jsze wynalazki  s łużące  
mordowania ludzi —  W 

J ^ O J Ą  TEORIĄ REWOLU-  
 ̂ JNĄ, opartą na naukowe]  

^edzą  o świec ie  | cz łowieku.  
PARTIA WYROSŁA z LO- 

KLASY ROBOTN1CZFJ,  
'^Wołane | do pchnięcia dzie- 

m  Tupełnlę powe  tory.  
ez dzier lecioiecia walki z 

fngarnj klasy robotniczej  
artowała się jej siła, wyo-  

|F ? y l  się oręż  ideologiczny.
' roku 1917 bv!a już goto wa  
0 objęcia władzy.
Pierwsza wojna imperiali- 

. c?na stała się dla bolsze- 
‘ków okresem gromadzenia  

. ezerw. Praca Lenina „IMPE  
k AL IZM — NAJWYŻSZY  
t T Ap KAPITALIZMU'1, któ- 
a dysz la  w  1916 r., uzbroiła 

j^ le tar ia t  teoretycznie.  W fi ’ 
rrVkach, na frontach,  w ma-  

n3rce szia praca, podcina­
n a  zgniły pień imperializmu 

j°®5jiskiego, który dnprowa-  
Z,I kraj do ruiny a naród do 
^"'Paczy. Naród powstał  prze 

v W winowajcy  katastrof  i 
przeciw carowi.  

k raz pierwszy w historii 
° s ii naród zwyc ięży ł ,  bo na 
ZeIp iego stal proletariat.

P°  raz pierwszy proletariat  
^ A c ie ż y ł ,  bo prowaflzila go  

‘"ha Bol szewicka.
. Między iutvm 1917 r. a pa­

piernikiem 1917 r. w Rosji 
nęlo parę zaledwie miesię-  

J  °d burżuazyjnej  rewolucji

W i c e p r z e w o d n i c z ą c y  R ad y  
M i n i s t r ó w  7 Ę P R  

M a r s z a l e k  W O R O S Z Y L O W

gantyczny skok stał sie mo ­
żliwy d/ieki słusznej taktyce  
bolszewików.

Szalę zwyc ięs twa rewolucji  
przeważy ło  przybycie Lenina 
ze Szwajcari i  de Rosji. Naza-  
liitrz po przybyciu do Peter­
sburga Lenin ogłosił  swoje  
słynne TEZY KWIETNIOWE.  
Wytknęły one jasna linię przej 
ścia od rewolucji  burżuazy i- 
do socjalistycznej.  Dawały  
one konkretny plan działania 
w nowoutworzonej  sytuacji:  

konfiskata ziemi obszarni-  
czej,  utworzenie jednego 
banku narodowego ,  kontro­
lom anego przez radv dele­
gató w robotniczych,  kontro 
la nad produkcją j jej roz­
działem, natychmiastowy  
pokój be-  kontrybucji i a- 
neksji,  - ’ ■.
Tezy te zostały niejako u- 

7iiDetnione na konferencji  
kw ietniov'ej przez referat Sta
lina o sorawie narodowośc io ­
wej.  Jeszcze przed rewolucją  
Lenin i Stalin opracowali  ppo 
blem narodowośc iowy.  Rolsze 
wicy od zarania sw eg o  bronili 
praw'a narodów do wolności  1 
suwerenności .

Tezy  te GENIALNE i PRO 
STE pr zemów i ły  do ś w i a d o ­
mości  mas.  To bvłv ich prag­
nienia. to były skonkretyzowa  
ne odwieczne marzenia ludu.  
Pod takimi sztandarami w a r­
to było ginąć i zwycię ać.

DROGA ZOSTAŁA W Y T Y ­

CZONA.  Partia rosła z silą 
lawiny i wkrótce  Lenin mógł  
powiedzieć „WIEKSZOSC N \  
RODU JEST PO NASZEJ  
STRONIE1'. Nadesz ła  chwila 
pow s ta n ia .  Komi te t  Cen tra l -

?oc jal istycznej .  Z ac ofa na  
' tycznie Rosja  p rzeszła w

I 3£u tego krótkiego czasu ca 
ePo!<ę historyczną: od mo-  

fo- chii absolutnej do rad ro- 
^ ' h c z y c h ,  chłopskich i zul­
u s k i c h  — to rozwój  mie-  

acV się na stulecia Ten g-

Wi'C t P r z e w o d n i c z ą c y  Rady 
“ h n i s t r ó w  Z S R R  
A A N D R E J E M

W i c e p r z e w o d n i c z ą c y  R a d y  
M i n i s t r ó w  Z S RR  

A.  M 1 K O J A N

 D ajcie nam  organizację rew olucjonistów  —
a przew rócim y z g ru n tu  — przekształcim y Rosję"

— tak  p isa ł, Denin na początku dw udziestego wieku.

Organizacja,  któr™ z gruntu przekształciła Rosję,  stała sie WSZEr HZWIĄZKO-  
WA PARTIĄ KO M U N I ST Y C Z N Ą  (bolszewików),  wyrosła z marksistowskich kolek 
i grup, związanych z ruchem robotniczym — organizator walki proletariatu, kierownik 
trzech rewolucji: burżuazyjno  - demokratycznej  w 1903-ym, burżuazyjno-demokratycz-  
nei w lutym 1917-ego,  soc ja l i s tycznej  w październiku 1917 ro-ku. twóica  i budowniczy  
pierwszego na świecie  państw a socjal i stycznego,  pogromca fa szy 'm u w wielkiej wojnie  
narodowej  1941 — 1946, obrońca  wolności  i pokoiu. d ź w ig n ia  i busola postępu.

Żadna partia nie s t oczy ła  tylu historycznych bitew, nie odniosła tylu zwyc ięs tw,  
nie odegrała w dziejach takiej rozstrzygającej  roli.

Bo też nigdy historia nie znała takiej partii.

r ewolucy jn i  m a r y n a r z e  k r ą ­
żownika  „AURORA" w y m i e ­
rzyli lufy dział w Pa łac  Z imo ­
wy.

7-go LISTOPADA 1917 R.
huk a r m a t  „ A u r o r y "  ob w ie ­
ści! świa tu  narodzinv nowei  
ery.

M i n i s t e r  spraw z a g r a n i c z n y c h  
Z S R R  

W’. M O L O T O W

Petersburg zosta! zdobyty.
Zwyc iężyła pierwsza rew o­

lucja soc ja l i s tyczna . '
Jertnym z g łów ny ch  haseł  

r ewoluc ji  byto p rze rw an ie  
w o jn y  T o t eż  j ednym z p ie rw ­
szych dekre tów  zw,$c leskiej 
r ewoluc ji  byt  DEKRET O PO­
KOJU. N az a j u t rz ,  8-go LI­
ST OP A D A  U'17 R. II ZJAZD  
RAD zwróci ł  się do rządów 
i n a r o d ó w  w o ju ją cyc h  k r a | ó w  
z apelem rozpoczęcia perli ak 
tacji pokoiowych.

ny Par t i i  rozesła ł  pełnomocn i ­
ków  na Donbas,  Ural,  do 
Kronsztadtu.  na południowo-  
zachodni front. Mołotow  
Dzierżyński ,  Kaganowicz ,  
Żdanow i inni mieli k;e r o w a ć  
p o w i j a n ie m  w terenie.  W P e ­
t e r s b ur gu  po ws ta ł  Komi te t  
W o j sk o w o  - Re w ol uc y j ny  — 
sz tab  rewoluc j i ,  k tó r y m  kie­
rowal i  L e n o  i Stal in.  Dni r e ­
a k c y jn e go  Rzaa u  T y m c z a s o w e  
go,  dni Kie reńsk iego  były po 
liczone.

7-go LISTOPADA 1917 R.

M m i s t e r  O b r o n y  Z S R R  

m a r s z a ł e k  
A.  B U L G A N I N

T a k  więc słusznie m oż n a  
powiedzieć,  że  NOWA. RO­
SJA urodziła się ze s łowem  
POKOJU na ustach.

Odtąd będzie ona najbar­
dziej konsekwentnym obroń­
ca pokoju wśród narodów.

W . c i ą g u  pól roku ca la  da w 
na Rosia ca r s ka  zos ta ł a  z a j ę ­
ta „tryumfalnym marszem"  
— jak powiedzia ł  Len.n — 
m volu cj i .  Tak szybkie o p a n o ­
wan ie  o lb rzymiego  t e ry to r i u m  
było moż l iwo  dzięki t emu,  że 
na czele klasy robotniczej sta 
neła Partia Bol szewicka,  
ŚMIAŁA,  ZDOLNA poprowa­

d z i ć  masy  do os tatecznego  
szturmu,  ale zarazem PRZE­
ZORNA.  umiejąca o m i . i ć  rafy 
podwodne,  unikajaca niepo­
trzebnych i szkodliwych n  ar, 
umiejąca skupić wokół  siebie 
wszystkie elementy rewolu­
cyjne:

po s tę po w ą  wa lkę  o pokój 
odwieczne  m a rz en ia  chłopa 
o ziemi ,
pęd u j ę d r n i o n y c h  na -o d ó w  
do wolności ,  a pr z -d e  wszy 
s tk im

soc ja l is tyczny  ruch proleta-  
r iaui ,  d ąż ąc eg o  do obalenia 
r ząi lów bnr żua z j i  i wzięcia 
wladźy, w sw oj e  ręce;  dzię­
ki t emu,  że wiedziała,  w  
k tó rym k ie runku t r zeba po­
c iągnąć  za sobą ma sy ,  i j a ­
kie Ęn pokaz ać  pe r spe k ty ­
wy.

• ALE ZWYCIĘSTWO RE­
WOLUCJI TRZEBA BYŁO 
OBRONIĆ.

Czte ry  p rawie  lata musiRb 
bolszewicy.  k i e rować  w albą 
z na j eź dź c am i ,  którzy p b m i e  
niein in te rwencj i  i pętlą bln- 
k idy odpowiedzieli  na p r opo­
zycje pokoju Okres walki na 
wielu frontach od razu prze­
ciw 14 państwom jest jednym 
z na j ba rdz ie j  heroicznych w 
historii ZSRR.

Czerwone pułki, organizo­
wane  przez Lenina i Stalina,  
o głodzie i chłodzie, z nie w y ­
starczającą ilością bronj roz-

JU, który w 1921 r. wytapiał
3 proc.  n rzedwo len ne j  produk 
cji zeh-za,  a p rodukc ja  c a r ­
skiej Rosji zna jdo wał a  się d a ’ 
leko w tyle za innymi k ra ia  
mi Europy .  Poza tym b \ l  głód,  
ludzie ćjibdzili bez butów,  ob­
darci .  T rudności  były olorzy-

S e k r o t ? r z  W s z e c l i z w i ą z k o w e j  
K o m u n i s t y c z n e j  Pa r t i i  

( b o l s z e w i k ó w )  .

A ŻDANOW

mie. W obliczu t rudnośc i  el e­
m en ty  c l iwieme i w rog ie  w e ­
w n ą t r z  Par t i i  rozpoczęły  po 
śmierci  Lenina wa lkę  z leni 
no w ską  linią. Ale większość 
skupiła sie wokół Stalina, spad 
kobiercy i kontynuatora lem- 
nizmu. Stalin poprowadził 
kra i ku nowemu etapowi, ku 
S O C J A L I S T Y C Z N E M U  U- 
P R Z E M Y S L O W IE N IU .  Tak  
jak p rzedtem s t w o r z o n o  jasną 

s łuszną  limę walki  ze s t a ry m  
ustrojem, l imę która  dopro-

gromily świetnie wyek wipo ­
wane  armie anglo-francusko-  
apońskiej  ententy,  w sp om a­

ganej  przez bialogwardejskie  
siły Wranglów,  Denikinów,  
Kołczaków,  Judeniczów.  Nikt 
wtedy  w świecie nie wierzył ,  
ze słaba, młoda republika ra­
dziecka ostanie się. W d w a­
dzieścia parę lat później,  kie­
dy Hitler rozpoczął swoja  in­
terwencje ,  „świat" powt órzyl 
ten sam błąd, licząc „ostatnie  
dni oporu" Związku Radziec­
kiego.  A JEDNAK ZSRR SIĘ 
OSTAŁ.

ZSRR SIE OSTAŁ,  gdyż  
walka kierowała Partia Bolsze  
wieka,  której polityka PRO­
STA i ZROZUMIAŁA wy p ły ­
wa ł a  z po trzeb mas.  Dlatego 
na ród  rosyjski  skupi! się w o ­
kół sw e j  parti i ,  b ron iące j  j e ­
go in teresów,  p r o w a d z ą c e j  go 
na boj o na j szczy tn i e j s ze  h a ­
sło: „O SPRAWIEDLIWOŚĆ  
i WOLNOŚĆ".  N aró d  nie w'al 
czyi  teraz o chimery,  ale b r o ­
nił zaistniałej rzeczywistośc i ,  
ustroju, który po raz pierwszy  
w dziejach wcielał hasło spra 
wiedllwoścj  j wolności  w ży­
cie. Tych zdobyczy,  ieśii raz 
dostały sie w rece narodu,  nie 
można  już wydrzeć.

W bojach z calvm prawie  
światem kapital istycznym po­
wstała i wyrosła ARMIA  
CZFRYYONA. Stała  się ona 
na j ba r dz i e j  u k o c h a n y m  dziec 
kiem Partii.

P ar t i a  Len ina  S tal ina  „prze  
wróci ła  Rosję" .  Ale było to 
ła twiej  niż pos tawić  Ros ję  na 
nogi.  Na zupełnie now ej  pod­
stawie.

BOLSZEWICY PRZYSTĄ­
PILI DO ODBUD OWY  KRA-

W i c e p r z e w o H n i c z ą c y  Ra d y  
M i n i s t r ó w  Z S R R  

M A I . E N K O W

nych. o stwomeriie socjal isty­
cznego  społeczeńs twa.  Gdyż  
to jest zasadn iczy m celem r e ­
wolucj i  só.cial istvcznej:  s t w o ­
rzenie nowych  podstaw' życia 
milionów ludzi.

H er k u le so w y  t rud zlpżyta 
his toria na ba i ki b u d o w n f  
czych noweg o ,  l epszego świa 
la. Byt to heroizm diugotrwa  
lv uporczywej  pracy organiza  
ca jnej, k tóry jak po iedzial 
Lenin jest „REZ P OR ÓW NA ­
NIA TRUDNIEJSZY NIŻ HE­
ROIZM POWSTANIA".

k r a ja c h  kap ' ' a l i s tvcz -  
nych,  he ro izm taki,  abs t r a hu  
iac już od s a m e j  pol i tycznej  
t reści ,  bvthv n iemożl iwy,  
g d \ z  t am a p a r a t  p a ń s tw o w y  
stoi ponad  ma sa m i ,  jest im 
wrog i  i obcy.  Bolszewicy n a ­
tomias t  od p ie rwsze j  rhwili  
postaw di sobie za zadanie 
w c ią gn ąć  do wspó ł rządzen ia 
iak n a j sze r s ze  masy.

„Za każdym razem, kiedy 
przed władza radziecką 
u'śród niesłychanie ciężkich 
zagadnień budowania soc ­
jalizmu wyłaniają sie trud­
ności,  władza radzierka zna 
tylko icden .środek walki  
z mmi: zwrócenie  sie do ro­
botników.  za każdym ra­
zem do coraz szerszych krę 
gów  robotniczych" — uczył 
Lenin.

W Z^RP najszersze masy
dzięki ich uak t ywnien iu  przez- 
pa ńs tw o ,  -stały s e  czynnymi  
budowmiczymi socjal i zmu.  W 
pracy  rad,  tych p o d s ta w o ­
wych instytucj i  dem ok rac j i  
s o c ja b s t y e r o e j .  bra ło już w 
p ie rwszych  la tach istn enia

W i c e p r z e w o d n i c z ą c y  Rad y  
M i n i s t r ó w  Z S R R  

L. B F R I a

wadzi ła  do z w yc ię s tw a  1 zdo­
bycia władzy  t ak w. nowrych 
w a r u nk a ch  Partia pod kierów 
nictwem Stalina stworzyła  
PLAN OD BU D OW Y  GO SP O­
DARCZEJ.

ZSRR stał się pierwszym  
krajem o PLANOWEJ GO­
SPODARCE.  real izowanej  w 
szeregu  PIĘCIOLATEK.

P o  raz  p ie rwszy  w historii  
t r zeba było s tw o r z y ć  soc ja l i ­
s tyczn a  e k o n o m ;kę. I tu tak 
s a m o  jak na polu b i h w  Par­
tia Komunistyczna wykazała  
ŚMIAŁOŚĆ | GENIALNE  
ZDOLNOŚCI ORGANIZA­
CYJNE. Był (o problem nie- 
tylko wybudowania DNIE-
PROS1ROJOW, a^a g n i t o -
GOFSKOW. KUZBASOW pod 
niesienia przemysłu z 3 proc.  
produkcji z roku 1921 do gi ­
gantycznych  cyfr.  w ys u w a j ą­
cych ZSRR w ciągu kilku za­
ledwie lat tlą drugie w św ie ­
cie miej sce (pn Ameryce)  
wśród państw najbardziej u- 
przemvslowionvch,  chodziło  
również o zorganizowanie  no 
w vch stosunków ekonomicz

P r z e w o d n i c z ą c y  R a d y  M i n i s t r ó w  
U k r a i ń s k i e j  S S R  

, N.  C H R U S Z C Z O M '

P r z e w o d n i c z ą c y  P r e z y d i u m  
R ad y  N a j w y ż s z e j  Z S R R  

N.  S Z M E R N I K

I znowu komuniści  stanę  
Ii na czele mas; sa Pierwsi 
na froncie, świecą przykła­
dem. odwagą,  pogarda dla 
śm.erci  i prowadza naród za 
soba. Mimo klęsk w pierw­
szych dwóch latach wniny  
oręż w reku radzieckiego  
człowieka nie dr gna) ani na 
chwile — ani na moment  
nie dopuszcza! do siebie my  
śli o kiesce,  wierzył  w o* 
s tateczne zwyc ięs two  spra­
wy.  Walczył  zaś  nie tylko  
o swój  własny kra i, ale o 
cała ludzkość.  Znow zna­
lazł się na podobnych pozy­
cjach. co w roku 1917. Jak 
wtedy organizował  walkę  
w imie sprawiedl iwości  1 
wolności  nie tylko własne­
go narodu, ale wszystkich  
uciemiężonych.  Ale o ileż 
silniejszy był w latach wal­
ki z faszystowsf  im najaz­
dem! Stworzył  jeden z na j­
potężniejszych przemysłów  
w świecie,  najbardziej zme  
chanizowane rolnictwo,  wy  
chował najbardziej posle* 
powe społeczeństwo,  zbud.o 
wał ustrój me znajacy wy ­
zysku człowieka przez czlo 
wieka,  wypielęgnował  no­
wą. wspaniałą kulturę dla 
mas!  A co . na.jw-ażnie jsze 
ideologia Lenina — Stalina 
stała sie udasnościa nie tyl 
ko członków Partii, ale ca ­
łego narodu. Dlatego tak po 
pularne jest obecnie w  
ZSRR miano  „bezpartyjne­
go bolszewnka".

Po wojnie Partia I cały na­
ród wzięły na siebie znów ol­
brzymi c i e iar  odbudowy zni­
szczeń wewnątrz kraju, a na 
arenie międzynarodowej  obro 
ny pokoju dla świata.

Jes t  to n iemnie j  ci ężka wal'  
Iśa. k tó rą t r zeba  w y g ra ć ,  je­
śli nie ma  zginąć  ludzkość I 
ku l tura .

Głosu Wy sz yńsk iego ,  d em a ­
sku ją ce go  po d że g ac zy  w o j e n ­
nych s łucha ja dziś .MILIONY 
iak niedawmo odgłosu bitwy  
pod STALINGRADEM.  JA­
SNA i SŁ USZ NA linia wska-  
zywała zawsze  drogę  do zwy  
ciestwa,  ta linia poprowadzi  
naibardziei  postępową partię 
do dalszych zwyc ięs tw.  Zwl a  
szrza.  że dziś po swej  stronie 
ma wuecej sojuszników,  niż 
kiedykolwiek przedtem; wię­
cej niż kiedykolwiek iest ona
dźwignią i busolą postępu.

/
JULIAN STRYJKOWSKI

Związku Radzieckiego 12.5 
A4ILIONA ROBOTNIKOW,  
CHŁOp Ó\V, a dziś liczba ta 
znacznie wzrosła.

Szeroka więź ma s  z apara­
tem państ wo wym  jest źród­
łem jego siły. Ostatnia wojna  
wykazała,  że taki ustrój mo  
że pokonać wszys tkie trudno 
śeł, że iego siły 1 trwałości  
m oż e  mu zazdrościć niejed­
no państwo na świecie .

WOJNA Z HITLERY­
ZM F. A4 BYLA KAA4IENIE.M 
PROBIERCZYM TEJ SIŁY
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R o z w ć i  p rze m y s K u  w ZSRR — i.Coż to  są  za  ład z ie?  
Są to p rzew ażn ie  m łodzi lub 
w  śre d n im  w iek u  robo tn ic? 
i robotn ice, ludz ie  k u l tu r a l ­
n i i  techn iczn ie  w yrob ien i, 
k tó rzy  d a ją  p rzy k ład  dok ład  
ności i s in ra m o ś c i w  p racy , 
u m ie ją  cunić czy n n ik  czasu  
w p racy  i n au czy li się  liczyć 
czas m e ty lno  n a  m in u ty , 
ale i n a  s e k u n d y '1.

T ak ok reś lił Stalin* p rz o d u ją ­
cą g ru $ o  radzieck ich  ro b o tn i­
ków w p rzem ów ien iu  " yfrlosjąW 
nym  przed 10-ciu Jaty, na P ierw  
S7,ej WdaBclW.winzkowfej N nra- 
fiżip S tachanow ców ;

Jak  pow sta ł ten  rew olucy jny  
in c h  w przem yśle  i jak ie  pfzy-' 
n iósł korzyści Z u inzknw i R a­
dzieck iem u i jejtó obyw ate lom ?

U nia 31 S ir rp ń a  1935 r. m io ­
dy Kórnik ALEK SY  STACH A- 
NOW  w y rąb a ł na ko p a ln i „ O n  
tra ln e  Irm itio '1 w Z agłębiu  DjJ- 
n ieokib i 102 tony w ęgla, przy 
is tn ie jące j w ów czas n o rm ie  — 
7,3 ton. H ekoril S tachanow n , o- 
slą ijtilę ly  dzięki pom ysłow ej, ra - 
c jttna incj o rg an izac ji p racy , s ta l  
się początk iem  m asow ego ru c lu i 
o w ydajność , opartego  na pał- 
n vm  w y k o rzy siań iu  w szyslk ic li 
e lem en tów  p racy  i dośw iatlczo- 
n ió  teąn  tw órcy

W śfód  la u re a tó w  „S ta lin o w ­
sk ie j n a g ro d y 11, w śród  zdobyw ­
ców zaszczytnego  ty tu łu  „B ona- 
te ra  p racy  so c ja lis ty czn e j'1, spClt 
kuć m ożna nazw iska  uey.ęjfufeh, 
robo tn ików  u kolcboźiiiików, k tó ­
rzy przez w prow adzeniu  m r lrd  
nirjon;ii|.izarji z v\-i>, kto y li p roduk  
iję  fab ryk , lub  zbioby płodów  
ro lu j cli.

S tachanow cy  p rzy ję li n a  sw o­
je b a rk i na jc ięższe  obow iązki 
w okres ie  h itle ro w sk ieg o  n a ja ­
zdu . B yli oni p rzy k ład em  p racy  
d la  fro n tu . D zięki op an o w an iu  
feclin ik l. dz ięk i w y k o rzy stan iu  
zna jom ośc i w szystk ich  ta jn ik ó w  
p ro d u k c ji, p rzen o s ili szybko za ­
grożone zak ład y  p racy , k tó re  
by ły  p o tężn y m  a rse n a łe m  w wal 
ce z fa szy sto w sk im  najeźdźcą .
I na nich spoczyw a tl-ź.iś oHpo- 
wie.dź.iiirmKć za szybką  odbudo ­
wę zniszczonego p rzem y słu  i( za 
n ad ro b ien ie  s i r a t  z o k resu  w oj­
ny. Ze w szystk ich  zak ą ik ó w  
Z w iązku  R adzieckiego n ad ch o ­
dzą m eld u n k i o wy k im an iu , 
bądź o pl-y.cknic-zemil lognror/,- 
nego p l.m u, N orm y techn iczne  
są k ilk a k ro tn ie  p rzek raczan e . — 
lld u h  stactianuw sK i obalił s ta re  
pog lądy  ua techn ikę , [ n a  możli 
wuści w ytw órcze, u tw ie rd z ił w la 
rę  w  silę  soc ja listycznego  u s tro ­
ju , k tó ry  — w  p rzec iw ieństw ie  
do u s tro ju  k ap ita lis ty czn eg o  — 
podnosi ogólny dobroby t przez 
w y so k ą  p ro d u k c ję  tow arow a, 
przez  zw iększen ie  zb iorów  p ło ­
dów ro lnych , p rzez  s tw orzen ie  
d o sta tn iego  i k u ltu ra ln e g o  życia 
w szy stk ich  obyw ateli.

T fn  .fcłil może lwu osiągn ię ty  
p rz fż  tiz\śftjiinie w yższej u yilrtj- 
nnśei, a  tem u  w liPśnić śluzy  
ru ch  s ln rh an o w śjii.

„R uch  s tac lian o w sk i pow . 
s ta l  j ro zw in ą ł się ja k  ru ch  
Idący  z dołu.. I w ła śn ie  d la ­
tego, że z rodz ił się S am orzu ł 
nie. w ła śn ie  d la tego  że idzie  
z doiu , ,e s t n a jb a rd z ie j ży­
w o tn y m  ru c h e m  n aszy ch  
czasów 11.

To stw ie rd zen ie  S ta lin a  m ów i 
n w artości' k la sy  n d m tn ir /e j 
Zw iązku  R adzieckiego i o z a s łu ­
gach s tad ian o w o ó w , k tórzy  sta li 
się sym bolom  najwięk-szY'eh b u ­
dow niczych sp raw ied liw eg o  n- 
strfiju  spoleażnego. i ł )

R uch  ten  nie o g ran iczy ł się do 
przem y słu  w ęglow ego. Ż yw io ło­
wo rozszerz.it się ha  w szystk ie  
gfitęzm p rzem y słu , a nawet na 

'ro ln ic tw o .
We w rześn iu  193S m k u  m iody 

kow al A LEK SA N D ER  BUSY. 
GIN w y k u w a w ciągu godziny 
127 walców . M aszynista  d o n ir,c- 
kifij kniei P IO T R  K RIW ON OS 
osiąga ś red n ią  szybkość 35 km  
djn pnćiągii tow arow ego. K roj­
czy len n.grnŁlżkiej f ib ry k i obu­
wia — M IK O ŁA J SM IETANTN 
w > if&ftfa w ciągu zm iany  1.400 
p a r  obuw ia, przy tiorm ip (ISO p a r 
kujhvs'/PvVski tokarz , M IK O ŁA J 
K URYŁOW  sk ra ra  rzas obróbki 
tej sam e j części z 65 do 17 m i­
nu t.

T ak ich  p rzy k ład ó w  m ożna by ­
ło by pr-z.yta.cznó solki tysięcy

Szybkość 1 m asow ość ru c h u  
s teehanow sk ie iio  w iąże  się ściśle 
z tio irzatośclą  rad z ieck ie j k la sy  
robotn iczej, k ló ra  d a la  w yraz 
sw ego s to su n k u  do p racy  w soe, 
ja l is l j  r.jtnyni nśtrriju . Zrodzony 
bjł.f in fe l tylico w u s tro ju  w ol­
n y m  od k ap ita lis ty czn eg u  ja rz ­
m a, w u s t ro ją  m a jący m  za cel 
g ru n to w n ą  po p raw ę  by tu  n a ro ­
du. W okres ie  rozpoczęcia ru c h u  
s tac lianow sk icgo  tak a  p o p raw a  
n a s tą p iła .

llb b o lr rk  pr-ze.knnnl się. że go­
sp o d a rk a  so c ja lis ty czn a  zap ew ­
n ia  m u  bezpośredn i u d z ia ł w  w y 
p ro d u k o w an y ch  przez  n iego do­
b rach .

R obotnik  radz ieck i z ro zu m ia ł 
żc ruch  slud ianoW sk i je s t w aż ­
n y m  czy n n ik iem  zw iększen ia  
dóbr m a te ria ln y c h , k tó ry c h  jest 
on w spó łw łaśc ic ie lem .

R tu li sin do i nów ski w y k am i 
szerok ie  m ożliw ości , now ych  
lo rm  techn icznych , p o dn ió s ł p ro  
dukejo'. w U Sttolu spejrtltstyci!- 
nym  stan o w iąca  w łasność  calnj 
społeczność", a n ie  drobne] k lik i 
k ap ita lis tó w .

E pokow e Z naczenie ru c h u  stu- 
chanow skiogo  po lega  n a  tym , że 
p rz e k ra c z a ją c  w ie lo k ro tn ie  w y ­
da jn o ść  p ra c y  o s iąg n ię ta  w  u- 
s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m  ndow orl 
n il w yższość go sp o d ark i so c ja li­
stycznej.

Ogólny widnk odbudowanej elektrowni metalurgicznych zakładów 
w Woroszyłowsku (Ukraińska- SSR).

Od roku 1928, tj. od p ierw szej „p ięc io la tk i11 Zw iązek Pacb.iec- 
ki p rzystąp ił do realizac ii g igantycznych planów  uprzem ysłow ie­
nia. Plartf te  powitane zostały przez światową burżuazję lekcewa­
żeniem . N ie w ierzono, że bez obcych kapitałów , w  stosunkow o k ró t­
kim  czasie uda się przejść  d ługa drogę od technicznego zacofania 
do nowoczesnego przem ysłu . Z w iązek R adziecki nie potrzebow ał 
zagranicznych pożyczek, tuczących się zaw sze z polityczną i eko­
nom iczną 7.ałcżno.ścią od obcego kap ita łu , nastaw ionego na ścią • 
ganię w ysokich procentów  i dyw idend.

Środki do uprzem ysłow ienia k ra ju  znalazła  w ładza radziecka 
w  zasobach w ew nętrznych , w oparciu  o pracę m ilionow ych rzesz 
robotniczo - cnlopskich. Podstaw ą 1 p ięcio latk i była budow a no­
w ych fabryk, e lek trow ni, hu t, kopalń , zakładów  sam ochodow ych 
i  trak to row ych .

Na D nieprze rozpoczęto budow ę w ielk iej tam y  najw iększej w 
Eurnpip elektrowni wodnej , Dnieprogres’1 W Rr.slow.e zbudowa­
no olbrzym ie zak łady  m aszyn rolniczych, przew yższające całą pro
dukcję  carsk ie j Rosji.

P ow stały  w ielk ie zakłady w K ran ia to rsku , Gortowce- i ( h arko- 
wde. Za K ralem  pow stało now e zagłębie w ęglow e — Zagłębie 
.K uznieckie Na U ralu zbudow ano „U ralm asjestroj11, słynną- ..fab ry ­
kę fab ry k 11. — W M oskw ie i G orkin  po w sta ły  wi lkie zak łady  s a ­
m ochodowe, w Sara tow ie  pierw sźa" fab ry k a  kom bajnów .

W końcu czw artego roku  pierw szej p 'ęc io la tk i w szystk ie  pod­
staw ow e inw estycje  i w ielk ie obiekty  ciężkiego przefhysiu przew i­
dziane  w  p lan ie  były w ykonane w 93,7 proc. p lan u  5 - letniego.

ZSRR sta j się k ra jem  m etalow ym . K apitali^Si byli zdum ieni 
t zaniepokojeni. W czw artym  roku od przem ysłow ego s ta r tu  p rze ­
m ysł radziecki zw iększył p rodukcję  k ilkakro tn ie . E lek trow nia  na 
Dnieprze wytwarzała więcej energii elzklryczncj niż wsźj-stliie 
e lek trow nie  carsk ie j Ilosji.

N iem niej w ielk ie bvłv  osiągłięcia- następnych  p ięcio latek . 
Przybyto  18 TYS. I.IN II KOLE JOWYCJfI. Zbudow ano najw iększy  
na św ięcie PRZESZŁO  200 KILOM ETROW Y K AN AŁ BiALOM OK 
SK I. O tw arto  K ANAŁ M OSKW A — W OŁGA, ląi zący stolicę z 
g łów ną a rte rią  w odną k ra ju . Udział p rodukcji p rzem ysłow ej w  o- 
gó lnonarodow ej gospodarce osiągnął p raw ie  8(1 proc.

M tfiągu 3 ostatn ich  la t w olny przem ysł radziecki p rodukow ał 
ro t rnie. ponad 30.000 tanków , sam ochodów  i pancerek , do 40.000 sa 
m olotow, (lo 120 000 dział w szelkiego kalib ru , do 100,000 m inom io- 
tow , do 150.000 karab inów  ręcznych i m aszynow ych.

Dzięki tym  osiągnięciom  udało  się zm iażdżyć h itlerow skiego 
ag resora. Tego dzielą dokonała  k lasa  robotn icza socjalistycznego 
państw a , k lasa  robotnicza ZSRR.

O sla tiia  pięciolatka', za tw ierdzona w  m arcu  1B46 r. pośw ięco­
na jest odbudow ie zniszczonego przez N iem ców  przem ysłu , uzu ­
pełn ien iu  p a rk u  zrabow anych  m aszyn i dalszej rozbudow ie w szyst­
kich  gałęzi przem ysłu.

W tvm  okresie uruchom ionych  będzie 5000 odbudow anych hądż 
naw o zbudow anych fabryk. C zw arta  p ięcio latka pow iększy tabor 
kolejow y o 7.585 parowozó-Jt, oraz 427.000 w agonów. W yprodukow a­
nych berizie 325,(100 traktorów i  wielkie ilości meszyn rolniczych.

Można byłoby! p rzytaczać w ielkie ko lum nv cyfr, ilu stru jących  
dorobek Z w iązku Radzieckiego. Podam y z n ich najw ażniejsze, 
w ykazujące postęp ZdRR w stosunku  do zacofania carsk iej Rosji.

W zrost p rodukcji czterech podstaw ow ych a rtyku łów  
przem ysłow ych w  ZSRR w porów naniu  do 1013 r.

(w m ilionach ton).

MiL-TON

Z w ią z e k  S o c ja l i s ty c z n y c h
R e p u b l ik  R a d z ie c k ic h  j e s t
na jw ię ks z ym  k raj em  na kul i
z ie m s k ie  j. Z a j i n u j e  o n  o ..sża r
22 m il io n ó w  k i lo m e t r ó w  k w a
d ra lo w y c h  —  t,j. szóstą część
ca łe j  k u l i  z ie m s k ie j .

* * *
W e  w n ę t r z u  z iem i Z w ią ż -  

k u  R a d z ie c k ie g o  z n a j d u j ą  s‘ię 
w sz y s tk ie  uży tec zne  k o p a l i ­
ny ,  k t ó r e  s p o ty k a  się  w  sk o ­
r u p i e  z ie m s k ie j ,  z ,S L R  z a j ­
m u j e  pierws ze  mie j sc e  na 
św ie c ie  pod w z g lę d e m  zaso­
bów ropy n a f t o w ei  rudy że ­
laznej,  m an g a n u,  boksytowy  
apa tytów,  potasu,  azbes tu i 
torfu; drug ie  mie j sc e  na św ie  
cie —  pod w z g l ę d e m  za so bów
w ę g l a  i niklu.

* * *
Z b a d a n e  zasoby  rudy że la ­

znej  Z S R R  jeszcze  p rz e d  10 
l a t e  os iągały  297 mi l iar dów  
ton, ij w ięc e j  tiiżli w e  w s z y ­
stkich pozostałych  krajach
św iata  razem.

* * *
P o d  w z g lę d e m  z a so b ó w  t a ­

n ie j  i n i e w y c z e r p a n e j  en er ­
gii w od n ej  (b lisko 3b0 m il io ­
n ó w  kw .)  Z w ią z e k  R a d z ie c ­
ki z a i m u j e  czo łowe  miej sce  
n a  świecie .

9 -go  maja  1945 r. stal  na  P lacu C z e r w o n y m  w  Mo-  
«.ktVife długi  sznur radzieckich chorążych.  T y m  razem trzy­
mal i  flie w ła sn e  sz tandary,  ale sk łonione o lbrzymie ,  p łach ­
ty ze  s w a st y k ą  i krzyżami .  Po chwil i  zos tały rzucone Man-  
zolet im Le n i n o w sk ie m u  pod stopy,  pod s topy  organizato ­
rowi zfYycięstwa —  Stalinowd.  N ied aw no pyszne  te p łachty  
rzucały cień n iewoli  na ul iec i p lace  wszy s t k i ch  prawdę 
stol ic  Europy,  teraz żołnierz radziecki  rzuci ł  jc jako re-  

w i z y t  ho łdu  dla obu twór ców  Arm i i  Czerwonej:  LE N IN A  
i S T A L I N A .

Ciężka  to była droga od oddz iałów G W A R D II  C ZE R ­
WON EJ,  od podpisu Lenina na dekrec ie  z dnia 28 s t y cz ­
nia 1!)18 r. przekszta łca jącym ochotnicze  oddziały gwąirdii  
w  regularną armię do szczytu  tryu mfu  w fllmt 9-go maja

dlatego,' ,żo ZSRR po lra tił ? fi 
dw adzieścia z góra la t ?i« 
swego pekoju. A udaw ało S,. 
to przede wszystkim  dzięki 
sile  orężnej. ^

Rok rocznie opuszczały 
m ie w ojskowe 'ysiace r>hJ' _ .'„r1 
rzędnych oficerów, w -p
ćwiczyły miliony karnego, tt
plinowonego wciska. A 
dyścyplina, oparła o Ś tG  -d 
Al O ś O. a NIE. DRYL. e fl6 
zbudowana na ideologii a 
strachu, była to armia uP' ( - i0' 
niona. której zarówno 
wiec jak ilimóilua czul sic 
zany z. nannlctil, bo b.vl .irS 0 . bf 
cią tulegrainą, j„k integr '1’0 s0cf 
ło pokojowe budownictwo
lizmu j ochrona poko.iu ażif, 
budownictwa. Cały naród 
ki w /nosil w nailhidzkitn " ,J ?
iinnrh nowego, nicznznc^^^r, 
dzic.jafch państwa, a jego . Sly 
uczyła się (według w«ks,, 
worowa) „w pocie czół® 
ustrzec kraj przed burza f, ' ^ \  
Po raz pierwszy w histor1' 
miała za zadanie obronę 

T rzykro tn ie  obruniŁa .jisó’’^  
Cz.ertvona pokój. K iedy *,ł Cv 
wafa zapędy prow okary jne, 0̂ 'l , 
Czang s Kai , Szeka W 
oraz. kiedy dw ukrotnie d 1 ■ *
Ucz.kę sam urajsk ie j JaP ° - 
naruszenie wschodnich 
/-SPR. Klęski nad i c Ą
CptiArth i na wzgórzach . 
hin-Clol hyly dla kantat1" pc"  ̂
skoiwe.i w  Tokio <łl)ikliwd ();o^ 
struga, której nawet PoCL  
sukcesy Hitlera nie n ] . l j d1' 
mazać z pamięci generał0 .
da' f J i ^Początkow e sukcesy )a
k'óry odkomendererz/ał 
ią* potęgę na wschód, jn  q
wą law iną zml lżdżyć 
została zm iażdżona cql*, „ 
były okupione dużym i f* pj 
ram i. O fiary staw ały  s!e 
rę w zrostu ora na A rm '1 ;e fy  
nej coraz większe. ^  in iilh f 
czołgi, chm ury  M essersc 
mogły przełam ać front. 1 ^  
nie udało file im p izę1®0 .jg, 
oporu żotnierz^i radzicc*1 
n i złam ać Jeg« duchfc

ZSRIl  jest  m j b o g a t s z y m  \v 
lasy i budulc e  krajem na świe  
cie.

* * *
Z S R R  przekroczył  w  roku  

1911 —  12,5-krotnic poziom  
przemysłu  z roku 191.1.

P o d  w z g lę d e m  r o z m ia r ó w  
p r o d u k c j i  zajął  p ierwsze miej  
see av Europie  i d r u g ie  n a  
świecie .

Ciężka to była droga od głód* 
nej i źle uzbrojone! arm ii, od 
mknące) po stopach „lócz.anki’’ z. 
„M aksym rm ” do w spaniałych 
zm otoryzow anych dyw izji ar= 
ilcjskich, do kalius/, t rakir? 
lowjiyb sam olotów. O k resy  yyiel- 
kieh zw ycięstw, ale też m eżnte 
zncfszonych klęsk dzielą oddziały 

ltp-wyrwiezone Cz.a.pajcnya ł 
fSzrzor°a od w spaniałych ka,r* 
nych koium n ai mh mai-szalków 
stalino-wskich Żukowa j rtokosi 
soayskirgo.

Ale Sr-iś w  trzydziestolecie 
W IELK I! I R E W O L lTC.TI PAZ= 
nziE R N IK O W E .f widmy, że nie 
byłoby sztandaru  z sierpem  '  i 
mloU-di nuci grriiichem włlrfli-żtsgti 
w Gt-rllnie, g (i\by  nie otve głod­
ne i b«ep pitlk-i robotnicze z p ,  
bryk Potilow-ikich vv Ptt«rAhdfc;
gtl. gil fi) v ,, i e PIERW SZA  K()'N= 
NA ftCD TlN N EG f), gdyby nie 
fz tn rm  ALijlioiJti, legertlarny  
marsz pr«ez Zagłębie Donieckie, 
słynna enojiea C aryryna, miasta, 
które na cześć swego obrońcy 
p rzybrało  nazw ę S ta lingrad .

K tóż zliczy dziesiątki frontów  
od A rehangiolska ńt» P am iru , od 
Ukrainy do Sachalinu! Z w szyst­
kich stron szarpano ciało m łodej 
R spub lik i, chcąc za cenę iłuta, 
arm at, ludźi p łynących z z«cho= 
du zdusić nowe; groźne dla prze 
zytego ju ż ,św ia ta , państw o.

Na polach b itew  dziesiątków

frontów  roilziłn się stla najw ihkt 
sza: CZERWONA ARMIA, artn ia 
robiHhikdtJy i chłopów, arm ia u- 
cieinieźonych narodów , arm ia nie 
w ojny i zaborów, ale PO KO JU  I 
fyOLNOSCI dla uciem iężonych. 

Na tych polai h. szybripi niż na 
akadem iach wojsk owych zdobyć 

3 3 J i  wiedzę w ojenna strategicy>
sam oucy rrttnzfi. Wnro^zylow, 
Parchninenkii, K otow ski, Łazn, 
K trow  t inni

Żołnierze źle odziani i źto u* 
zbrojeni dow odzeni przez do­
wódców = sam ouków  pokonali 
regu lą rne  .arm to wyposażone w 
czohii dowodzon-e utfz.eź. -'wytraw* 
nych, zawodowych generałów  a= 
m erykańskicli, angielskich, 1'tyin- 
c iu k i‘h. japońsk ich  i carskich . 
Była to historyczna lekcja, do 
tzegn /.dolny jest naród ńialthliio 
nfy wolą zw ycięstwa, przekonany 
o sltis/.iuiści sw ei sprawy. Lekcja 
ta poszła w ifO'ku» 1941 w niepa> 
m ieć t H itler m usiał za to odno 
ketow ać. przysparzoiac mrmewo! 
li św ja lu  drugą lekcję, uw ierh 

czoną 9-go m aja 1945 roku setka 
m | rzuconych w nrnch sztatida: 
rów.

Iłh ig ic  la ta /S R R  trw a ł w  po= 
to im iu  oblężonej tw ierdzy, Nie=
r.ouńśe św iata kapitalistycznego 
.taczaiaca pierw sze państw o ro ­

botników i chlonów n ie  mogła 
'ż-nalezć ujścia w now ym  m orzu 
krw i. w ylanej prz-ez wojnę, tylko

Z S R R  z a j m u j e  r l r u s t ie  p u e j  
■?ce nu świec ie  pod w z g lę d e m  
w v d o b v c ia " r o p v  n a f to w e j .

MTe w nę trz ac h  ziem* p o s ia ­
d a  przeszło po łowę ś w ia t o ­
w y c h  zapa sów  ropy.

■* * *
J u ż  w  roku 1937 —  20 p>*. 

w szys tk ich  m a sz yn  na r w ie ­
cie zb u d o w a n y c h  zostało w  
Z S R R . P o d  w z g lę d e m  ro z m ia  
łó w  p r o d u k c j i  i adz ieck i  p rz e  
m v s l  b u d o w y  m a s z y n  jr.ajał 
pic-rws/e mie j sce  w  Eurmaie 
i drugie na śYsufyte.

N azwa arty k u łu

Węgiel kamienny

RtSba naftowa 

Surówka żelazu.

Z pow yższej tabeli w ynika, ż e  w zrest p rodukcji w ym ienio­
nych a rtyku łów  w 1940 r. w  porów nan iu  z 1913 wzmógł się jeśń 
chortej o w egiel kam ienny  — 5,5 razy  o ropę naftow i — 3,5 ratzy, 
su rów kę żelazną — 4 raz.y, s ta l — 4.5 razy.

W tym  sam ym  czasie p rodukcja  w ielkoprzem ysłow a wzrosła 
12 1'azy, w  tym  prochtkcja ciężkiego p izem ysłu  — 15 raz.y, p roduk ­
c ja  m aszyn 50 razy, p rodukcja  en°rg ii elek trycznej — 23 razy 
p rodukc ja  przem ysłu  chem icznego — 15. razy, p rodukcja  przedm io­
tów  Szerokiej- kónsumcjii •— 4,:5 razy, przew ozy ko le jow e,— 6 razy 
W ydajność prący zw iększyła się -2,a.-krotnie;

Całość dochodu naro jfpw tga  pow iększyła s ię ’ 6-kro tn ie .
T i k i e  są ,6f.i?ągniecia w ielkiet ,br.atr,L"'go narodu, który święci 

roczń«cą Zw ycięskiej Rewolucji. ,(3).

Z S R R  z a j m u j e  p ie rw sz e  
m ie js c e  n.i ś u  leł ie w  n r z ° m v -  
ś le  m ł y n a r s k im  i cukrrA vni-  
cży m .  d r u g ie  micjjsćh w  p r o ­
d u k c j i  k o n s e r w  i w  d z i e d z u
n ie  p r z e m y s łu  r y b n e g o .

♦ + ' +
.P o d  w yR lędein  p r o d u k c j i  

jfy.ytąniey, żyta,  ję c z m ie n ia ,  
ow sa ,  p ra sa  or.h:' b u r a k ó w  cu 
k r o w y c h  ZSR1. zajął  p i e r w ­
sze mie j sc e  na św iec ie .



I ' R Y B  U N A I I

LUDÓW ZWIĄZKU RADZIECKIEGO
®*ał<vusini, Finowie, Kazachowie, Gruzini. Ormianie i t. rt.

Walka o wolność nai*orlową byia zwalczana z takim sa- 
J y m  okrucieństwem. co i walka rosyjskiego ludu o pr^\vo 
"O .epszego bytu. Rosja, kraj wielkich bogactw mineral­
nych, wlokła się na szarym końcu za mniej zasobnymi pań- 

arr.j świata, Udział Rosji w, produkcji przemysłowej 
R'viata, w' r. 1913 wynosj 2,6 proc., Stanów Zjednoczonych 
S 38,2 proc., Niemiec —  15,3 proc.. Angin — 12,1 proc.

Ro^ja bj la terenem eksploatacji dla zagranicznych ka­
pitalistów, którzy posiadali w swych rękach większość ka- 
Pttaluw bankowych. 8 10 kapitałów południowej metalur- 
8*1 i węgla Donbasu było ich własnością. Rewolucja Li- 
stopadowa przepędziła własny ch i zagranicznych aapitah* 
*tu«, Koronowanego satrapę Rosji i sąsiednich narodów 

dsięgłp dziejów a sprawiedliwość.
Rewolucja Listopadowa, władza radziecka, otrzymała 

^  spadku nędzę, zacofanie i głód mas.
—  „Historia dawnej Rosji sprowadzała się między in- 

dymi do tego, ze bito ją nieustannie za zacofanie. Bili ją 
anowie mongolscy, bili bejowie tureccy bili feudałowie 

**svedzcy. Bili jasme panowip polsko-litewscy. Bili kapi- 
®lisci angielsko - francuscy. Bili baronowie japońscy. 
Uf wszyscy za zacofanie. Za zacofanie wojskowe, za za- 

" anie kulturalne, za zacofanie państwowe, za zacofanie 
ł*r?emysłow e za zacofanie rolnicze. Bili dl a l ego. że przy­
b i ł o  to zyski i mhodziło bezkarnie... Takie juz jest pra- 

"Wyzyskiwaczy —  bić zacofanvch, i słabych. Wilcze pra- 
kapitalizmu. Tyś pozostał w' tyle. tyś słaby, a zatem nie 

b s z  racji, ■więc można cię bić i ujarzmiać. Tyś potężny 
a Satem masz rację, a więc trzeba się ciebie wystrzegać. 

\ Oto dlaczego nie wolno nam pozostawać w tyle“. —
I Zw;ązek Radziecki me pozostał w tyle.

(STALIN).

» D M I Ć P R C  G R E S
-  pomnik procy  

u c z o n y c h  5 r o b c t m k ^ w

1 P 8
W i ę c e j
c h l e b a

i
Powierzchnia

upmwna

i-herwszy p lan  eiektryiikacjd 
Zw iązku :R adzieckiego t. zv.\ 
p lan ,.G oelro“ przew idyw ał budo 
ivę w ielkiej e lek trow ni wodnej 
nad D nieprem , znar.ej już n a  ca­
łym św iecie e lek trow ni D niepro- 
gres,

W zw iązku z 'tą  budow ą D niepr 
został jspław niom y i stanow i 
dogodne połączenie z Morzem 
Czarnym . Na przestrzen i o-icoło 
60 k ilom etrów , m iędzy m iastem  
D niepropietrow skiem  i Zaporo :em 
w skutek skalistych progów  ciąg­
nących się o d ’jednego do drugie 
go hizegu, D niepr był n iesp ław -
ny.

Ju z  za carsidej R osji p lanow a- 
no zatcipierue tych prógow  i ■ u-' 
splaw n enie Dniep~u — jako w aż 
nej a r te r ii kom ucikacy jnej. Skoń 
czyio się jednan  ty lko  n a  p lano­
waniu. Z w iązek R adziecki pod­
lał sie te j g igan tycznej pracy • — 
Aby zatopić progi trzeba  było 
zbudow ać tom e k tó ra  podniosła 
by poziom  wody o 36 m etrów . 
Z atrzym ane m asy w oa posłużyć 
m iały jako  napęd do tu rb in  o l­
brzym iej hydrostac ji. U zyskana 
w ten  sposób energ ia  ele-Ktrycz- 
na zdobyw ana byłaby tanim  ko­
sztem. Na podstaw ie dokładnej 
kalku lac ji obliczono, że p ro d u k ­
cja k ilow ata p rąd u  lozsyłanego 
w prom ien iu  30C km  od D niepro 
gresu będzie koszto-wała 0,4 ko ­
piejki, w redy, k iedy przeciętny 
koszt 1 k ilow ata w ynosił około 
60 kopiejek  Podczas ostatn iej 
wojny tam a  z o s ta ła r  w y ­
sadzona w pow ietrze przez ludsi 
radBiecicich, k tó rzy  n te  chcieli od 
dać wąpĘń.iadej hydrostacji w  rę ­
ce w roga. Dziś D nieprogres jes t 
praw ie całkow icie odbudow any. 
Na 49 fila racn  z białego piasków  
ca op iera  się m ost łączący oba 
brzegi D niepru . M ost m a lin ię  łu 
ku  w ygiętego k u  górze biegu 
rzeki. M iędzy W a ra m i-  potężne 
zelazne w ro ta . Z atrzym ane wody 
sp ływ ają w  dół r^ekri poprzez 
urządzenia elek trow ni n a  p ra ­
w ym  brzegu D niepru . N a lew ym

P O K O J U
i

»unowe 
onog-wardzistów

tworze
uchodzą*

W id z ia ł

tuj 4vSa ws-chód z zaciśniętym i 
h ł l j i - 1-1 ustami’ ale bez oznak pa 
A ’ tn u a a  m tm ow oli wienzyć, 
ty. ^ ó c a . Że  w rócą jako zwyetęz 

M ęstwo w  znoszeotr klęsk 
tj*,' Cnotą może większa iniśe po* 
ą- v’ zw ycięstw ie. Zorgantzow a 

jest w tezszą nieraz 
o L  *ł . n iż  zdobyw anie m iast. 
'^ ■ ‘uUest-olecie nauki w  sźko* 

akadem iach i koszarach nie 
1 be. m arne. Zorganizowany 

połączony z aktvw ną os 
^  ^ ^ a ją c ą  i w ykrw aw iaja- 

n ^ f ta ż a ją c e  e iły  przeciwni* 
nosjj w  sobie zalążki przy* 

STALINGRADU.
9dzy genialnym i dalekowzro 

i tą - planani strategicznym i 
r-.Ot?a * togo generałów , a szere 

b ron iącym  zacieł le Le* 
BEfW ar Sew astopola, Odessy 
Jhw,. Wraz z rozkazam i jedni, 
jbi-l. w szelka cene ZA CENE 
•tą 4  WYTFM7 A< WYGRAĆ 
'b^jy^A SIE ! "Wydrążyć jak  naj 
r  j i ! w yrw y w  szeregach w ro 

k ^^ ibsrdzie j w yszczerbić 
Woń. N aw et śm ierć 

^ su .b rz y n ie ść  najeźdźcy 
'l  ■ n a płonącym  samolocie 

“ t|l0 S|? na wroga i wraz z Ga- 
Hł,r kmą Niemcy. Czerwonoar-

p - l4*5 .żywe pociski rzucają 
n ‘eprz Jacielskie czołgi 

■ w .azka w ana tow
l.e rte lna je s t sława Ż8 pan

' którzy w łasnym  c ia łpm 
pancernym  -Agonom 

'! Ws,'im  drogę do Moskwy.

K A  ,c° f a iac się. n-rzegrywa 
ryi n.iu n i. w ygryw a na cza

(^aa.„
l^st potrzebny, aby zmnn 

Wt*Nshc'V*’wie2t'One z U krainy 
V. tJ?- Hostow^a^ Orła tysiące
irty fprp*, w  głąb U ralu, ste- 

ify ' ' ia cb stm u . całe fabryki
- - znikarz z Tuły, odlewacz 

*a':o.ich pod S w terd ło w  
z K uzbasu, budów 

^  Sów) m onter i k rn s iruk  
Ł w g igan tach  fabrycz-

b o w s-ta jg ^ ^  w  dziewiczym

różnilcę, dająca tak przygniatają* 
cą przew agę liczebną n iem ietk im  
sam olototn i tankom . Czas jest 

potrzebny, ażeby zm obilizować, 
p iduczyć podciągnąć > na ltn tę  
ognia rezerw y.

N iem cy zdobyli setk t jtójęćy 
k ilom etrów  kw adratow ych ziem i 
ale ju ż  w  pterw&zycb m iesiącach 
stało s*ę jasne, że Jeśli jeszcze 
nie p rzegrali wojny. k> przcg iali 
„B LITZ K R IE G ”.

A to była p ierw sza klęska. 
P ierw szy rok przvntósł obronę 1 
zw ycięstwo pod Moskwa, o-brome 
L eningradu. A był to jeszcze 
czas, kiedy bu telka z benzyną 
zastępowała działa przecnypam .er 
ne. a n ieustraszone serce ludzkie 
eskadrę bombowców.

Ztm e 1942*43 przyniosła w ielk i 
przełom. Dwa i pół m iesiąca bro 
Biły się kam ienie rozbitych do- 
mó\b S talingradu. Bvł to n".iwięk 
szy tr ium i kunsztu w ojskow e­
go, sti*ategti. h artu  tluoha, odwa* 
gt i niczlomności Arnrij Dzer-i**) 
nej. T U T A J NAD ROSv JSK  Ą 
WOŁGA ROZSTRZYGNĘŁY SIĘ 
LOSY LUDZKOŚCI. Tu  na 

w łasna przedpolach Azji 'm atow ana zosta 
szkody ta  E uropa 300-tysięczna arm ie 

Pau lusa zniszczona w zięta ćto nie 
woli usunięta została z drogi na
Berlin.

To było zw ycięstwo laktcgo 
nie o dniosła żc dna, arm ia św ia ta, 
I  to był początek upadku H itler?

Zaczął sie gigantycznych raz* 
m iarów  m arsz naprzód. O fens <
wa prow adzona w  ciągu d*voch 
la t stanowi bezprzykładną epo* 
D-e.ię w  h is to rii wo.ien M imo 
wściekłego oporu Niemców A rm ia 
Czerwona szla od zw ycięstw a W  

c**tw;ł: Nasycone już terr z
sprzętem  w ojennym  wojsko dok o 
:iyvrało oudów strateg ii u oskrzy 
dianiu, otaczania i likw idow aniu  
całych ode mików f ro n tj .  budząc 
podziw całego św iata. W tedy w  
Ameryce i Anglii rozbrzm iew ały 
peany na cześć ZSBR. k tóry  PC 
-,rafii w ychow ać sob e taką am 
mię Peany te byłv tym  Daruz^ej 
uzasa dmione. że Zwiay.ek Radz cc 
ki że Arm a Cze; vrona walczyła

Ją  Syberii dać broń 
wyróum=ć

ze
wciąż I  
ską eąm

ca ’ o 
na

macluną
n.

httleiow*

W POŁOW IŁ 1944 ROKU CA* 
LA ZIEM IA  RAD ZIECK A  BY* 
LA WOLNA.

A le n ie  darm o wszystkie ludy 
nasłuchiw ały huku a rm at ze 
wschodu. Odkąd ZSRR dał św ia  
tu  S talingrad, sta ł ste sym bolem  
Kraju niosącego o ia rzm ton -m  
wolność.

Anmta Czenuoma przekroczyła 
Bug N ie beło jeszcze wprawdzie 
di-ugiego frontu , ale obok żołnie 
rza rad-Tc-kiego znalazł się  sp izy  
m.eirzentec — żołnierz polski. 
W ychowani w  tradycyjnej n ien a ­
wiści, m eznający sie dotychczas, 
zwarli się w c V’Snólnym szyku 
bojowym w walce ze wspólnym 
v.rogiem . I żołnierz polski ma 
tem u X 'a te rs tw u  broni do zaw* 
diztęczenia n te  tylko oręż, nie tyl 
ko naukę ale może to co jes<t 
najeenntej-ze, be w iaąną Krwią 
przyp eczętou Ł'.e praw dziw ą żoł- 
nterską prsyiażń prostego czzłowie 
ka radziackteyo.

W spólnie zabarw  ich krew  
wody W isły, W arty  1 Odr-*. W spół 
nie zdobyw ał K ohłhrw * i Rat* / l .  
w spólnie zatknięte zustai; szlam 
dary  nad pokopanym  B erlinem .

I w ten sposób dane było poi* 
skie.nu żolmerzowi krwią sw oją 
pisać wspólnie z żołnierzem ra­
dzieckim jedna z ppiwspa-ilai- 
szv<h kart w historti tej -■ "i i11 
która -.ostała ątwarzen.3 Pr^ez; 
L enina i Stalina dla au ron , uo*
koju i wolności, pierwszej
w  h is to r i i ,  k tó r e  przesz’" oudze 
granice n ie  ja k o  o k u w a n i  ale 
N J« IC IF L  W YZM OuENIA I 
O B H O N C A  STDYEREW OSCI 
N A R O D Ó W .

I dlatego 9*00 m ała 19+6 iy>k‘ 
na P ’aca czerw onym  obol" a a - 
n ierzy  radzieckich rz u c a ją c e  
wod stooy S talina sztandary mj 
tlerowskie, znalazł ai? również 
ŻOŁNIERZ PO LSK I.

I  d-zaś' kiedy A rm ią Czerwona 
pełna chwały stoi na straży 
pieczeń^twa swego kraiu t '  b  
koju świata, ma ona sprzyr „ ” 
rreńca w żołnierzu polskim bw> 
niącwm suw erenności P-jlaki t
posoju Europy nąu Łcdr.a i Ny 
«*-

brzegu zaiajdują się zastaivy i ko 
mory, oraz śluzy łączące kom ory 
pod wodą. O lbrzym ia tam a rozcią 
ga sie na całą szerokość rzeki i 
stanow i w ielką ścianę, za trzym u­
jącą  silny n u r t D niepru.

H ydrostacja  na D nieprze n a le ­
ży do jednej z najw iększych  na 
świecie. j e j  moc instalow ana wy 
nosi 558.000 kW. K ażda z tu rb in  
D niep rog if su m a n w  S0.000 KM. 
czyli 62.000 kW  P odkreślić  n a le ­
ży, że przeciętny  typ tu rb in y  ma 
moc 10.600 kW.

Dzięki D nieprogresow i okręg 
zaporoski sta ł się ośrodk.em  o w y  
sokun upuzemysłowdeniu, a m ia­
sto Zaporoże — jednym  z p ięk ­
niejszych, now oczesnych mia=t 
Z w iązku Radzieckiego. P r^ d  w y­
tw arzany  w  D nieprogresie zasila 
nie ty lko  najb liższy  okręg. W iel­
kie rezerw y energii elek trycznej 
p łyną przew odam i w ysokiego na  
pięcia do Z agłębia DoniecKiego, 
odległego o 3U0 km . W ciągu 
trzech miesięcy w iosennego przy 
pływ u p r a c u j  wszysTitie tu rbm y  
DniepiOgresu, w  c iąga  pozosta­
łych m iesięcy — tylko trzy.

W ciągu 2 la t odrem ontow ano, 
a częściowo zbudow ano kam ienio 
łomy, fab ry k i betonu, w arsztaty  
nieoł.anlczne j ta r tak i. Położono 
69 km  szyn kolejow ych, odrem on 
Łcwanc garaże i s ta tk i.

O lbrzym nn w ysiłk iem  w ykona 
no zasadnicze roboty  zw iązane z 
odbudow ą tam y. O ich ogromie 
św iadczą następu jące  cyfry: Usu 
nieto  290 OOP mel-ów  sześoien- 
n j’cb łom u betounwego, położono 
95.509 m3 nowego betonu. Z de­
m ontow ano 14.000 ton  zniszczo­
nych . konstrukc ji m etaiow m h, 
oraz zm ontow ano 8 Dttft tys. ton.

Drua 27 k w ie tn ia  1946 r. uk o ń ­
czone odbudow ę tam y. Dzień ten  
bjd św iętem  dla robotn ików  i u - 
czonych radzieckich, k tó rzy  w iel 
kim  wyśałkiem i o fiarnością-zbu 
dow ali ten pom nik potęgi p rz e ­
m ysłow ej ZSRR. W ielka zapora 
w y trzym uje  parcie  wiidy w y n o ­

szące 250.0D0 ton Progi D niepru 
pokryw a woda

Pc odbudowde ta n y  p rzy s tą ­
piono do p racy  n aa  odbudow ą 
tu rb in  e lek tro w ,^  uiodnej.

3 m arca  1947 r  zakońcaoro  
m ontaż pierv*ssego turDozespwu 
D nieprow skiej Elektrowna W od­
n e j- im . L enina. w*j*twarzaiącego 
p rąd  o m ocy 72.000 kW.

W pobliskich f-atorykach zaszu­
m iały  m otory  elektryczne, roze­
drgały-,. się m aszyny i zapłonęły 
św iatła. D nieprogres sta ł sie 
sym bolem  tw órczych sił k lasy  
robotniczej w ielk ie, socjalistycz­
nej Ojczyzny. iS).

m i

mw  BAW&

m R
w cyfrach
ZSRB posiada najsilniejszą 

i najnowocześniejszą mecna- 
nizację rolnictwa na świecie.

Na polach ZSRR juz w •ro­
ku 1940 pracowało 524 tys. 
traktorów, 182 tys knnibaj- 
now, 250 tys samochodów 
ciężarowych.

Wojna zahamowały orndiik 
cję, lecz obecnie z każdym 
Pnjem powiększa się nark ma 
szyn rolniczych.

* * *

ZSRR stoi na jedrwm z 
pierwszych miejsc na świe­
cie pod wzglęoem liczby po- 
giowia. nąj-waźniejszych ga­
tunków i rodzajów bydła, i 

* ,* * ;

ZSPR posiada po U S A  
najdłuższą sieć kolejową. Dłu 
gość jej S  roku 1Q40 wynosi­
ła 108 tys. km.

TOINY WBWi

m m  mV łnPONłOW M«

W ź io s flie  stapa  
ż y c io w a  lu d n o ś c i

I WECK7,S*rś UnjaouTw p  • LLOuATW

Produkcja
traktorów

ZSRR stoi na _ jednym _ z
pierwszych miejsc na świe­
cie pod względem dlugouci 
lmn lotniczych, jak również 
pod względem przewozów 

I pasażerów i ładunków d"o-gą 
powdeirzną.

* * *

Na 1000 ludzi w ZSRR 
kształcił''7 się w roku 1939 
—  182 osoby.

W roku 1940 w  całjrm kra­
ju było blisko 200 tysie.cy 
szkól początkowych i śred­
nich, w k tón 7ch pobio-ało 
naukę 35 milionów dzieri. 
ZSRR posiada ooecnię 7(50 
wyższych zakładów nau.ko- 
u ych, w których pchiers nan 
ke blisko 650 000 studentów.

Już w  roku 1938 w’ ZSRR  
było więcej studentów niż w 
ralej Luropie razom z Japo­
nią.

* * a

ZSRR posiad? 729 łeairów
W roku 1^45 frekwencja w v- 
nosdła 128 mnionow widzów.

* * *

W pierwszym półroczu 
1946 r. w ZSRR odbvło się 
przeszło 50.000 zawodów spor 
towych, w których braio u- 
dział 10 400 000 sportowców.

W ciągu ostatm di tU lat 
wydana w ZSRR 4,5 miliarda 
egzemplarzy książek, nie li­
cząc gazet. Takich astronomi 
r^nvch nakładów nie posiada 
z e  en z krajów na . 'tnecie 
W ZSRR wychodzi 5.600 ga­
zet o ogolnym nakładzie bli- 
ske 30 milionom*' egzempla­
rzy7.

2 857 gazed w^ehodrl w je 
zckach narodów zamieszku­
jących i'epubliki Związku Ra 
dzieckiego.

• • •

ZSRR jest krajem biblio­
tek. Jest ich 200 tysięcy ? 443 
milionami książek. Najwięk­
sza biblioteks im Lenina a. 
Moslrwie posiada 10 mil ksią 
żek biblioteka im S; łtyko- 
w? - Szczeanna w Leniu w a­
dzie — 8,5 miliona ksiaiek

<S)-

OD D R E W K U I E J  S 06HY 
DO CIĘŻKICH TR/SKTOBÓS
R o z w ó j  r o ln ic t w a  w ZSńR

'i .iltynacja bawełny na polach kołchozu im. Stalina, re.ironu Jar. il- 
Julskiego Taszkisnckiego obwiodu (Uzbekska SSK). *

Wielka Rewolucja Listopadowa wywoiata dcmiosle przemiany w go- 
spodai-ce rolnej.

Rolnictwo w carskiej Rosji stało na nUsiychanie prymitywnym 
poziomie feciinlcznym. Statystyka w jkaauje ze., w roku 1910 gospo­
darstwa włościańskie posiadały OKOŁO 18 MILIONOM' DREWNIA- 
Nv ŁH BRON, 7,8 MILIONA ŚOCH, 4.2 MIL.'PŁUGÓW  ŻELAZNYCH 
1 PRZESZŁO 2 MIL. DREWNIANYCH

Nawozy sztuczne były rzadkością. Nic dziwnego, że w takich wa­
runkach nie mogło być mcnwy o wysokich pionach Jako przykład może 
posłużyć porównanie znioróiy żyta z 1 ha ziemi

W ROSJI ZBIERANO 7Ę KWINTALI, w Niemczech 18,6, a w Pol­
sce 11,2. Mimo to, „e Rosja carska zajmowała pierwsze miejsce 
w świecie pod względem powierzchni uprawnej lor-i chlebowych, ziem­
niaków Kuraków cukrowych i roślin włóknistych, nie posiadała ona 
przewagi ilościowej w zbiorach.

Struktura agrarna w Rosji carskiej przedstawiała się w ten sposób, 
że jbok wielkiej własności rolnej isrniaty małe gospodarstwa, n.e po­
siadające żadnych możliwości rozwojowych

Z ok. 370 milionow hektarów ziemi ornej, przeszło 150 mil. ha na­
tężali do obszarników carskiego dworu i wielkiej ilości klasztorów.

Chłopi posiadali ok. 2!ó milionow ha. Jak w ygbdała gospodarka 
wielkich m ajątków , świadczą cyfry dotyczące pronukc.ii zaoża.

50 proc. zboża przypada na małorolnych chiopow, 38 proc. na rol­
ników zamożnych, a ryłko 12 proc. na "wielką własność ziemską.

Trud chłopa, układany w uprawę ziemi ręcznymi narzędziami, nie 
był współmierny do zbiorów, które wystarczały zaledwie na opędzenie 
własnych potrzep.

Realizując kołeine plany pięcioletnie Związek Radziecki stworzył 
przemysł budowy maszyn rolniczych . 5

Gigantyczne zakłady; traktorowe powsifały w Stalingradzie, Czela­
bińsku i Charkowie W Rostowie ; budowano wielką fabrykę maszyn 
rolniczych.

P ro d r 'ja  tych maszyn przekroczyła awunastokrotnip produkcję 
z roku 1913.

W okresie poprzedzającym hitlerowskfi napad na ZSRR rolnictwo 
otrzymało setk’ tysięcy traktorów około 200 tys. nowoczesnych kom­
bajnów, przeszło pół miliona pługów traktorowych ltd.

Już na po.zaiku 1938 r. ZWIĄZEK P A D Z ltC M  WYSUNĄŁ SIĘ 
Nt  PIERWSZE MIEJSCE W SWiATOWEJ PR O D JK CJi KOMEAJ- 
NOW. ustępując jedynie Stanom Zjednoczonym w produkcji traktorów. 
Zawierucha woienna i konieczność pnzestawiema produkcji zahamowały 
rozwój mechawzacji rolnictwa.

Jednak plany rozbudowy przemyistu maszyn rolniczych były nadal 
realizowane. Na Ałtaiu i jik mieście Władimir powstały nowe zakiady 
traktorowe Ohepnie na ukończeniu znajdują się,zakłady traktorowe 
w Lipiecku,

W przyszłym roku otwarte zostaną wielkie zakłady traktorowe 
w Mińsku

Żeby zrozumieć wieik-ie przemiany w strukturze rolnej .Związku 
Radzieckiego należy porownać sytuację obecną z okresem przedrewo­
lucyjnym.

10,5 miliona gospodarstw romych, tj. przeszło 80 proc. ogólnej 
ilości należało do uciskanego cnlopstwa. To chłopstwo posiadało za­
ledwie 27 proc. wszystkie! gruntów.

Milion gospodarstw należał do średnio - zamożnych chłopów.
1,6 miliom, gospodarstw przypadało na bogatych chłopów i dzie­

dziców dysponujących 25 proc, wszystkich gruntów, tj. w przybliżeniu 
tą  samą ilością co 10 5 miliona drobnych '■olnikćw.

Wielkie obszarnictwo było w posiadaniu 30 tys gospodarstw, sta­
nowiących przeszło 40 proc wszv-stkich grun+ó-w.

W nędzy i ucisku ńgitóiły sie bunty -chłopskie, tłumi me krwawo 
przez carskich siepaczy i obszarników.

Rewolucja Listopadowa wyzwoliła rosyjskiego chłopa z pańszczyź­
nianej niewoL.

1.50 MILIONÓW DZIESIĘCIN ZIEMI odebrano obszarnir.om 
i przeznaczono na gnerjodarstwa kolekiywne i pańsó.vowe.

Rewolucja Listopadowa przyniosła wsi rosyjskie- pełne Wy­
zwolenie.

k.as„ obe larnicza przestała istnieć. Ziemię otrzymał radziecki chłop 
lo indywiduak-ego użytkowania. Jednakże brak sprzęlu i zacofana kul­

tura roma wpływały na powo'ność rozwoju produkcji rolnej. Za po­
stępem przemysłu nie podążała ówczesna n ieś radziecka. Roboinicy 
miast nie byli należycie zaopatrzeni w płody rolne, chociaż ogólne 
zbiory równały się prawie zbiorom przedwojennym. Wieś radziec.Ka 
konsumowała znaczną część p-odu^cp rolnej, dostarczając do miast
0 połowę mnfej niż przed rewolucją.

W cełu uzdrowienia gospodarki ramej. podniesienia wydajn .^ci
1 technicznego postępu uprawy ziemi, .postanowiono zjednoczyć drcm e 
gospodarstwa, w gospodarstwa kolektywne, zaopatrzone w najnowsze 
zdobycze techniki, zmechanizowane i zelektryfikowane

Na wielkich, rzadko zaludnionych obszarach Związku Radzieckiego 
tylko ten system mógł dać należyte wyniki.

Kolektywizacja rozpoczęła się w r. 1927. Następowała ona na za­
sadzie porozumienia w-pomocy ze strony państwa, które udzielało kre­
dytów, dostarczało maszyn, inwentarza żywego itp.

W roku 1929 skolektywizowano 3,9 proc. gospodarstw tj. około 
1 miliona chłopów. W 1930 k. juz 23,6 proc., w 1932 r. — 52.7 itd.

W rokt 1938 zaledwie 0,6 proc. całej powierzchni uprawnej pozo­
stał- w indywidualnym władaniu. Powierzchnia zasdewów w. itołi no­
żach osiagnęla 92 « ILI0*3-Y HA. TJ. 96 PROC. WTZYSTKIGH 
LHŁUH8K1LH 7IEM UPRAWNYCH.

Kryzy* zbożowy, występujący w płerwszvch la+ach pn fejh-,Nucii 
został zlikwidowany. Zbiory wynoszące w r. 1913 — 5 MILIARDÓW 
PUDÓW, wzrosły w roku 1937 DO 7,38 MILIARDA PU LO "

Wie kołchozowa zmieniła oblicze osiedli chłopskich. Elektryfikacja, 
kłaa, kluby, szkoły, pi zeicsziałnly biedną wieś Rosji carskiej, w kultu­
ralną, nowocześnie wyposażoną wieś sowiecką.

Nii potrzel i rzap row adź  analizy dalszego postępu wsi radziec­
kie; Mimo idetkich spustoszeń wojennych zrabowanfa maszyn rCrd- 
ciych. trakto-ow. Uórfi bycia przez Niemców, Związek Radziecki 
eksportuje „adt wżici zb- U , ratując ludność zniszczonych ki ajów Euro 
by od kl?ski głodowej. Rolnictwa radzieckie, posiadające swoiste formy 
organizacyjne, które nie wszędzie mogą mieć zastosow*nie -  i -,t 
wzorem rH  wągłęderr wyposażeni, teermicznego, kultur r rolnej i no- 
iwcttSBo* 5 »  ~  ” ~
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LUDZIE PSACY
w  Poisce

(jtf) TOW  FRYSZTACKI e ko­
pa ln i „M ysłowice", czołowy rę ­
bacz i znany w  całej Polsce przo­
dow nik pracy, tak mówi o swym 
■teśuaku do ZwSąatei Radziecki©- 
90-

„Jeszcze przed 
w ojną wielolero- 
ttu* myślałem 
nad  tym, jak  mo 
o m  (ryłoby ne- 
m* społeczeń- 
•rw o zbliżyć do 
2s»lęiatii Radsie- ? 
aitisgo- a jego i
wlaucta o tą g n ią -  »

e»« zdobyte przez srwyeiąaką
RewoUieię Październikową, uczv
afd naszym* esiągmęci»m;. Ale 
praca sasea j Innych to warzy- 
«zv w  t*ms Jdemekn napotykała 
a a  grofee represje. Toteż, gdy 
po tregiear m okresie cotapaojl 
«adMb; upragnione w ąw ol© - 
aie peżypieAtóne nam przez rw*r 
c t= V , Ar,ni* EadmeCką radość 
nasza tcd s bez granie, Żohrarze 
radzseemr przYńieśl" nam wtd- 
bosc, 4 nowa rżećzyw ktość pol­
ska możliwość potsnania sie 1 
przyjaźni.

Dzisiaj, gdy p ra fh len ła  nasz© 
ł  dążenia zostały umedzywistnio 
n e  i żviem i’ w  ustroju, o k tóry  
wałezvii*my, przyjaźń nasza do 
Z’«dąac" Radz»eckieoo bardziej 
eic pogłębia, a w śród społeczeń­
stw a zatacza coraz szomze k rę ­
gi Cara załóg* naw a na kop. 
r M yafcw k e" w stąpiła w  sreragl 
Towarzystw a R n  yjażni P-Męko- 
S adneck le i rozum iejąc dobrze 
jaltie znac-*e,ue ma pr?y|atrń z 
braterskim  narodem  i silnym so- 
B»xntki©ui, w*l«*ząrvm o pokój'*.

BANCZYK TRODOR, urzędnik
tadniinistracji PF7A.

„2 viąz©k łta- 
lH tm ead , d z i^ a  

•w om o najbar- 
dfeiói postępów e- 
nati ustrojow i
s ió ł się jedynym
jjw»ra& t«h su 
wAraftpośo i nie-
p-jdi ogłoś cj wszy- 
©dc -h mniej* 

ee^cn narodów, zagrożonych 
przez im pe^airam  zachodni. Już 
len iu  w 1919 roku me tylko 
uznał, ale uważał za koniecz­
ność przywrócenie niepodległo- 
A?) naszej ojczyźnie. T- *amc* 
ttdwńii Marks i Engela, Zasada 
ta została konsekwentnie areali- 
zowafia p y e z  Związek Radzie­
cki pod wodzą Generalissimusa 
S talina, k tó ry  W róku 1943 o- 
świadozył. że życzyłby sobie 
Polski silnej i niepodległej.

(bbóóne w ystąpienia pnr.edsta- 
w tóeJf Związku Radzieckiego, 
Gromykl i W yszyńskiego na are 
aió m iędzynarodow ej, świadczą 
o tvm. te  Związek Radziecki 
ję** s ^ m ie rz e m  walki o praw ­
dziwy, dem okratyczny, niepo- 
dsSćlny spokój na świeci©.

(ki)

TOV BIELEST WIKTORIA ze
Świętochłowic jest kierowniczką
kuchni p n r  bucie „Florian”. O 
Związku Radzieckim mów1 w  ten
wpbmtib- *rke.‘ ***

„ Ć h aa ła łm n  
przede w szyst­
kim w roeznteę 
Rewolucji Paź­
dziernikow ej wy 
jfałić w dzięcz­
ność dla Armii 
C ęafw onsj 1 ca 
lego naródu ra ­
dzieckiego za o- 

iw óbodzenie nae z rak  okupan­
ta  Jako  kobieta, podziwiam s ta ­
now isko eócialne kobiety  m - 
dzieckiej k tóra daleko wynrze- 
dziła inne stóbiety Pragnęiabvm, 
abyśm y, Rólki, póhafily dorów ­
na:! lffl i podóbflie wysoko s ta ­
nąć w e w szystkich gałęziach 
pracyi być lotnikiem, ifltynle 
rem i działaczka euoł“r zną, tak 
jak kobiety w K*feleł<
radzieckie pracu ję  dla pokoi" 
łw lata  l arzeazył ’ eię w SI 
milionowym Związku Kobiet An 
tyfgszy*i,owsfcieh, eą aiine i je- 
aanm vś'ue Chciałabym abv u

nęły do pracy śp e le . k 
o pókoj na świście'’,

jht)

1 ew oluca dU s naarcdoWj radD ec 
kiem u, rabctiLtkoan i c iJoootn  
w olność 1 v. ładzs, O tym  m ów i 
eię ezęsro. Ale re***olucja podn.rw 
sła '.akże stor.e życiow ą ludów  
Z w iązku R adzieckiego, um ożli­

w ił!  im wszechstncnn .7 rozw-ój 
epołeczny, polityczny i ku ltu rfil« 
ny. G tym , niestety, m ow i się 
m nie j, a zagadnienie to jest niez» 
m ie rr te  wa^ne. W tym  w zroście 
dobroby tu  m as, w  zdobyuzacn 
liuituTalnych. ocialnvch, k tóre 
W ta ły  osiągn ięte  dzięki w ładzy 
m a tteck le j +kwt — jak  *móy i 
S ta lin  — ,.sj(a n*ez„| cew nlucjt, 
to ją  W n t  nlrąw y^ieżor,*’.

P ierw sza w ie lką  z.dooyczą m as 
P racujących kiaey roootn trzą j w 
Z w iązku R adzieckim  .iesł J.IK W i 
D OCtA BEZROBOCIA W jRT/a. 
STACH I 'OV,W A SSTW JfiN lA  
C H C O PO w  NA W SI. W rezu lta ­
cie planow ej gospodarki i ró*» 
rruchu  Dudownictw * acK-jalistycz 
nego Łwiązek jł,.dzieokt n ie 1 ?,rw 
-kryzysów. lokautów  j n ie  tylko 
nin (V»'.rzebuję rezerw ow ej arm tt 
bezrobotnych, lecz odczuw a st.ą» 
1© po trzebę eorez wiókszej ilości 
rak  roboczych. Znikł© d la  roDot. 
n ika  radzteckm ao w idm o bezrobo
cia, t§n najw iększy i usjstrasz- 
ntpjszy j i t z  narodów  w  aystem ie 

goepodarki kapitołtetyeznej. Bez 
rooonie zostało w  ZSRR. ostatecz­
n ie  zltkw inow ane w  19»1 roku  i 
odJad Judzie raozteccy n te  znają 
tej k lęsk i

w  re>ult4c-!» Borgaflisott-anJ*
gć-lpóJarkt w iolśkiej ną 7 as ( .
dach Rólekśjdfiffina MstJeło róż* 
w arsew iente wat aa  M odota i bo 
eóczy. p rzed  Rewolucja Paździor 
n tkow a biedota s tan o v„nła o-o ło  
bń procen t tudnosc- m łoprkiol. 
ty ł a  on* sta le  w »i«ski wana 
p: ’ez bogacz-? ydejskich , m ajdo* 
? 'a łs się u  fiish w  m ew o 'i i za­
sila ła  a :©regt besrObomych ^  
ttitai-tach. Dzięki w ciągnięciu  H  
biedoty i_ pyzytłkCZajaeej większo 
ści średkiió zam o^jych  chłopów
00 gospodarki ko lektyw nej p o d  
ćtętn •»ostęry korzenie burżuaztt 
w itj ik ia j t. zw, kułaków , a m in

chłopskie, zostały uniezalez* 
m onę j Wy*wólo*e oa  groźoy 
nodzy j gorzkiegn joen fnm ejaw .

PO tłN lE S lK N iE  S T O P I ŻY­
C IO W EJ NAR o m ; —-OTO ItRTh
G a  w i e l k a  ż d o b y c z  r o b o t
NIKÓW  I CHŁO.’OIV \I  ZSRR

D w te drogi prow adzą do pod* 
n leeten ła  stopy życiowej m ae w  
w arunkach  gospodarki socjalisty  
onnej: F ie rw .ia  — to w zrost ts> 
robkoW  i re am e j ich u-artośd . 
Ełruga — +o » zrost św iąpczcn 
p aństw a  na unezptecżónta społe­
czne, pensje , aom y wypoczym -O  
we. st.jrpendia itp.

W 1924 — 23 rok j  fundusz płac 
wvnneił w  miliardach rubli: 
3,8: w  19J6 _  71.0, w  1940 —
102, a w  hońou óbetnei pięeiolat 
ki -wynosić badzie 252 miliardy  
rubli ferednt roczny saróbek pra 
cujaoego wzrósł od 430 rubli w  
r. lił?4*2H oo 271* w  r 193R. IV . 
końó j nowej p ięcio latk i w  r. 
19ci0 będzie on w m o sił 148 pr<-» 
centńżaróbku * r. 1941. Jednocześ­
nie w ielki wzrost kpnsumoji i
s ta ła  ićndenej* do obniżki cen 
w skazują na "W ZROST REAL 
N Y C P ZAROBKÓW. Od r. 1933 
— 1.937 t* n r  cblehi. obniżyły *ię 
flztewtęć i a*y, ztpminiiłwilńw dw a 
raz*-, mięsa, m lek* 1 nab iału  dw a
1 pól razy. N iem m ei jaskraw o 
p rzedstaw i0 s ie  w zrost doenocow 
kołcnozow i Kot«noźni*ow. Np. 
zwykły n ;e w yróżniający sie *zcze 
góinie niczym  kołchoz „Ojczyzna 
8  j.k-ża “ (iLujbyrrzewski okręg) 
rrriał dochód (w tvs. rub li) W 
r. 1931 — 190. W 193? — 209. W

10BYCZE
MAS PRACUJĄCYCH

1933 _  320, w  1934 — 570. w
1935 — 980. P raca  kołchoźnika 
obliczana je s t w  t. zw. ,.trudo* 
dn iach” 1 ogólny dochód kołcho* 
zu w yrażony w  p ien iądzach  i 
zo iorach  dzieli się p ropoiejonal- 
n te  v7edług pi zopraoi zwanych 
trudóómi. ZE B 2 H W T E M  IH h  
C tJO ntT KOŁCHOZU W ZRASTA 
WIĘC ZAROBEK KOŁCHOŻNIs 
KA. W r. 1937 do 1 sjetrprua k o ł- 
■ hoźniik w spom nianego kołchozu 
K ozłow w yrobił 640 triidodni i  
Otfz,yioał: 4480 kg. zboża, 3200 kg. 
ziem niaków , 1930 kg. m archw i, 
1280 ag. 1 Łpnsty, tyje* tni.ycb *ie 
miopioHów oraa 768 rub li. Ito  
końca ro k u  kołchoźnik ten  w y- 
rc nił jeszcze 360 triidodni.

Świadczenia państwa i w i ’w ‘ 

kńw zawód: w vch na rzecz pr»*n 
Jact-go sa  im ponujące.

U bezpieczenia ppołcezne pochło 
n  m  W la tach  1-929 — 32 10033

W lutym 1947 roku odbyły iłe wy­
bory do Pady Najwyższej /S R P . 
Muran  Piotr Orłów, deputowany 
śe Rady Najwyższej w nomencię 

onnav ani głosu.

m liardó i rup ii. Ju ż  w  la tach  
1933 — 30 v. zrosły one a o  26462 
m iliardów . Z tej sum *7 9633,7 m i 
1 la r  da wyniosły pensje  1 z»t>o* 
m ogi zapoótogi di* kob ie t eie* 

j zam yeh  783.7. wy-dstki na  OO* 
m y w ypoczynkowe i .eanstoria — 
1317,5; na. pom oc lekarską — 
0 10 1 2 ; wYdah.-t na  dzieci ubeapi® 
cżonych — 1345,8, na budew nic* 
tWo mi«szkąnt<y.ve — 3Oń0,8 tnie 
liń fd s  j-ubli. Wrcletk-;' partatwa 
1 zw iązków  zaw odowych n a  k u ltu  
ra lno  - bytow e potrzeby p racu ją  
c.> ch wynosiły w  stosunku  di. 
Płacy w  1930 roku — 31 p ro ', ,  W 
1935 runu — 34.5 proc. buużetu  
rodziny pracującego. W absolut* 
nyeh cyfrach w ydatk i te  yzroały 
oti 1 ,6  .łiilia ru a  ru b li w  r. 
1937*28 do 53 m iliardów  w  i. 
1940, a w  r. 1950 w yniosą 106 m i 
lla rdów  rub li.
OGOLNY DOGHOD NARODO*

Boftjicrowi* Związku Radzieckiego — Timuszew ł Chocłiłnw — nie­
dawni uezeitnlcy wojny —  studiują fizykę  na Uniwersytecie x__

Mn»kiewskim,ii*.*.*

„N«*w» rewolnęja Je*11 Jedv*
ną, k tó ra  nic tylko rozb iła  k a j­
dany kap ita lizm u  t  dar a. Judo-' 
w i n o ln o śc , aJe zdołata proc* 
tego dać ludrrwi w arunk i jraic* 
lal n i  do dostatn iego  życia. N a 

tym  poie<u siłL naszej r e f  o* 
lucjl, to  „ ł  czym  nie®v.y<ńeżo* 
ną ’. (g talin )
,.IK>bi A to rzgn* w ygnać kOpita 

listów, w ygnać obszarników , wy­
gna*: carskich  zbirów , wziąć wła* 
dzę i uzyskać wolność. To rzec*. 
bardzo dobra. Ale niestety owma 
•rłko  wolność hynaim itte i nte 
w -sta rczy . Jeżeli «fc sta rczy  ubie 
ba, n ie  s t a r c y  n^o łą . n ie  s* a r  e ty  
w yrobów  włókteanśrByefr ns,*y*- 
kan ta  są złe. to im  s^ntoi tylko 
-©rifioluf daldko n te  * a j^ ta s* . A* 
by .w.fena .jyło tyć dofe. ze t rado 
śn te  trz e b i aobr.jfl«feł*two woł= 
nocoi politycznej atupeBMc w arto  
śeśam f ns»i*>Hajnmi — powie* 
dział W tlta  ne  I ŻJeździe Só*Cba 
oowców w  r. 1936.

nir d y rek to rem  najy tek srej w y*  
tw órnu o b u w ia  „ S k o ro o h n d ”, a rę 
bacŁ Iz o to w  jest d y rek to rem  tru* 
-tu  w  D o n b a sie . M aria D em ezen -  
ho, k tóra  o sią g n ę ła  n ie b y w a ły  u* 
rod zaj b u ra k ó w  c u k r o w y c h  i re* 
k o ru z'°ta  Siiachartow sk icr o w a ru  
zocia lt do A k a d e m ii P r z e m y sło  
w e j  na naukę, A  M o cza łn w a  — 
pedagog i geograf delegatk© Rg 
dv Najwyższej TlSl SR Jost córką 
m a ło r o ln e g o  ch ło p a . C złon ek  A* 
k a d łm ii  A r c h ite k tu r y  C zeczu lin , 
je s t  syn " m  r o b o tn ik a  zak ład u  hu  
n o w y  p a ro w o zó w . W śród laurea* 
tó w  Nagrody S ta lin o w k ie j figu ­
ru ję  nazw iska m aszynisty Ł an ina  
k o w a la  K u ra to w a , ś lu s a r z a  Czeł* 
ksn  iwa K ołchoźnicy B a k sa n owc.i 
i w ic iu  in n y c n  Wśród a rty stó w , 
pisarzy, rzeźbiarzy, muzyKÓw 
przytiaczaiaca w iększość stanowią 
s y n o w ie  ro b o tn ik ó w  i ch ło p ó w  

K onstytucjo ZSRR ZąpewTiia

jsi.'. >

W S i  k tóry w r . 1913 wyn.Wtł 21 
m iliardów  ru b ii, w  okresie  p ie rw  
sze.i pięcio latk i w zrost do 4.4,5 
łrtiliaida, w  d rug ie j pięciolatce 
d r  9w,3 m iliarda tu b li. w  r. 
1940 wyoiósf 128 3 m ilia rda , a 
w  r . 1950 w yniesie  177 m iliardów  
run li. W ogolne, su m b dochodu 
społecznego uozia? funduszu spo 
życia aztykułow  pierwsze., potizc 
by w zrośnie w  r . 10iu do  33 
P ro ;en t. u,,

Zćrtbyezś ftu *od" p-d-jeojowwc 
rouisaoe są w  iTA IJW O W RK J& i 
KONSTYTUCJI. A ó  ty lko  do 
peŁ,tając p arag ra fy  Koust.ritucjt
kc aieretna treścią .  cyfr mowue 
oocenić ich oontosMwt.

J iO N .S T zT uO JJ ST a LINOYI 
BK A  MOVTI O f-RAW I r P k  A
GUJĄCYCH JK) ODPOCZYN* 
KU.

W 1027 roku dekreteto  Centg-al- 
nego K o m itę ta  W ykonąwezego 
ZPRR i.w tał w b re w s ta o n / 7*ęo* 
flŁ.nny Wleń p racy . W ten  «p<y
*On uw ici e*vt »t« * 
oraezneczon:/ na odpoczynek. 
Wspaniałą, steć dornow wytłoczyn 
kow.teh, »*fl*tortów i ściśle pt*e
*trzegs»e prątcidło u d d e la n ia
płatny*b nrłooć,'*, •shenp iłez» tą  
realizacje  tóg.* parafrOfO Konaty* 
tuńfi-

KONST YTUCJA STALINOW­
SKA ZAPEWNIA OftYWATE* 
LnM  PRaW O DO NAUKI.

W ydatki p aństw t n e  szkolnie* 
tv.o w yniosły iw  m ilionach  ru* 
bli) w  r. 19t3 —182. w  r . 1925 26 
— 559, v* r. 1936 — 13.461, w  r. 
1937 — 18 500. Ilość uczących 
się w  szkołach początkowych i 
średn ich  w /ćoeła (w tysiącach o* 
sou) Od 8.02i, W r. 1914 do 
28.842 w  r. 1930-37 i W ćdłog p la  
nu  w  1&50 ro k u  v*yniesie 318 
m iliona  osod, W sizkOłach wyż* 
szyci" uczyło ate w  1914 r . — 
112.000. w  1936*37 — 542.000, a 
w edług p lanu  1050 f. w yniesie  
674.000 osób, n ie  licząc specja l­
nych szkół średn ich  do których 
i ędzie uczęszczać 1 280.000 Osób. 
P onad  9C proc. studentów  k o rzy ­
sta ze stypendiów  państw o yydh 
i z dom ów  akadem ickich . O sta t­
n io  specjalny n a r  i.*4 położono na  
k.iztatcenie farbuwcóM , rzem teśf 
n ikow  i stw orzono gęstą sieć in ­
te rna tów  « zakładów  naukow ych, 
gdzie młodzież uczy się fachu. 
Są to t. zw. rezerw y  prący. Nau* 
k» na w szystkich Szczehloeh j t s  
bezpłatna..

Wieu-tm psłiumJeoief- narodu  
radzieckiego jest SZY BK I A- 
w  ANS RPOŁŁCZNY GUDZi 

PRACY O F A * PEŁNA ICB
r g w n o SG WOBEC p p  AWA- 
N IEZA ŁEŻN IF o n  NARODOi 
WOflCI. KTANU M AJĄTKOW E. 
GO. POCH OD ZEN IA .

Słynny rekurdzifrta. krojczy f«* 
b ryk t obuw ia, Sm etan tn  jest obco

Młoda agronomka, Eugenia &t.łgo- 
wi, uwaźiiie obserwuje wyniki pra­

cy przy wyhodowaniu nowej 
odn.iany jabłek

( ć f f i s  p faw a w szystkim  oby w atę  
łom i edzieetkim, a  w szelkie ogra 
m czenta. zw iązane z pochodzę* ( 
n iem  1 naw óow ośctą uznaje za 
p rzestępstw o (art 135 K onsty-
tu o j i ) .  * r  • « »  !» « S t ę p *

. N ieyuele ludzi w ie  za np. w
gzeregu” sum ów Aimeryk.t Północ* 
nej obyw atel. aby m ieć praw o 
giuńu m usi posiadać 3000 do la­
rów , że  pozbaw ieni są w  w iciu  
stanach p raw a w yborczego ludnie 
O trzym ujący znsiłki on państw a 
(ftp. bezrODOćni). W A rg  iii z pra 
w a głnwu n ie  może skorzystać 
człowiek, k tó ry  ni© posiada wła* 
snego ;nieszkania (np. dorosłe 
dzieci i rodzice go-spodarza m iesz 
kania;. W innych państw ach — 
Jtu ionia, B razylia ChLe — Wy- 
m agane jest m in im um  wykształ* 
cen ta  lu b  zam ieszkanie w  jedr U 
m iejscow ości od pół roku  do pię- 
c (u  lo t (Norwegia). O czyw iście 
wszystkie te  ograniczenia akiero* 
w ane są przeciw ko klasie  robot*

nlezej, przeciw ko pracującym . 
K onsty tuc ja  ZSRR nie uznŁje 
ani tych &n nodobn.ych ograni* 
ozeu. Z godnie z K onsty tucją  R a­
dziecką w ojskow i w służbie eryn* 
nej posiada ją  aktyw ne pruw a wy 
bo.-cze.

N a konie* należy  twyodrębi.ić 
jedno zagadnienie — SYTUACJĘ 
K O BIETY  W ZoRR.

R ew olucja zrealizow ała pełne 
rów noupraw nien ie  kobiet. K o tle  
ta  za jedneiKową z mężczyzna p ra
cę Jednakow o je st  w ynagradzana 
Posiada  oną te  sam e m ożliw ości 
aw ansu  społecznego, ksz ta łce­
n ia  się co t m ężczyzna.

K o b ie tr  za jm u ią  270 m iejsc w 
R adzie N ajw yższej ZSRR. W ra* 
dach najw yższych repub lik  jest 
1500 kobiet, w  radach  miejsce* 
wych — 450.000. Często kobiety  
za jm u ią  najw yższe s tanow iska  
państw ow e. Nndziezde. G rekow a 
jest przew odniczącym  R ady Naj* 
w pżazeł Btn.łoruskłej Rcpubi 'ki, 
przew odniczącym  Prekydiuh i Ra* 
dy N a.ji/yższeł CzKWttSzskie} Re* 
publik i jest Zoja A ndrejcw a. N i­
na Paradżejew a jest m in istrem  
.♦prawicdliwośŁi R epub lik i T u rk- 
m eński ' ' 5 W śród lau rea ,ó w  Ns* 
a-o-* Unowskiel zn a jd u je  siQ 

w  tę j liczbie 56 na* 
,alv ‘-:et.y za różnego 

iiju w ynalazki. Ireg ina  F a ta
,yna o trzym ała  N agrodę S talino  

w skę zą -wynalcyicnio now ego ro 
Szajii hroni. a .icreinienko Nała* 
Ha za  w t/naiczek now ego środka 
w ybuchów  ego. Pm f. M endelow a 

kiermzTiićżka In s ty tu tu  O chro 
n-y M aeim zyństw a. to  jedna z 
n a 1w yb 'tn iejs*ycb  uczonych r a ­
dzieckich.

(A w ans społeoznj kobiety, je j 
m ożliw ość bran ia  udziam  w  ży* 
d t i  społecznym  1 politycznym  
państw a zabezpiecza sie przez or 
gantzow ante opiek, nad  m atką 1 
dzieckiem . W 1913 roku  punktów  
iłpteKi n ad  m atka  i dzieckiem  dv 
ło 9. W roku  1941 — 5803. W^zel 
k ie  poradn ie  p raw ne, lekarsk ie  
&ą bezpła tne, a p ra w o  gw aram u  
je  kobiecie p ła tn y  u rlo p  zrtrowot
ny ,*■ okresie ciąży n a  przeciąg  
63 dn; c/raj. zw iększenie przj/tteia 
(ow żyw nościow ych, zw olnienie 
od pr«cy nocnej i w yjazdów  *łuż 
nowych. R ozbudow ana je s t aieć 
żłóbków  k tó re  o trzym ują sipecial
n ą  aprow izacje  i o p e k ę  Jei.ar* 
•ką. W roku 1913 jw R osji oyło 
19 stai.uoh żłóbków  i 3 4 3  uczono* 
wt/ch Ogólna liczba m iejsc n te  
przew yższała k ilku  tyaiecy. W 
1941 roku  byłf sta łycn  żłóbków  
13.135 o 854.040 m iejscach  oraz 
143 557 sezonow ych.

N aród  radziecki jest jedną  
w ielką rodzinę, k tó ra  n ie  zi.a i 
zn»ć nie chce w ysysnu, nędzy, 
be/cobocie i iwóti, Pi aculft 1 wal 
r,z.y ofjarnie, bo wie, że p racu je  i 
walczy d la  siebie, d la  komuniz* 
m u. r. i

KiAdy ęjynny IrtWK rwiziAcici 
W Gzka«i-w po raz  pigrwswy prze 
leciał nad  Blestmerr* Pomoc** on 
I w yładow ał w A m eryce, otoczy 
li go żadni senaacii koreaoonrten 
ej pjsm  am erykańsk ich , Je a e n  z 
korespondentów  zarw tal

„Jak centa taKtch ludzi Jak 
pan  w  ZSRR? — Czy pan  je s t 
bogaty”?

„T ak  —■ odpowiedzi®* Czka* 
>ow — Jestem  bardzo bogaty. 
M am 170 m ilionów ’.

„Cz<*go7 Dolorów?"
„N ie — uśm iechną] sie lotnik— 

ludzi, k tó rzy  p racu ją  na m nie 
tak Sumo, jak  Ją p rącu ję  na 
n io b ”. S . L U W IC Z

w  P o ls c e
TOW. IGNACY PUTO

niarz z fabryki „Pogoń'' (Ełietel)^ 
Sosnowcu pochodź z Jędrzejm ^ 
kieleckiego i m a 5b lat. Poc2 4®^j 
wo pfacow a1 jako górnik, . 
1933 roku zatrudniony je^t w , # 
bryce Dietel, obecni© Pańet-^ć^ 
Zakłady Przpmyełu W ełntaneg0 y /  
7 — fabr, „Pugoń” w  SoenoiY 
Jes t on m istrzem  na oddziale Ph 
ni, k tó ry  sta le  przekracza 
p ro d u k c ji,'w  ostatnim  rrrfps ■ 
w 122 proc, Tow. Ignacy Put° ' j 
jednym  z pionierów  odbudowy 
azczonej przez okupanta  faWw^ 

Stw ierdza 0fl> 
pierwsze 50 
nów  w ełny. Ja 
■ioytarcżył âL' ■ 
Związek R 

> ck! w  roku 
1 oyło poważ1- : ^  

asilenieci. 
żliwiającym 

* chomiónie o o B ^  
zakładu. Mowi, że przyjaźń i®3 . 
azy obydw om a słowiańskimi va!^ j
darni, oparła  na braterstw ie be0^  
zarzyna obecnie przybierać c°r3~ 
szersze rozm iary i odgryw a 7afia^\ 
ni-czą rolę w naszym  życiu ek00^  
micznym, umożliwia nam 
jeznienie sipoć w yzyskującego and- 
saskiego kopitału i stwarza 
suw erbnność 'gospodarczą, (w)

T-OW. KTlCHARrZYK
górnik z Bęazina, tiródaony **
K-u 1904, od 28 la t p racu je  u* - , 
palni „Zawadzki”, obecni© jcT. 
górnikiem W czasie w e im 5 n r i £ l 
w ał w konspiracji, w  PPR, w 
mieszkanki odbywały *ię zftpraft^ 

„Związek RadZ*^ 
cki p izostał 
szym najw ieri 18ń 
szym sprzym iei^w 
cern I po w g iń ^  
Jego zdocydo*"'*' 
ne stanowisk8  ® 
forum * miedz 'z. 
rodowym 
ło nam uL-zyin*8!; 

naszych granic zachodnich na ^  
rze i Nysie, N asza polityka ®* , ,  
niczna tak  jak dziś muM idę tś ły” 
w przyszłości opierać na 
ze Związkiem kadzierkim  I
darni słowiańskim i. W szyscy rbha*
nrcy kopalni „gen. 
zumieją znaczenie

Zawadzki"
S o jU ^tego

czego dowodem jesit, ż« w jtf

bież. roku cała znmga w  .
nić

3 tyś, ludzi w stąpiła sainnrzP1 

do Towarzy*łwa Przyjaźni pols^ 7 

RadzieckiHj.” %
TOW . MAZUR S T A N lS Ł ^

hutnik  Z Dąbi owy Górniczej „ 
47, p racu je  w hucie B anku^4 ) .g.f. 
Oddziale odlewni, gdzie jesr B11̂ ,  
rzem zmiany. Tow. M azur P  
żo cala produkcja hu ty  urnożin 
na jest dzięki Postawom rud? 
Związku Radzieckiego, które ł ^  
Ją od roku 1945 n ie p rz e rw a n y ^  
dzień dzisiejszy, Tow, Mazu* y  
niedawno udział w  ogó!l10^ „ , 
skim zieżdzie delegatów  ToW'
F:■ 7r‘i ałtir* TltśfYia  ̂ li

Dyscyplin* I pilność — 010 dewiza radzieckiej szkoły. D złeJ rozu- | żjeidzia 
mlyją to dobrze, przypatrzcie się Ich twarzom.

1 elw a P -ayjafi’1 j  
sko Radzić ^

1 wysiany z 
jn ia  załogi 

która w 11 
i706 osób 

i do Tow»rz,ys .,!>* 
i Utkwiły fflP 

nlęcl słowa 
powiedziaiie 

przez przedaić'^" 
ZSRR. „kęby pofamie ton, k*8

\ « t e
dPv

SOTK FRANCISZEK, ma«z'-nista 
huty „Kóśóiutókd"«

„Zwycięstwo Rewolucji Pai- 
dżiernłkówej nie tyikó dałó fe- 
Wr*dci i aetfti* naj-jdcan radziec­
kim, lecz przw erhliłó i !6  dc 
w zreetu detnokracjl i 4%  klasy 
fóbotaictej w  całym łw lecie. 
7wiązek R adaecki stał *ię owa 
rantem  wolności narodów . Je d ­
nym t  p ierw sze ch postępków re ­
wolucji. było potępienie uci­
sku carskteot, i uznanie niepo­
dległości Polski. O tym za san a ­
cji nie chciano nam mówić. 

Dzisiaj też Związek Radzieck1 

jak w czasie w ojny i rewolucji, 
walczy o wolność narodów  i po 
kój. Pokoju pragną wszyscy pro­
ści ludzie na świeci*. My też 
itragnieniy pokoju. Chcemy spo 
koinie pracować. To nam zabez 

‘ p ecza Związek Radziecki, Jego 
s iła1'.

BAL z w ,'RAl. ' m
w dziale kolejowym b*t'y. Na od­
dziale tym piacuj* od ioiłu  1&45.

Przedtem w  ciągu 25 lot p raco­
wał w kopalni w G rodieu Mówi 
oa:

„Rewolucja Październikowa 
przyw róciła ' wolność uarodew i 
rosyjskiemu, k tóry  W  dam ię- 
zony przeć tyl* wieków. Dzięki 
zwve:ąetw-i i  ewolucji Paźdz em i 
ko w ej. rosyjski św iat p rący ufał 
się panem  swojego kraju , Robo­
tnicy stali się w łaścicielam i fab­
ryk i osiągnęli w ielkie zdobycze 
społeczne i kulturalne, ohiopi 
siali się właścicielami ziemi 
Zwycięstwo Związku Radzieckie­
go nad faszc/m em  lest zw ycię­
stwem caiej klasy pracującej na 
?v4s£lst

Związek Radziecki jest na:ezym 
przyjacielem nie tylko dlatego, 
że iest gw arantem  naszej nie­
podległości przed zaborczością 
Imperializmu — je *  on takim 
przyjacielem który  nie szczędził 
krwi swoje) dla obrony ludu pra 
cujqcego całej Europy, a naw et 
całegc ś przed niemieckin 
faszyzmem 1 niewolnictwem",

#

TOW . SMOLIŃSKA NATALIA
z Katowic, pracuje w  Społecznó- 
Obywatelskiej Lulż© Kobiet, N ie­
dawno wróciła t  Belgii, pdzte pó 
wojnt* organ iżówała ezkólflictom 
pclslrię, a później pracówała w  
amb asa dnie polskiei. Na wzmian­
ką ę Związku Radzieckim, twart 
jej rozpromienia się uśmłsóhem l 
z entur-azmem tvpc wiada ó sw o­
ich spotkaniach * kobietami so ­
wieckimi, które imponowały 
wszechstronnością,

„Kobieta radziecka po ukoń. 
ezeniu tzw dzierięciolatki po­
trafi w szystko Umie w alczyć na 
rów ni z mężczyzną z bronią -w 
reku, umie pracow ać, prowadzić 
gospodarstwo, pływ ać I tańczyć, 
Jest pełna energii i życia Tow. 
Smolińska znała Bęf^fjśćl, Fran­
cuzki, Angielki, Jęcz żadne) Z 
nieb nie może porów nać z n ł 
szymi sąsiadkami ze wschodu 
które ni© tflko  umiejętnościami, 
ale również dobrocią serca prze 
wyższają inine. Kobiety radziec­
kie dużo pracują sipolecznie i są 
aihywmymi działaczkami w  w al­

ce o  pokój światowy < Kobiety 
polskie cenią to warzvszki radsia  
cki©, a wraz 2 sympatią ao nich 
wz ris ta  uznania dla całeoo Zwią 
żkt Radzleekiegó",

SDBCLAK PAWEŁ, przodujący 
robotnik, pracuj© przj budo-wrie 
mostów, W  lutym 1945 roku zabez­
pieczył 50 spaw arek oraz w iele in ­
nych maszyn przed zniszczeniem. 
Za ofiarną pracę przy budowi© m o­
stu Poniatowskiego w  W arszaw ie 
otrzym ał Krzyż Zasługi od Prezy­
denta RP Bieruta, Robotnik ta® 
mćwii

„Związek Radziecki tes* n a ­
szym prawdziwym  pnzvjaci©lefn. 
Musii to  pi zyznać każdy uczci,wv 
człowiek Związek Radziecki u- 
zbroił w czasie w ojny nasza a r­
mię, a  gdy przedstaw iciele ua- 
«seg-- rządu zap” taM, Re m aaaf

płacić za to. G ereralissim u* Sta- 
Un odorwi©dział krótko: „Za 
k r ©w nie ma zapłaty”. Gdy Am© 
ryka odmówiła nam pcm ocv ko- 
BJfteznisj prz*' odbudow ie k ra ju , 
Związek Radziecki udzieli} nam  
pożyczki w złoci© n a  zakup n a j­
potrzebniejszych do odbudow y 
urządzeń, Gdy w bieżącym roku 
z powodu suszy brakło  nam zbo­
ża, Związek Radziecki nalyoll- 
m last pospieszy} nam 7. pomocą 
i dostarczył 300 tys. ton. Od 
ZwiąiZnu Radzieckiego o trzym uje­
my na zasadach hand low ym  ba 
w ełnę dla naszych fabryk w łó­
kienniczych, rudę żelazne dis na- 
ezych hut i w iele ln ryen  surow ­
ców, MóTye® ni© posiadam? 
W szystko to Awtadcuy, że Zw ią­
zek Radziecki jest p rz j jaoielem, 
na którym  aaw 6z© możęimy pośc-
ge«".

waży się w yciąonąć wrażą 
po ziemie polskie, czy tanod0 

wiańakiego naiodu. Padti’” 
podniesie się juz w ięcej t#lc' (*4 

to było pod Staiinaradem ."

GM''REK M A K S V V n iIA ^ P ^
downik na piecach karbi i£Z'^ei- 
Obecnie członek Racy Z*v łi -.*0^

— ------  —  .B ratn i*  o  „ y ł
sło w la ń sk )*  „(ć* 
zku
go, w y ^ °  P»J 
siebie
n o w a n i ó  r #  

j e i ^ t  e-wego
skiego,
becnie

ooti 
„tu1

¥

A V
nas od całkow itej fa 
krwawych zbirów h i t l e ^ ,  
Gdyby nie Związek t*
to zwycięstwo demokr*8 

trw ałoby długo, gdyż Y*\ś
miast nastąpiłaby 
w eacja zagranioaneco _ 'r-źń^ 
zmn Dzięki sojuszow i 
kleim Radzieckim otrzy*8 
nanz© granic© na  Odrzt 
Związek Faazieukł I®*1. . - ’ 
noj.szcze-.azym„ -*J— —
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H U T A  „ B A T O R Y "
poszukuje od zaraz

50 robcfóifcśw niewykw.
EU PALCÓWKI PIŚflŁEl BLACH?

Wynagrodzeni* według umowy 7b;orow°j. — D la  samot nych p r ac own i ków 
m e s z k a m e  z a p e wmo ne .

43fi6ki

Zgłomema w Wydziale Personalnym

H u ty  „ B a to ry "  w  - h a r  z o w ie  B a to r y m

fi M Ą ® m mmmmmmmm

rłuła  „ P o k o j n

S L Ą S K I E  Z A K Ł A D Y  H U T N I C Z E  
N o w y  B y t o m - G ń r i c e  J ta b ę d y

p r z y j m i e :

I N Ż Y H I E R U W
w d z i a l e :  metalurgii, stalowni i budow lanym

T E C H U 1 K Ó W
R U C H O W Y C H , KALKULATORÓW , R O Z D Z IE L ­
C Z Y C H  na warsztaty mechaniczne

.. .. 7
R E F E R E N l O W  do wydziału inwestycyjnego i 
B U D O W L A N Y C H

K0l$ T R U X T0RQW 
B U C H A L T E R Ó W  
P I E L Ę G N I A R K I

w y k w a l i f i k o w a n e  

Podania należy skradać w Biurze Personalnym Huty »Pokój«
w Nowym  Bytom iu ł385kl

V: mmmnfflffliafflBigfflnaniiffi

Centralny Zarząd Frzerriystu Chemicznego
z a a n g a : u | e

inżynierów
t e c h n i k ó w  
o r g e n i z e f o r ó 1' - '

Gliwice, ulica Sowińskiego 11. Centr. telef. 33 8t

13

Artykuły potrzebne dla Huty „Częsta c h n w f

W

W

Nakrętki żel. 3i4” sztuk 2 ;0 0 0
„  i  r  „  2 , i!0 P  
„  W' m 2 ,0 0 0

Ściskacze do klejenia drzewa żelazne 
d i 500, 701) po 2 0  szt. 
„1000,1200 „  9 „

M ik m e rz e  od 0-25 om. szt. 8  
„ m 0-50 „ „ 5

Szczelno azbestowo grafitowe 
40 razv 40 kp. 4 9 0
35 „  35 „  303

Szczeliwo kunODItD-łO 0WB H3 CISI). 50 atm
50 ia?y 50 k£ 406 
«  .. „  200
26 ., 2 f „ 5 0

Suwmiarki 200 mm szt. 6
250 mm „ 6

4993kT

Dtorty należy składać w Wydziale Zaopatrzenia 
Huty r Gzęstie(iowa“ , Częstochowa, skr poczt. 141

f min

■ “ f

LORIAN«

W ŚWIĘTOCHŁOWICACH
P O S Z U K U J E  O D  Z A R A Z :
“iimimmimm-ir-mm ........................ o.............mtn— min mmmmmm ....... ....—  nwmsa

i  m

i inzrntor? B Ula
i dużym dośwadszeniem ruchowys oo Działu Oiganizacu Kontroti

3 eciintiOrttiio
do Biura Produkcji i Planowania

i mniiia M U
tte iin iezM i z praktyką g  przemyśle.

Zgłns7enic z zycioram naiezy przestać dp Wydziału Personalnego Kuty Flprian*'
43Qfikr J

Zjednoczenie Przemysłu 
Odlewniczego Kraków

F g b ry k n  Ł u c z n ik ó w  
i Wyrobów Lano-Kutycb

wE R N E S T  E R B  E '
T y m c z a s o w y  Z a r z a u  P a ń s t w o w y  Ł A V M E R C 1 E ,  u l i c a  P i s r a c K l a g o  n i ,  2

C?ĄGFH „Lanc-Boldeg*1
o m o c y  ^ 5  K M  —  o r a z

3 przyczepy 5-C.o łonowe
4326 k

J f e r t y  n a l e ż y   ̂k ' a  d a  ć d o  D z i a ł u . a o D a i r ? e n ' a  ) o b r v k
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Walcownia »Renard«
S o s n o w i c e ,  u l i c a  N i w e e k n  1

p r o d u k u j e :  tel.617-76. 817- 77. 629-76. 629-77. 629-78

okrq q łq  i kw adratów q -  do 13,5 mm

Stal prątową pełnq o krqgłq  • -  0  do 23 mm
» k»vadrcrtowq -  O do 20 mm
» « h p ła sk q  — do 40 mmszer.

Stal fasonową kątową do 40 mm

Stal bijakową - Stal na haceie
Stal na pierietenie zaciskowe

S p rzedaż  w y łączn ie  przez C e n t r a le  Ż e la za  i Stal:
Katowice, ulica luliusza Lipnia 7 4328ki

i i i mi i i i i i i mi i i i i i i i mi i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i m i i i m i i i i mi i i i i l

P A Ń S T W O W A  FABRYKA  
ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH

W C H O A Z O W I E  III

prosi o złożeni0 ofert:

1} firmy montażowe dla konstrukcyj że­
laznych i urządzeń maszynowych

2)

m

firmy elektro -  uechnirzne do nawijania 
silników od (1,5 do 80 kW przy 3000
1500, 1000, 750 obr/mm

/
warsztaty samochodowe do przeprowa­
dzania remontów samochodów ciężaro­
wych i osobowych.

pos zukuje.

starych dostawców 
na opony oraz części wymienna 

do samochodów osobowych
marki „Mercedes", „B, M. W .“, „Ford 
V 8“, „D. K. W. 4-ro cylindrowy".i do sa­
mochodów ciężarowych.

Oferty prosimy kierować do Wydziału Zakupu P, F . Z A w Chorzowie. 4?74ki

##

1 1

CENTRALA W A R S Z A W *
PLA C  3 K RZY ZY  NR. »

O D D Z I A Ł  K A T O W I C E
L IG O N IA  N R. 21 -  IE L E FO N  ,1 .-6 1

SPRZEDAŻ i SPEDYCJA 
MATERIALÓW DRZEW - 
N Y ■ C H P R O D U K C J I 
LASÓW PAŃSTWOWYCH
DESKI STOLARSKIE I BUDOW LANE 
K R 4W E D Z IA K I. B E L K I .  Ł A T Y  
W E Ł N A  D R Z E W N I  
S K L E J K A  I O K L K I N Y  
K O M P L E T Y  S K R Z Y N K O W E  
O P A Ł  I G L A S T Y  I LIŚCIASTY

S K Ł A D Y :

KAI 'WICE, Zamkowa 20 
KATOWIGE, Gtinrzowska OB 
CHORZÓW, Floriańska 27 
SOSNOWIEC, Prez Bieruta 45 
GLIWICE, jlnwowietskaf 29 
ZAPRZE, flrmii Ludowej 1 
BYTOM, Pułaskiego 73 
OPOLE, Odradzenia 82 
RACIRORZ, Stalowa 4 
TARNOWSKIE GÓRY, Oświęcimska 1,

4209*

tel 316-61 
„ 353 89 
„ 402-55 
„ 612-35 
„ 48-44

.  20-31 
n 41-07

367

FITZN ERO W SK A  FA BRYKA ŚRUB l NITÓW
w SIEMIANOWICACH Śl.. ul. Fabryczna 14 

p o s z u k u j e  o d  z a r a z :

2 techmków-mechan.
z dłuższa praktyka i o^nym  
wvkształceniem technicznym na v
odpowiedzialne s t a n o w i s k o

wyKWtflkow cirucjarzy i ustawiaczy
do drutociagów z umiejętnością wykony wa- 
rita narzędzi do przeciągania drutu profilowego 
Zgłoszenia w dyrekcij fabryki. 4359kr

P a ń s tw o w a  F a b ry k a  
Z w iązkó w  A zotow ych

w C horzow ie lll

ogłaszanrin iopon
na wykonanie przebudowy ulicy 
MacieiKOwickiei przy P. F. Z. A. 

w Chorzowie lll.
Podkładki ofertowe oraz informacje 
otrzymać można w Administracji 
P. F . Z. A. pokó.i 72. Oferty z poda­
niem terminu wj konania robót 
w zalakowanych kopertach z napi­
łem „Oferma na wykonanie przebu­
dowy ulicy Maciejkowickiej przy 
P. F . Z A. w Chorzowie III" należy 
składać do dnia 29 listopada godz 
12-tej, po czym o godz. 12.30 nastąpi 
ich Komisyjne otwarcie 
Dyrekcja P . F . Z. A. zastrzega sobie 
doweuny wybór oferenta, unieważ­
nienie przetargu bez podarua powo­
du, jak również częściowe korzysta­
nie z oferty bez prawa rozszczenia 
odszkodowania, « _j 43?4kr

D 1 0 HUTA »30BREK
W  B O B R K U  B Y T O M S K I M

D rzy j m ie

na stanowisko K I E R O W N I C Z E  do 
Inspekcji Maszyn

I

d o ś w l a d c i o n e g o

techr* atnechanikf
o b e z n a n e g o  z za g a d n ie n ia m i ru ch u
kolejowego i posiadającego dfur:sza 
praktyką warsztatowa w dziale remontu 
parowozow oraz do Biura Produkcji 

i Planowania

2  M f  M t l i l i W
i 3 reforcntiw

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 
H U T Y  » l  £ 0  5 R E K «

illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllllllllllllg

g

r    n

Dyrekcja Lasów Państw.
OKRĘGU ŚLĄSKIEGO w BYTOMIU
ULICA W YC/ ÓŁKOWSKIEGO NR. 4

POSZUKUJE

k s lE g u u n iG h
pierwszeństwo i r s n  kandydaci  
m znaiomościa ksiągowoscr kameralnej

i  Warunki Ot omówienia na mitiscn
Zglossenk prayjćsujs O i i t i M  Fergonalar 1H rak.
«H - I  P .”

ńiiiiiiiiiiinniiuiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiininiinitiniiiiiiiiint

SPÓ ŁDZIELNIA  PRACY 
I U Ż Y T K O W N I K Ó W
Z ODP UDZlAtAMI w SOSNOWCU

ZAKŁAD CENTRALNI PRZY UL. KOTLARSKIEJ 2

I

zakupi:
dla samochodu ciężarowego marki „Tornykreft

2 d ę t k i  1 1 2 5 x 20
2 o b r ę c z e  o  10-c iu  o t i r o r a c h ,  1 1 2 5 x 20 
1 u jy łą c z m k  a u J o m a L y c z n y  ( r e g l e r )  

d o  d y n a m o  s a m o c l io d o i r e g o  12 * o l t  x  130  A m p ,
Oferty prosimy nadesłać: Huta Ferrum, Katowice - Bogucice,

Wydział Zaopatrzenia Technicznego.
439210

ODDZIAŁY PRZY ULICACH:
. P R O S T A  4 

S P Ó Ł D Z I E L C Z A  8 
O R L A  2 2  

MAŁACHOW SKIEGO 30 
D O L N A  8 
HENRYKA 11 

Ż Y M I E R S K I E G O  25 
i|HIHi|!!llimiHIII|im

CZTERNAŚCIE SKLEPÓW SPRZEDAŻY DETALICZNEJ
Hurt i d e t a l  r e g l a m e n t o w a n e g o  i w o l n o - r y n k C "  

w e g o  P I E C Z Y W A  d o  najniższych c e n a d 1

02256217
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TYMCZASOW Y ZARZĄD PAŃSTWOWY SPÓŁKI A K C Y JN E J

P O L S K I E  Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U  C Y N K O W E G O  w  B Ę D Z I N I E

^  ▼ W  +  ^  ^  v  y  w e s
4f

H U T A
k u p

» BĘDZIN «

4 - c y im d r c w y ,  4 - ta k to w y ,  s z e r e g o w y  f irmy » S t o e w e r «  
do s a m o c h o d u  o s o b o w e g o  w  d o b r y m  s t a n i e 44i0kr

O fe r ty  należy składać  d o  Wydzia łu  7 a o p a t r z e n i a  H u t n i c z e g o t

TYMCZASOWA ZARZĄD PAŃSTWOWY SPÓ ŁKI A K C Y JN E J

P O L S K I E  Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U  C Y N K O W E G O  w  B Ę D Z I N I E

H U T A  » B Ę D Z I N <
p o s z u k u j e :

1 TECHNIKA MECHANIKA  
1 T E C H N I K A  
1 T E C H N I K A  
1 TECHNIKA BUDOWLANEGO ^

NAWIJACZA MOTORÓW
Oferty należy składać wraz z życiorysem do W ydi izlu Personalnego

1  wykwal i f i kowanego  
s a m o d z i e l n e g o

z dłuższą praktvką warsztatową 
do W)działu Dozoru Maszyn

do B'ura Produkcji i Planowania
z d ł u ż s z ą  D r a k t y k ą  do Wydziału Organizacji 
i Kontroli Pracy

441 Ikr 4

t  i . A A A A A A A A A A A A A Ą B  I A A
4

P a ń s t w o w a  F a b r y k a
Zwv q z k ó w  A z o t o w y c h  
w  C h o r z o w i e  III 

przyjmie nafychminsl: 

inż. elektryków, ini. mechaników, 
techn.-elekłrykaw, teehn.-meeha- 
ników,łechri -budowlanych,absol­
wentów wydz. chemicznego fred- 
fiten zakładów naukowych, ślu­
sarzy, elektromonterów, kowali, 
tokarzy,bednarzy,oraz robotmków 
niewykwalifikowanych

P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  Huta « Z y p u n t »
w Ł a g i e w n i k a c h  SI.

poszukują;

4374kr
Z g ło * z e n Ia  p rzy jm u j®  -

W y d z ia ł P e rs o n a ln y  P. F. Z , A . w  C h o r z o w l* .

I n i y r r e r ó w - m e c h a n i k o w ,
i n i u m e r ó w - k o n s f r u k t o r ó w ,
I n ź y r i e r a - m e t a l u r g a ,
t e c h n o lo g ó w
o r a z  t e c h n i k ó w  d o  p l a n o w a n a .

f i l fT O M , u l. K a io ic  M iark i Kr. 16 - te k  C 2-4d
p o l e c a  n a y l e p s z e  i n a j t a ń s z e

W Ó Z K I  D Z I E C I Ę C E
z n a n e j  m a r k i  „ K O N  K O N *' ■#
C en? d e ta lic zn a  w ó z e k  „ S p o r to w y ”' z ł. 11 .230  

w ó zek  „ A u to ” -A, 15 .560
Do nobrcla s
G tIW IC I: Skład Własny Centrali 

Handlowej Przemysłu Metalo- 
y-gn. HI Zwycięstwa 57 

KATOWIC!”.: Firma „Kai Dziecię­
cy”. ul "I-go Maia 5 

BYTOM: Firma ,,Fe De-Ge 
Dworcowa 13 

KR 4ROW: ć irma ..Syrena’
Szpitalna U 

ŁOilZ: Firm a „Cyklosport
Piotrkowska 15
„De-To-Ha” ul. Piotrkowska 81 

W AP..SZAWA: . AZE1 ”, ul. Zgo •
ul. Poznańska 21 
da 1 — „Bazar Amerykański”.

Zgłoszenia w Biurze Personalnym Warunki 
oracv  ■ płacv do omówienia n a  miejscu' 42681!*

:!ifi:iti:itiiiini'!iu(t!tfVkłinifan!nii!iinłi!!!i!łiM«ł!!łH!;!i!:[i!tin!tał!!muiiMHiimłitin!HnitiHW!immKiHłn(iłuiHHiWQ»RnKmm̂ ||H
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Ul.

ul.

ul.

BADOM: „Frbe”, ul. 3-go Maia 5 
BYDGOSZCZ: „Nowy Bazar”, ul.

1-Bo Ma.ia 42 
POZMAKl: „Sprzęt Domowy”, ul. 

Mielżyńskiego 16 
J. Dolski, ul. 27 Grudnia 10 

G M F/N O - Kaszyński, ul. Marsz.
Stalina 34 

SZCZECIN: „Dorr H andlow y”
Bergandy, PI. Hołdu Pruskie­
go 8

SOPOTY: „Bazar Dziecięcy”, ul. 
Stalina 7S0

4322kr

n

Zakłady Hutnicze 
w  T rz e b i n i

p o s z u k u j ę

4391kr

kowali
ś l u s a r z y

i g ' o i z e n i a  ustne i pisemne przyjmuje Diiał 
Personalny Zakładów Hutniczych

1  P A Ń S T W O W E G O  P R Z E D S I Ę B I O R S T W A

I W dów Żelaza
|  W BYTOMItJ,  U L IC A  W R O C Ł A W S K A  NR. 5

HUTA „ S O S N O W I E C "
Uj S O S N O W C U ,  ul. N om nD op ofiska  1

P O B Z U K U J E :

V

1 1nżyniera-technologa
1 1nżyniera-mechanika 
?. Techników m echaników  
1 ftewtypistką

Uterty wraz z życiorysem i odpisami świadectw pro- 
&liriy składać do Wydziału Personalnego Huty.

KelSelctujemy tj lko na siły fachowe. 4421/irr

BĘDZIN, Kołłątaja 35 

BIELSKO , Długa 10 

BIAŁYSTO K, Surażska 13 

CZĘSTOCHOWA, Kilińskiego 14 -15 

GLIW ICE, Gen. Stalina 35 

GNIEZNO. Przy Rzeźni 4 

GDYNIA, Węglowa 26 

CH0RZOW . Piastowska 4 

JE L E N IA  GÓRA, Stalina 9 

KATOWICE, Kochanowskiego 4 

K IELC E, Markowskiego 36 (w org.) 

LUBLIN , Staszica 2 

NYSA, Ujejskiego 7 

OLSZTYN, Piastowska 13 

PRZEM YŚL. 3-go Maja 6 

PIOTEKOW TR YB., Rujnowska 10 

RADOM, Limanowskiegę 9 
SOSNOWIEC, Sienkiewicza 3 

TARNÓW, Marszałka Focha 4 

TORU1**- MOKRE, Żwirowa 4 

W ŁOCŁAW EK, Karnkowskiego 49 

ZAW IERCIE, Fiernokiego 18 i3 7 3 k r  -

J e d n o l i t e  c e n y  s p r z e d a ż y  loco skład 
w y n o s z ą *

za 1 tono żelaza piętowego
zt 12-340,—

za 1 tonę blachy żelaznej
M  mm nrobogei r ł 39.160,~

za 1 toną blachy żelaznsi
1 ram r r a b e id  f i 31 *140.“ “

za 1 toną Machy żelazne]
I  mm trubofe i Zł 28.330,-

za 1 tonę blactiy ocynkowanej
M  mm gm bniel zł 63.040 -

Do ceny ż e l a z a  p r ę t o w e g o  dochodzą 
d o p ł a t y  z a  w y m i a r

Śląskie Zakłady Przemysłu 
Tłuszczowego i: Cteoiiczngfo

Kołłontay-Strah!
K A T O W i C E
Rrvno\vska-4, tel 34957

zamien q n a tya s t Kiikaime

motorów elektrycznych
na oratio napisu 550 Kolt

na MfJTORY
na trąd i nanięsin 220/380 Vu i

WOJSKOWE ZAKŁADY 
MOTORIZACłJNF Hi 1 l

w Siemianowicach §1., dtzy ul. Powstańców 10 

p o s z u k u j ą  

Dyrektora Technicznego,

Terhn'ków i Konstruktorów do Wy 
działu Technicznego,

Techników i Konstruktorów do W y­
działu Terhnolog.cznego,

Techników do Wyd/.iału Planowania 
wykwalifikowanych tokarzy i wy­

kwalifikowanych ślusarzy.
W arunki wg Umowr Zbiorowel Meta- 

'owców a dla wraokokwal..'.kowanych wg 
umowy ind-wiriualnPi.

Z-głos^^n,? do W vdzi ołu Fors WoisKo- 
w?Ch Zakł Motorv7ac” inj'ch Nr 1 JSfilke

ENERGETYKA
efitowice, pl. Wolności 3

B u d o  ud 8  u r z ą d z e ó  p o m i a r o -  

ujpcb ui k o t lo m n i ł ic b
ąńnoiri

CEM TPJBLft H h H P L u  &&

O M r. Zbylu Prxem. Skórz. p o d  r a r z a d .  p a ń s t w  
p u l p c a  w e  w s z y s t k i c h  s w o i c h  akleraf-h 
w i e l k i  w y b ó r :

k a l o s a y

d e s ^ c ^ a u Ł c d w i  
^  cii i  m  w  c  t t  «p»

orsz A R T  T K  t J Ł T  TT l  6  K 1 1  N K I C Z E
Ceny urzędowo żatwiferdzóDe 4S29kr

HUTA »P0K0J« Gliwice
zakupi

D R U T
nawojowy em aliow a::)
o przekrojach 0.45, 0,50, 0,55. 0,60, 0,05. j.z j

Pu 15 kg. t  k iłdego  przekroju.
Plsernn. efe-^  prosln.y skieroy-ać do 

I f r c h n u / u p g o  / .Moraivz< m u  H u t j  P  k ii Od  
d z i a ł  G l i w i c e  ul .  W i l e ń s k a  4. ( P AP ) 4283k i



ł ą t e k

L I S T O P A D A
b/i e io n im a

W schórl S ło ń c a  6.32 
Z achód sło ń ca  16.05

M "w a njeaaz, S ta lin a  w  Mo 
skw .c, w  ro cza icg  R ew olucji 
P aźd z ie rn ik o w e j: „ Id e a  rów ­
nośc i p ra w  i  b ra te rs tw a  m ią 
dJ y n a ro d a m i zw ycięży ła
ideo log ią  n iew o ln ic tw a  i nie 
naw lSci. T.eraz, gdy w o jna  
zb liża  się do zw ycięsk iego  
k o ń ca  w s.-ysęy p rz y z n a ją , że 
n a ró d  r  idziecL i sw ą  p e łn a  
sam o z a p a rc ia - sią  w a lk ą  oca 
li? cyw P lzac ję  tn z o p y  od h i­
tle ro w sk ich  bm rbarryńców ".

W ejście  do Muzeum Sztuki 
w  Rydze, sto licy  Radzieckiej 

R ep u b lik i L itew sk ie j.

R e d a g u j e  J O Z E F  r i t U T K f m S K l

*  W ielka Rew olucja Październi­
kowa spow odowała rów nocześnie 
rew olucję w sporcie rosyjskim.

Dzisiaj każda wieś ma sw oją 
grapę sportow ców. Cały Związek 
Racizieck. w ychow uje mistrzów 
św iata.

To oparcie sportu o najszersze 
masy dało fantastyczne rezultaty .

Bokserzy radzieccy są dziś naj- 
leosi w Europie. Miażdżące zw y­
cięstwo nad koalicją fińsko szw e- 
dzk = , zdecydowany sukces w tu r­
nieju w szechsiowisńskim 1 zw y­
cięstwo nad Polską, k tó ra  mimo 
wszystko jest w czoiow ce euro- 
po.jsk ej — to nailepsze dowody 
poziomu bokserskiego zaw odni­
ków radzieckich.

Koszykarze radzieccy zw ycię­
żali pewnie w  Piadze zdobyw ając 
mń itrzost.wo Europy.

Dodajmy do tego rekordy św ia­
ta w pływ aniu i podnoszeniu cię­
żarów, parę  rekordów  światowych 
m istrzyń lekkoatletycznych, w spa 
n ile sukcesy piłkarzy Dynama, 
Spartaka, Torpedo i CDKA, zw y­
cięstw a w Anglii, Jugosław ii, na 
W ęgrzech, w  Szwecji i Czechosło­
wacji, naiw yższy poziom europej­
ski radzieckich siatkarzy i koszy­
karzy, rew elacyjne wyniki m oto­
cyklowe i podnoszenie poziomu w 
tenisie, zwycięstwa lekkoatletów  
na m lst-zostwach Europy i cięzko- 
atletów  na m istrzostw ach św iata 
— t będz'em y m iel' niepełny żre- 
sztą, ale im ponujący obraz fan ta­
stycznego rozwoju sportu radzie­
ckiego. ___

onlon  m ie jsk ie j b ib lio tek i 
K aunns, h is to ry czn y m  m ię­
tę L itew sk ie j R ep u b lik i Ka- 
leck ie j. — O prócz dzier'" .t- 
7? ty s ircy  torr‘eT7 zr,aj'lu;a  
1 tu  nlot?« ■ ' ó c -u n e  v r  ’ 1 

s 'a ry c h  V ' ’5 ’w 1 jl°-
kukii ‘ 'w .

_________________________________________________   ROBOTNICZA

ZSRR stanowi związek rów­
nouprawnionych socjalistycz­
nych republik radzieckich.

Ten wielki potężny Związek był 
stworzony wolą narodów przez 
Lenina i Stalina. W skład ZSPR 
wchodzi 16 republik związkowych.

Śród nich pierwsze miejsce pod 
względom znaczenia zajm uje Ra­
dziecka Federacyjna Socjalistyczna 
Republika. Rozciąga się ona na 
przestrzeni 3,4 terytorium  Związ­
ku Radzieckiego, od Zatoki Fiń- W4U gospodarczy. Przed wojną da- kolebka wielkiej Rewolucj’ Listopa 
skiej na Bałtyku aż do Oceanu Spo wała mniej więcej 2*3 całej prze- dowej. Jesr to potężne centrum 
kojnego na wschodzie. Zajm uje myślowej 1 rolniczej produkcji przemysłowe W dniach oblężenia 
reż pierwsze miejsce wśród „repu- ZSRR W czasie wojny gdf U krai- gdy Leningrad przez 90(1 dni od- 
blik zw'azkotvych pod względem ns ,i Białoruś były chwilowo zaję- pieTał ataki Niemców — ludność 
ilości mieszkańców. Na jej tery to- te przez Niemców, a zakłady prze- tego miasta nie zachwiała się ani 
riach mietzka ponad połowa ludno mysłowe tych republik przeważnie na chwilę.
ści ZSRR Oprócz Rosjan, którzy zostały ewakuowane na wschód, Na brzegu potężne) Wołgi leży 
stanowią większość, w republice lola rosyjskiej republiki w dzie- miasto ui.nnowsk dawniej Sym-
tej żyją liczne inne narody. Naj- dżinie ogólnokrajowej gospodarki 
wieksze z nich utworzyły w ramach jeszcze bardziej wzrosła. W repu- 
federacji rosyjskiej republiki, au- blice tej leży stolica Związku 
itónomiczne obwody 1 narodowe o- Radzieckiego — Moskwa, która 
kregt. jest j-ednocześnie 1 stolicą’ federa-

Rosyjska Federacyjna Republika cji rosyjskiej. Drugim z kolei co 
zajm uje.pierw sze miejsce w Zwiąż do wielkościj-miastem federacji ro­
ku Radzieckim jeśli chodzi o roz- eyjskiej w ZSRR jest Leningrad —

B o h a te r  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  T a d g it  W e g c ld y k o y ,' z  u roczą  żoną  

i d z ie c k ie m  n a  w c z a s a c h  w  r o b o tn ic zy m  u zd r o w isk u  „ A rasau cz"  
w  K IR G IS K IE J  SR R .

P r z e d  w o j n ą  w s z y s t k i e  f ab r yk i  E u r o p y  r a z e m  w z i ę t e  p r o d u k g w a f y  
d z i e n n i e  120 t y r ,  ł o ż y s k  k u l k o w y c h .  J e s t  to  o g ó ł e m  o E l  t y s i ę cy  ł o ż y s k  
w i ę c e j ,  ni ż  p r o d u k o w a ł a  co d z i en n i e  p i e r w s z a  m o s k i e w s k a  F a b r y k a  L o l  
ż y s k  K u l k o w y c h  i mi e n i a  L.  K a g a n o w i c z a  W  r o k u  b i e ż ą ę y m  w.  Z w i ą z k u  
R a d z i e c k i m  r o z wi n i ę t a  z o s t a ł a  p r o d u k c j a  w i e l k ę - g ą b a r y t o w y c h  ł o ż y s k  
k u l k o w y c h  w a ż ą c y c h  od  700 do 1.500 k g .  M a j ą u o n e  z a s t o s o w a n i e  

/ w a l c a r k a c h  „ Z a p o r o ż s t a l i “ i s t a l i n g r a d z k i c h  z a k ł a d a c h  „ C z e f w o n y  
P a ź d z i e r n i k " .

W  g ó rach  G P .U Z IŃ S K IE J  SR R , na w y s o k o ś c i  2 .S iu  m  n ad  p o z io ­
m em  m orza , z n a jd u je  s ię  k a m ie n n y  o b e lisk .

hirsk. W mieście tym urodził się 
Włodzimierz LenJn, założyciel bol­
szewickiej partii 1 państwa ra ­
dzieckiego.

Na połuniowym zachodzie ZSRR 
leży republika ukraińska radziecka 
Na południu dochodzi ona do Mo­
rza Czarnpgo, a na z.achndzie do 
K arpat W gospodarce ZSRR 
U kraina odgrywa role olbrzymią i 
zajm uje w Związku drugie miejsce 
pod względem ilości mieszkańców 
1 potęgi gospodarcze] za federacją 
rosyjską. Przed ostatnią wojną re­
publika ukraińska dawała połowę 
produkcji węgla kamiennego, oko­
ło 2/3 żelaza, 16 maszyn, około 
3/4 cukru, ponad 1/5 zbiorów psze­
nicy. Jedna trzecia przewozów to­
warowych przypadała na U krai­
ną. Znaczenie tych cyfr stanie się 
tym bardziej wymownp, gdy sobie 
uprzytomnimyT1 że Ukraina zajm u­
je zaledwie 1/4 powierzchni ZSRR.

Na U krainie są wyjątkowo pomy 
ślne w arunki dla rozwoju przem y­
słu. Zapasy pożytecznych kopalin 
znajdują snę tutaj w wygodnym są 
siedztwie. Tak np. koksujący wę­
giel z Zagłębia Donieckiego leż.y 
stosunkowo blisko od rudy ż.elaznej 
Krzywego Rogu.

Ukraina jest najważniejszą bazą 
przemysłu węgiowo-hutniczego Z.
S. R. R., a także największym o- 
środkiem budowy maszyn, chemi­
cznego i spożywczego przemysłu.
Ukraina jest jedną z zasadniczych 
bez żywnościowych Związku R a­
dzieckiego. Stolicą republiki uk ra­
ińskiej jest Kijów, jedno z na js ta r­
szych i najpiękniejszych miast 
Związku Radzieckiego. Na zacho­
dzie ZSRR porożona jest republika 
białoruska i jej stolica — Mińsk.
Jednym z głównych produktów roi 
nych jest, w niej len. W ostatnich 
latach zaczęto eksploatować boga­
te złoża wolframu, molibdenu 1 
Innych rzadkich metali.

Na południowym wschodzie Azjt 
środkowej leżą terytoria tadżyckiej 
republiki radzieckiej W granicach 
jej wznoszą się rajw zzsze gory 
ZSRR — Pamir, Rozwija się tu  
uprawa bawełny i hodowla zwie­
rząt. Stolicą republiki jest nowo 
powstałe miasen. Stalinabad.

Kazachska republika zajm uje ol­
brzymie przestrzenie na rown nie 
pomiędzy Azją środkową i Sybe- (
rią. Rozmiarami su '-m i przewyż.- dnego Stopu ''(K azachstan) rnz-
sza wszystkie inne republiki ra - ciagają się szeroko p lan tacje  ba*
dzi-ckie jazem wzięte bez ’»dę- Wp}n y  sow choru „Paehta A ra l’’.

Smagłe, zg ra b n e  d z ie w c z ę ta  T A D Ż Y C K IE J  SRR. p ie c z o ło w ic ie  
p ie lę g n u ją  u r o d za jn e  sa d y  o w o c o w e . ~

W  r o k u  1941 Z S R R  d o s t a r c z a !  t y l e  p r o d u k c j i  w i e l k i e g o  p r z e m y s ł u  
w  c i ą g u  j e d n e g o  mi e s i ąc a ,  ile s t a r a  R o s j a  w  c i ą g u  c a ł e g o  r o k u  1913.

*  *  *

V-1 c i ą g u  pi ęc iu la* p o w o j e n n y c h  s a m e  t y l k o  Z a k ł a d y  B u d o w y  M a ­
s z y n  W ę g l o w y c h  w  Z S R R  d a d z ą  p o n a d  I I  t ys .  ma i sżyn w r ę b o w y c h ,  
33  t ys .  t r a n s p o U e r ó w ,  o ko ł o  S t y s i ę cy  e l e k t r o w o z ó w  i wie l e  i n n yc h  
m a s z y n .  . > z y  k o ń c u  p ięc iola tki  w k o pa l n i a ch  r a d z i e c k i c h  . będzi e  
3— 4 k r o t n i e  w i ę c e j  m e c h a n i z m ó w ,  ni ż  p r z e d  w o j n ą .

W M iń sk u , r to łi/w  BIA ŁO RUSK IEJ S P R  stu d e n c i U n iw e r s y te tu  

nr r hadw kK  cdę w  p rzerw a ch  m ię d z y  w y k ła d a m i w  p ark u  u n i­
w e r sy te c k im .

- y s o a  B a w e łn ia n a

racii rosyipkiei. Stolicą republiki , T .
je ^  Alma-A* W go aoda.ee nai- | |  P ^ m  tysiącach hek tarów
ważniejsze miejsce zajm uje hodowla odbyw ają się obecnie zbiory ba-

N a bezkresnych obszarach „Gfo leko poza granicam i K azachsta­
nu.

..D achlasA ral’’ w  przekładzie z 
jęzvka kazachskiego znaczy „Wy 
spa B aw ełn iana’’. I rzeczywiście, 
chociaż w ielkie są p lan tacje  sow- 
chozu, stanow ią one tylko n ie-

ząt. I w tym zakresie K azarn wełny. Ze sw ych obfitych zbio- W ielką  w yspę w bezkresnych ste-

^ m e n 4csrx * z w :e r z
stan jeet jednym z  podstawowych 
ośrodków Z.SKR. Dobrze rozwija 
się przemysł, wzrasta wydobycie 
cennvch kopalin. Szczególnie w o- 
kresie wojny Kazachstan stał się 
jednym z najpotężniejszych arse­
nałów Czerwonej Armii.

We wschodniej części Azji środ-

rów  gospodarstw o to słynie d a - pach.

A zerbejdżańskie m uzeum  przv- tej pory odm iany p reh islo rycz- 
rodniczo - h istoryczne wznowiło nego dzika. Najbliższym  zada- 
w iosną roku  bieżącego prace  w y- niem ekspedycji są poszukiw a- 
knpaliskow e n a  te ren ie  staro- nia Jeszcze starszych zw ierząt kowej ieży kirgiska republika ra' 
żytnego (z ok resu  czw artorzedo- (okresu trzeciorzędow ego), k tó re  dziecka ze stolicą Frunze. Górskie 
wefO) cm en tarza  zw ierząt w  Bi- *y*y dziesiątk i m ilionów  lat pastwiska i hodowane na nich 
nagsdach; na  cm en tarzu  tym  eks przed nam i. zwiers ęta — oto największe boga-
pedycja m uzeum  znalazia ju ż  E kspedycja będzie przeprow a- ciwo kraju . W ot -erie w ółftj po- 
kośei i  czaszki lw a jaskiniowego, dzala m ace  w ykopaliskow e rów - fcł?v '** owiec j ko* w kołchozac 
•tleny, tu ra  a-j-tyckiego, kom a i nieś na stepie E ldasktm . gdzie * » » »  W7rosł° dwukrotme. W 
innych zw ierzą t p reh isto rycz- n iedaw no znaleziono szkielety 
nych. Zebrano całe szkielety no* przedpotopow ych zw ierząt, k ló re  
sorożca prehistorycznego i byka. żyły około 25 milionów  la t wstecz.
Z naleziono resz tk i n ieznanej do

A Z FR B E JPŻ A N SK I pejzaż u pndnórza gór K aukazu.

S p ok o.in y  p e jz a ż  p o d m ie jsk ie j  o k o lic y  M O SK W Y .

należącej do Kirgizji części Doliny 
Fergańskiej znajdują się plantacje 
bawełny i ryżu.

W czasie wojny obsiewane po­
w ierzchnie wzrosły w Kirgizji o 
przeszło 100 procent. Władza ra­
dziecka zbudowała wielki przemysł 
rozwinęło sie też górnictwo.

W północno - zachodniej części 
części ZSRR, pomiędzy Morzem 
Białym na północy I Zatoką Fiń­
ską na południu leży karelofińska 
republiką radziecką ze stolicą Pie- 
trozawodskiem. Jest to kraj lasów 
Jezior I granitu. Przemysł drzewny 
1 papierniczy republiki posiada 
wszechświatowe znacz.enie-

Na południowym -a-hodzie ZSRR p r^  Ins,ty tu d e  Zoologii ~ A kade- 
leźy mołdawska republika radziec- .. . ■ ,
ka ze Stolicą Kis lynlowem. i ro -u- m “  Naul{ Kep-.foljki K azachskiej 
kuje ona p-zenicę i kukurydzę, przyw ieziono kręgosłupy gigan- 
Olbrzymie znaczenie posiada jej tycznych traw ożernych  dinoizau-
sadownietwo i produkcja wino- r 6w — „dziobaków "", znalezione le żółwie lądow e nieznanego do 
gron. Pod względem ilości winnic ;..

„  -  ■■R , ni»rw w  górnych w arstw ach  k redo- Mołdawia za mu e w zcH n  pierw-*gze miejsce.

Kręgosłupy g ipn tyc7H \'ch  dinozaurów
Do labo ra to rium  paleozoologii kredow ych B etpak-D ała — ogro

mnego skam ieniałego żółwia m or 
skiego, a w  górnych -warstwach 
pochodzenia trzeciorzędnego w 
rejon ie  kagensk im  — skam ienia-

1 m Haid 300 milionów książek Wydawnictwa 
likrainy za 30 lat władzy rauzieckiej

tąd nauce tvpu. W szystkie te zna 
wych w dorzeczu rzeki A jat. W lezi-one części są obecnie badane

Nr zachodzi*. Z.SRP 11 brzegów w arstw ach  ju ra jsk ich  K ara -T au  Do m iejsc najeiekaw sżych pod
Bałtyckiego Morza leży litewska znaleziono kości draoieżnego d i- względem  naukow ym  w ykopalisk
republika radziecka, Jej stoi ą nozaura; w  górnych w arstw ach  posyła się sipei ja ln e  ekspedycje.
Jest miasto Wilnius. Podstawę go­
spodarstwa stanowi hodowla bydła.
Przemysł przeważnie drzewny.

Łotewska republika radziecka 
Jest położona nad brzegami Zato­
ki Ryskiej. Produkuje ona artyku­
ły spożywcze. Dzięki rozwiniętej 

U kraińska Izba K siążkow a do- n a  w ydano na U krain ie  w  ilości hodowli bydła i trzody. Stolica
konała  obliczeń lite ra tu ry , wy* 49 m ilionów  egzem plarzy.
danej w  la tach  w ładzy radztec- R ozpowszechniono przeszło

ł etwy — Ryga stanowi poważny 
cśrodek przemysłowy. Duże zna­
czenie dla gospodarki 7.SRR posia­
dają dwa n|p zamarzające porty
Libawa i Windawa.

Miedzy Zatoka Fińską i Ryską 
i ora sie estońska republika 

......e ck a . Bogactwem kraju  jest,
kiego, w  m ilionach egzem plarzy hodowla, przeważnie bydła mlecz- 
wydano dzi-ela Puszkina, Gogola, ri<?g0- stolicą republiki jes4; Talin. 
Lwa Tołstoja i innych klasyków  Ogromnie urozmaicone pod wzglę 
lite ra tu ry  piięknej. Pow ażne krajobraju, klimatu, sposobów
miejsce zajm ują nowocześni pi** prowadzenia gospodarki i charak- 

Dużo w ydano rówmież lite ra tu ry  sarze radzieccy W ydrukow ano teru mieszkańców republiki ra- 
oicknei " i podręczników  szkol- około 2 m iliony egzem plarzy dzieł dzieckie tworzą razem potężne pań

M ajakowskiego, A. K orniejczuka, siwo socjalistyczne -  Związek So- 
P . T ' cuyny, I.I Bażana i inayeh. cjaliatyeznych ReoubUk Red.

opracował JE nZ T  KURTLUK

kiej. W repub lice  w ydano 1 m l- m iliony egzem plarzy dzieł poety
lia rd  300 m ilionów  193 tysiące n a ro d u  ukraińskiego Tarasa
egzem plarzy książek  o prziesalo Szew czenki. P raw ie tyleż, wyda*
116 ty tu łach . W śród w ydanych  no dziel Iw ana Franko, M ichała ro£ T *
książek  w ie lką  pozycję zajm ują Kocdubińskiego, Maiksyma G or- raclziećł<
książki z  dziedziny socjalno-eko 
nom icznej, literaturoznaw stw ® , 
językoznaw ~twa, m atem atyki, 
przyrodoznaw stw a, gospodarstw a 
w iejskiego, technćki, medycyny.

•łych.
D rtela założycieli paińsltea f 3- 

uzieckiego W. L en ina i_ J . Stall*
P a ń s tw o w y  U nlM -crsytet w  T a r t u ,  w  E S T O Ń S K IE J  SE R .

K ir g ls ita  S R R . F r a g m e n t  

k r a jo b r a z u  A ta  T a ił.

ZIEMIó C.1AKASKA
P rzed . osiem nastu  laty  na pu­

stynnej z.etni Chakasji załozono 
dośw iadczalną stację roln 
na grun tach  naw adnianych, f  
c 'agu tych la t stacja  osiągną*3 
znaczne w yniki. Z pobliskich 
kołchozów i sowchozow częsi° 
przyjeżdżają tu ta j zwiedzający; 
Rolnicy chodz i po polach stacji 
i zachw ycają się niezw ykle bo­
gatym  w te, okolicy SyDerii uro­
dzajem.

W okresie ostatnich 10 lat pra­
cownicy stacji zbierali nie m niei 
n iż  10 ce+narów zboża z ha, a V  
roku  1944 osiągnęli rekordowe 
zbiory — po 6 ton pszen:cy, 
tony żyta, 4 tony prosa i przeszło 
6 ton kukurydzy z ha. W czasach 
przedrew olucyjnych na polach 
C hakasji nigdy nie zasiewan0 
D-szenicy ozimej. S tacja zasiewa 
ją już szósty ro.k, otrzj m ując P° 
18—22 cetnary  z ha.

Dużo’ uw agi pośw ięca stacja roz 
wojowi sadow nictw a. W niedaw­
nej przeszłości Chakasja z u p e ł n i e 
nie posiadała sadów. ObecnIe' 
dzięki stacji dośw iadczalnej, za* 
łożono je w  większości kołcho­
zów i zajm ują one ogółem obsz3*- 
515 ha.

S tacja ozdobiła zielenią cen­
trum  Chakasji — A bakan t gór­
nicze m iasteczko Czernugorsk' 
Tysiące topoli, w yhodow anych ^  
szkółkach stacji, upm kszają obe' 
cnie u lice i parki. Około 300 ty­
sięcy drzew  srebrnej i balsamicz­
nej topoli, am erykańskich kio* 
nów, akacja, 205 ty r ęcy jagodo ' 
wo-owocowych sadzónek rczpro" 
wadzi w  roku  bieżącym  s ts c /8 
dośw iadczalną w ChaKSaJI"I poz* 
jej granicam i, ć ’ ,

M o s k ie w sk a  w ie ż a  c iś n
D y ż u r n y  te c h n ik  T. K a*5*’ 
w a , s p r a w d z a  p r a c ę  f'*tr

u*-

U Z B E K I S TA N
j/ie*

W  cią g u  30  la t w ład zy  r ^  
k iej g o sp o d a rk a  Uzbck*

,i»-z m ie n iła  s t e  n ie  do poz-n* 11
, • -fłt'

Poziom produkcji Pr7 e' 
wej zw iększył się ^
p o ró w n a n iu  z p ca tom em  
w o lu c y jn y m . U z b e k ista n  *’ ^ 1* 
o b e c n ie  sw ą  w ła sn ą  st3 ‘

(S?

eówkę, rozw inięty  przem? ’ 
miczny, budowy masz5n- 
kienniezy i in n \ch  ga1**71' (y'

Przed rew olucją na î)*1
s ią c  mieszkańców 0c f
przv.padaj0 je d ,n ie  cztorer|1 
niów. N ie było a n i jedneg*1̂  

sz e g o  zak ła d u  n a ^ k o w e g 0, 
nie nie m a  w U zbekistan c ^
fa b e ty zm u . Zaprowadzono

,auC^ ) w ią z e k  p o w sz e c h n e g o  r p t r
rftnnhlika rwłsiadn. *?7 w  : #repub lika  posiada 37 H 

- tc&
r łk U d ó w  n a u k o w y c h ,


